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ZE M STA  Y W DZIĘCZNOŚĆ

D R A M M A
w P I Ę C I U  A K T A C H

Oryginalnie przez M. B. Tomafzeujkiego
N A P I S A N E

Ingrato homine terra nil pejus créât.
Menander.

Żaden płód nad niewdzięcznika 
Gorfzy, z ziemi nie wynika,

w W I L N  I E
w D rukarn i X X , Bazylianów 

Roku.
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Jaskie Wielmożnego Jmci Pana

. J A N A ' '
F R  Y Z  E L A
DYREKTORA POCZT L IS T : 

AKTUALNEGO KONSYLIARZA STA: 
Orderów Swiętey A nny 

i S. Włodzimierza
k a w a l e r a .

Jaśnie Wielmzny Pa n i e !

^ J ^ Afzczycać fwoie dzieła gfmionami 
Ofób znakomitych , jeji to prawie po- 
wfzechnym z wy cza i em Antorow. Nie 
wchodzę w przyczyny , co ich do tego 
przywodzi , lecz ile w początkach me­
go Autorjłwa , tnufzę iść ich przykła­
dem , z tą iednak różnicą , iz inni przy  
fwoich Dedykacyach zwykli wyfzczegul- 
niać każdą cnotę , jaką tylko mogą do- 
Jłrzedz w fobie , którey fwoie dzieła 
foswięcaią , i zdohywaią fię na nay- 
•więkjze dla kasdey z  nich pochwały .* 
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ja  zas' lękając f ę  niedojkonaios'ei mo- 
iey , nie mogę Jię na to odważyć, j e ­
dnak przy złożeniu tey ,moiey ofiary 
nie godzi mi fię gj. IV. Panie zamil­
czeć tych przym iotów, przez które 
zjednałeś Jobie uwjzyjtkiih powfzechnti 
miłość i Jzacunek . Nie od jednego mi 
Jię to Jlyjzeć dało co i fam doznałem , 
i z Ęf. IV. Pan przy wyfokich DoJło‘ 
ieńjłwach łączyfz Dobroć , Łafkawość i 
Łagodność ;  ja zas tylko to dokładam , 
¿e w czyim Jercu te trzy cnoty Ją u- 
miefzczohe , tam wfzyjtkie inne nay- 
znakomitjze przymioty znaydowat Jię 
mufzą .

]C to mi jeft powodem do złożenia 
u nóg Twoich gf. IV. Panie tę moią pra­
cę w nadziei , iz ją  raczyjz łafkawis 
przyjąć .

JAŚNIE WIELMOŻNEGO 
PANA DOBRODZ1E1A

nayniżfzy fluga

M, B. Tom aizewlki,
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O S O B Y

KRÓL.
W IND AM Prezydent w Mieście Lanka- 

fter.
RAFAŁ Syn Prezydenta .
JlJ.Ll A Wychowanka Prezydenta, 
AWELIN Pufteinik Oyciec Julii . 
BELERM Sekretarz .
BELERM Konsvliarz Stryi Sekretarza . 
VICE-PREZYDENT .
SUDMER ftary Konfyliarz . 
KONSYLIARZY czterech .
KAROLINA jłużąca Julii.
FILIP Łokay.
MATEUSZ Wieśniak .
KACHNA Wieśniaczka.
KURYER. T a
MISTRZ .
ŚWITA KRÓLEWSKA .
WIEŚNIACY .
POSPÓLSTWO
sä. UNTER OFFICYEROW, s . ZOL- 

NIERZY.

S C E N A

w Anglii w Arowinciji Lonkafier.
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AKT PIERWSZY
Teatr okazuie Pokoy Prezydenta po­
rządnie umemblowany, na: boku Kan- 
cellarya Pokojowa, na k tórey  Pieczęć 
Kałamarz, Piasecznik, Dzwonek i 
Kiląźki w porządku ułożone,

S C E N A  1.

BELERM , WINDAM.
B E L E R M .

Siedzi przy Kancellaryi i przegląda 
Papiery.

W I N D A M '  wchodzi.
Dzień dobry Mospanie Belerm ? 

Waspan tak rano witałeś ?

B E L E R M  wflaiąc,
JW. Panie! kto chce zadosye u- 

ezynić swoim obowiązkom, dla tego 
noc kórtka być powinna, jakoż i JW. 
prezydenta zupełnie widzę ubranego.
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W I N D A M .
Umyśliliśmy z moim Syntm wyie- 

chać ztąd o dwie mile, . . .  do moiey 
wiofki. A le ! . . .  Regeilra Spraw 
pozoftałych czy fa już  ułożone ?

B E L E R M.
Jak nayregularniey’

W I N D A M .
Bardzo dobrze . . . Dnia ju trzey 

fzego, przy zdaniu Pręzydencyi me­
mu Synowi, podafz mi je  Waspan. 
Teraz zaś obefzlefz WPan wszyrtkich 
Konsyliarzy, i każesz oznaymić Panu 
Vice-Prezydentowi, że -dzifieyfzego 
dnia żadnych Sądów nie- będzie.

B E L E R M.
Bardzo dobrze . .  . JW. Prezyden­

cie ! . . a ja  czy będę miał to 1'zczę- 
ście zoftać lię przy moiey funkcyi ?

W I N D  A M .
Zalecę memu Synowi W. Pana pil­

ność w obowiązkac h, i bądź W Pan 
pewny, że jego zaflugi będą nadgro- 
dzone. A  teraz idź W Pan proś tu
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mego Syn#,* mam z nim domówienia,

B E L E R M .
Może jeszcze nie witał ?

W I N D A M .
Znaydziesz go W Pan już ubranego.

' B E L E R M na (Ironie.
Co to wfzyftko znaczy? Prawdzi­

wie nie tego nie*rozumiem, (głośno} 
A  ja  czy będę potrzebny na co Panu?

W l  N D A M.
Uwalniam W, Pana ,

B E L  E R .M na ■Jłronie.
Uwolnię ja  iię lam, ale nie pierwey, 

aż docieknę tey tajemnicy. ( odcho­
d zi}

W I N D A M .
Ciekawość tego Chłopca n ie  wie­

le mi wróży dobrego: z taka pilnoś­
cią bada iię o wizyftko, źe trzeba 
być bardzo oftróźnym . . .  O ih ó z -  
nym. być, i dla czegóż? Już ośrnnafty 
rok jak  zoftaie przy mnie, i dość 
doświadczyłem jego wierności.
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S C E N A  11.
W I N D  A M , R A F A Ł .

R A F A Ł .
Sekretarz mi mówił., że Oyci*c 

Bobrodziey mnie potrzebował.

W I N D  A  M.
Tak jeft. Czy byłeś u  Ju lii  ? 

R A E A Ł .
Nie byłem/ ale muli już być ubrany. 

W I N D A M .
Mufza też i połaziły bydź założone?

R A F A Ł .
’ .Oycze móy! Pozwo1 mi choć jeden, 
moment z tobą rozmowy.

W I N D A  M.
Albożem c i j e y  kiedy wzbraniał? 

R A F A Ł .
Daruy mi W. Pan Dobrodziey » 

gdyż dopiero trasę ci dzień jeftem przy 
topie, i choć mam ten honor Oycem 
cię moim nazywać, jednak mię to

za-http://rcin.org.pl



za{tanaw;ia, iz nie mam tcy wrodzc- 
ney poufałości ku tobie, jaka zwyk­
li mieć dzieci ku swoim Rodzicom.

W I N D A M .
Owszeni, poufałość z szczeros'ci 

połączoną, j . f t  oznaka prawdżiw 
dusz cnotliwych. Powiedz! d lacze­
go tó powatpiwanie ;

R A  F A
Prawdziwie, ja  sam nie wiem. Mo­

że to ta przyczyna, że w zbyt mło­
dym wieku juź byłem przyzwycza- 
iony do subordynacyi Woyłkowey. 
Ro ledwie lat fześć ikonczyłem, a 
już  byłem oddany do Korpusu Ka­
detów. Wtem jarzm ie przetrwaw­
szy lat dzieiięć, rozumiałem, iż flod- 
kiey będę używać fwobody zoftaw- 
szy Ofiicyerem w Woyfku regular­
nym'. A le i tam, zaczowfzy od Ran­
gi Kapitana, a awansuiac aż do Pół- 
kownika, zawfze m i zoftawał ten, 
komu mufiałem być poflusznym.

W I N D A  M.
Choćbyś był dofzedł Rangi Feld-

Mar ■
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Marszałka, dla. tego jednak nie u- 
niknołbyś Krajowey Subordynacyi ... 
A le  powiedz mi,, co chcefz rozumie 
przez tę  niepoufałość ?

R A F  A L
Dla tego, źe ledwie pięć razy po 

oddaleniu fię moim mogłem zOycera 
mówić.

W I N D A  M..
Wfzelako ia nigdy o tobie nie za- 

paminałem: na każdy twóy krok mia­
łem pilne baczenie, . . . i nigdy ci na 
niczym, nie zbywało. A le powiedz 
mi, do czego ta mowa ściągą iię ?

#
R A F A  Ł.

Do rzeczy może w mniemaniu 
W. Pana Dob: wcale przeciwney/ ale 
co w moim aż nadto fprawiedliwey. 
Kiedym ikończył nauki: pierwfzy 
raz przyiechawizy do domu poznałem 
Ju lią  W. Pan Dóbr: nazywałeś ją  
Sioitrą moi a , i włzyfey domówi to 
potw ierdzili. Kochałem ją  jak tno- 
ię  Sioftrę ; bo nie  liczoną jey  wię- 
cey , nad lat ośtn . Zoftawlzy Puł­
kownikiem, kiedym doltał Ordynas
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od Admirała N ebling, ażebym z mo­
im Regimentem pod jego Komendę 
fz.edł ira przeciw ościennym nieprzy- 
iaciołom . .  . Po drodze więc zaje­
chałem do tego demu , w k tó iym  ży­
cie wziołem ; ale zobaczywlzy Ju lia  
już  dorofla , i pełna wdzięków nay- 
przyiemnieylzych , miłość! tak da­
leko wzmogła fię we m n ie , że w 
tym  d em u , w k tórym  fpedziewałem 
iię znaleść cokolwiek 1'pokoynośei , 
flodkie tylko uczułem u d ręczen ie .

W I N D A M ,
Wiem o t y m : pokochałeś twoią 

mniemany Sioftrę ,

R A F A Ł ,
Tak jeft . I złorzeczyłem przezna­

czeniu , k tó re  mnie nakazywało na­
zywać j ą  moią Sioftrą . . . W ciągu 
całey Woyny , ju l ia  ftała mi przed 
oczami ^ gdzie fię tylko obróciłem  , 
jey  portret ścigał mnie wfzędzie , 
je y  żywe wyobrażenie malowało fie 
w oczach moich , .  . .  Przeklinałem ten 
dzień , w k tórym  doftałem Ordynans 
wyplynienia na m o r z e . . .  Po ukoń-

cza-
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czoney Kompanii , co tylko Flota fta- 
neła u Portu i wziołem Urlaub, bie­
giem jak nayprędzey do moiey Sio- 
ftry : . . dla nasycenia lię przynay- 
nlniey tych wdzięków, k tórych  n i­
gdy nie miałem nadziei ofiągnienia.

f f
W I N D A  M.

Poznałem to po tobie, i w ten czas 
odkryłem ci tę tajemnicę, k tóra  aż 
d-o owego czasu była tajona przed 
tobą. Gdyż ia miałem w tym fwoie 
przyczyny,

R A F A Ł .
Na nowo mi w te n c z a s  życie da­

łeś móy Gycze: ale zaprawiłeś go 
goryczą, kiedy dotąd ukrywaiz lian 
iey u ro d z e n i^  i iey Rodziców., Bo 
ja wcale nie widzę przyczyny ukry­
wania tego przedemną.

W I N D A  M.
Y cóż ci to iżkodzi? Dość kiedy 

ci zaręczam, że jeft dziewczyna cnot­
liwa, i godna twoiey ręki.

R A F A Ł .
Nie wątpię o tym. Ale ta nie-

wia-
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■wiadomość w wielki mnie ambaras 
wprawiła u Króla.

W I N D A M .
Jak to? Nic mi o tym nie mówiłeś?. 

R A F A  Ł.
D am y Gycze! Gdyż maiac myTs’li 

obciążone moim uszczęśliwieniem, 
nawet nie przylzło cię uwiadomić, 
jakim  fpofobem abfzytowałem Iię.

W I N D A M .
A le teraz powiedz mi, iak iię to 

ftało ?
R A F A Ł .

Gdym po wyfzłym Urlaubie  po­
w rócił do Regimentu, natychmiaft 
poiechałem do Londynu zameldować 
Iię memu Admirałowi. Ten dobry 
Pan wzioł mnie z fob^. do Dworu, i 
prezentował Królowi, zalecai^c mo- 
ia  pilność w dopełnieniu powinrioś- 
ei: zaręczane  oraz, iż cał^. w ygra­
ny winien moiemu Manewrowi. W y­
znać mufzę, iź pod czas tey  mor- 
iKiey wyprawy, moia -E (karda nay- 
lepiey iię dyftyngwowała,

I WN-
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W I N D A M .
Y A dm ira ł w twych oczach wyz­

nał to przed Królem?

R A F A Ł .
Tak jeft: w moiey przytomności.

W I N D A M .
Rzadki przykład w Kommendan- 

cie ! gdyż oni każdą wrygraną  zwy­
kli przypifywae fwoim obrotom i 
zręczności, a przegraną zwalają na 
fubordynowanyeh. A le powiedz mi, 
na czym lię ikońezyło?

\  . R A F A  Ł.
W ten moment zoftałem przywo­

łany do ucałowania ręk i Królew- 
Ikiey. Który mi oświadczył 1'woią 
łaikę, i przyrzekł, że naypierwfzy 
awans miał mnie nie minąć. Jakoż 
i dotrzymał,- bo jak  tylko zawakowa- 
ła Ranga Generał-Majora, mnie na 
n ią  Patent prżyflał.

W I N D A M .
Jeileś więc Generał-Majorem , . . 

czemużeś mnie o tym nie uwiadomił?
RA-
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R A F A Ł .
Włcśnie o tym  napisałem Lift do 

W . Pana Dob: gdym go miał pieczę­
tować, wfzedł do mnie człowiek z 
b ile tem  wyzywaiącym na pojedynek, 
za podftępne uzyikanie Rangi. Do­
wiedziałem fię z Liftu, iż ten, co mnie 

! wyzywał, był jeden zaiłużony Puł­
kownik, k tó ry  niecierpliwością u ię  < 
ty , że mu kilku z przed nosa Ran­
gę porwało, a do tego jefzcze m niey 
zaflużonych od niego: chciał w ięc 
na mnie wetować tey krzywdy, al­
bo życie fkończyć z honorem.

W 1 N D A  M * porufzeniem fafsyi 
Pojedynkowałeś tedy?

R A F A Ł .
Honor jeft delikatna m a t e r y ą . . „  

Już zabierał iię iść do niego dla u- 
fprawiedliwlenia iię o takowe mnie po 
radzenie,* i właśnie gdym wychodził, 
A d ju tan t fpotkał mnie we drzwiach, 
i oddał Ordynans Królewiką ręka 
podpifany, "ażebym natychm iaft wżioł 
z fobą kilka  Regimentów, i p łynoł 
na jedną wyfpę z riafzyćh Kolonii na 
uśm ierzenie bun tu , który, iię wfzczoł 
temi czafy.

W ! «
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W I N D A  M.
Ffa czymze iię Ukończyło?

R A F A Ł .
Przyznam lię W Panu Dóbr: ze nił 

boiażn poicdynku potnielzała mnie vi 
ten  moment, ale hardziey ten Ordy- 
naus. On mi przedftawiał oddaleni^ 
lię od nioiey u lu b io n e j  Julii aż ni 
drugą część świata, Ach! ta tnyś 
prawie mnie zmyflów 'pozbawiła 
Porwałem tedy O rdynąns, lżedłen 
proito do Króla, profilem o Audyenj 
cyą, dana mi była. Padłem wtedj 
do nóg Monarfze, proiżac, ażeby tf 
Rangę, na k tóra  mnie powołać ra­
czył, oddał ją  Półkownikowi Wili- 
ams . . . Zdziwiony Król, pyta lię c 
przyczynę . . . Nayiaśniey lży Panie 
(yzekłeny) Iprawiedliwość wymaga p( 
mnie, ażebym uprńfzał Waiż: Król 
Mości, o oddanie tey Rangi temu za- 
iłużonemu Półkownikowi. Odkryłeti 
m u potym miłość moią, i izczerą chę( 
żenienia fię. Ż  tych powodow pro 
iiłem o uwolnię mnie od flużby Woy 
ikowey, Na co Król rzekł: ,,Bar 
,,dzo żałuię Rycerza, którego mi Ad 
,,mirał tak folennie zarekomendował

„A le
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KI
! L „A le  nie chcę \ ci twego fzczęscia 

, ,zagradzać, nadto twoie zaflugi wy- 
$ r, ciąga i a nadgrody, nie  odpufzczę cię 
I „bez niey,, . . . Pytał fię potym ;
[ ,,Kto ieft twóy Oyeieć? ,, Odpowie- 
I działem, iż móy Oyciec jeft Prezy-

Identem w Prowincyi. Na co Kroi 
'odpowiedział: „W ięc i Twóy Oyciec 
■j „ jeft zaflużony, Znam go, ju ż  to w ię- 
,,cey trzydzieftu lat ciągiem pracu- 
„ie , a co więklza, ocalenie mego ży- 

* „c ia  iemu jeftem w in ien .  Czasby 
„tedy  dać mu odpocząć „  Pytał fię 
mnie potym, z kim fię żenić zamy­
ślałem? Na co ja  ftanołem jak  w ryty . 

W 1 N D A M  smieie 
Cha! . . cha, . . .  cha, . . .  A ż  mie 

pufty śmiech wzioł, coż na to Król? 
R A F A Ł .

Stałem tak długo nic nie mówiąc,
1 aż Król powtórzył pytanile. Na ten  
czas ’zapłoniwfzy fię posiedziałem ,

’ iż to jeft fierota wychowana w domu 
jfinego Oyca. W 1 N  D A  M.

W ięc prawdę powiedziałeś, zganił- 
że ci to Król?

R A F A Ł .
I Owfzem nie, powiedział: „Bardzo 
i B  * „ c i

\________________________________________

http://rcin.org.pl



„ci ten wybór pochwalamy gdyż to. 
„mufi być ęnotli.wa Dziewczyna-, kie- 
,,dy ci Oyciec pozwala iię z nia że-, 
„n ić . Kiedy tak, ( rze ld  p o ty m ^je -  
„fteś wolnym od ihićby Woylkowey. 
„Rangę twoią niech za ii a pi ten, za. 
„k tó ry m  proliiź. Kto pein-i cbowiz- 
,,ki dobrego żołnierza, potiufi być 
„cnotliwym obywatelem. Jedź do 
„Stołecznego Miufta tey Prowincyi, 
„w  którym  twóy Oyciec fprawuie U- 
„ rząd  Prezydenta: z.aftąp Jego miey- 
>'»i'ce . A  dla tym więkizego Lipo- 
„ważnienią twego Urzędu, mafz ten 
„znak  ode mnie, „  W tym  włafną 
ręk ą  włożył nu, mnie Order. Stary 
„ tw óy  Oyciec (m ów ił daley) niech 
„po ciągłey pracy odpocznie. Peu- 
,-fya k tó rą  brał dotąd, przy nim zo­
r a n i e .  A  ty  będziefz brał zwy- 
„czayną  tem u Urzędowi. ,, Pa­
dłem pow tórnie do nóg Moflarchi 
dziekuiąc za te  łalkę. Król mnie od­
prawił temi Iłowy.. . . „Jedź! kochay 
,,tę , k tó rą  obrałeś za Zonę; bądź 
„podporą twemu ftaremu Oycu, bądź 
„użytecznym Oyczyznie. A  nieu- 
„żyway nigdy powierzoney ci włą­

c z y
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,,dzy na pognębienie włafnych ro- 
,,dakow, a tak fię fprawuięc, mozcfz 
,,być pewnym moiey łall.i. ,, 

W I N D A  M.
Więc niewiadomość urodzenia Ju ­

lii w niwczym ci n ie  przefz.kodziła. 
IMa czegóż ta trofkliwość w wyba- 
dywaniu fię?

R A F A Ł .
Prawda. A le jednak profzę W ,'Pa­

na Dóbr. nie chciey przedemna uk ry ­
wać kondycyi ulubiouey J u l i i ; gdyż 
to niepodobna, ażeby ona była po­
dłego urodzenia.

W I N D A  M.
Podłego urodzenia! . .  Ucżypki ty l ­

ko- niegodziwe upadlaia człowieka, 
ale urodzenie nigdy.

R A F A Ł .
A ch m óy Oycze! . .  Dla czegóż 

przedemna tikrywa-fz ten fekret, k tó ­
ry  ma lianowi ć los życia na i zego? 

W I N D  A  M.
Ty okrutny ! wydziera!/, rai ten 

fekret, k tóry  chciałbym fam przed 
i o b rj ukryć ; ach twoi» natarczywość, 
przymufza mnie zapewnić ciebie, że 
Ju lia  pochodzi z rfaypierwfzey Fami­
lii Lordow Angiellkich . R A -http://rcin.org.pl



R A F A Ł .
A ch  co flyfzę! lecz cóż to za przy­

czyna, że jeft pod obcą opieka , że 
jiie wie o fwoiey Familii, co tak g ru ­
ba  zaflone kładnie na jey  urodzenie? 

‘ W I N D A M .
Złość, intryga i przemoc, wiadorńo 

ci z Hiftoryi nafzego Narodu, z j a ­
kiego powodu za panowania H enry­
ka Sgo w nafzym Króleftwie tyrania  
wzięła fwóy początek. A  fam naw -1 
pamiętafz, jakie uciemiężenie cier­
pieli Obywatele za niebolżczyka K ró­
la  Jakóba, Syna niefzczęśliwey Kró- 
lowey Szkockiey Maryi de S z tu a r t . . 
Z a  jego Panowania tyrania  do takie­
go przyfzła ilopnia, o jakiey nikt od 
wieków nie iłyfzał. Żaden Obywa­
tel nie był pewnym fwego mai^tku. 
Jęczał tylko i wzdychał czekaiac nie- 
izczęścia, które  lada moment na niego 
przyiść miało,.. Ta to przyczyna była 
tego fpiiku, naktóry kilku fię zprzylię- 

t  gło dia uwolnienia fię od tey tyranii,  
Wyfudzić minami Króla i cały Parla­
ment. Robili to tak fekretnie, ze 
Haymnieyfzego podeyrzenia po fobie 
nie pokazali, podkopali fię pod Za­
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mek, podfadzili kilka beczek prochu, 
i już  chcieli ten  przebrzydły wyitę- 
pek popełń’ć, ale im Bóg nie dopu­
ścił tego: Król i cały Parlament pod 
czas farney Seisyi zoftali o tym  uwia­
domieni, pozbierali fię wfżyicy , 
polłali kilku Oiiciei-ow dociec tey 
prawdy. Złapano w lochach podko­
panych jednego Kanoniera k tó ry  ty l-  
bo co ju ż  miał podpalić miny. Wzię-’ 
to go na Inkwizycya, pytano fię, kto 
więcey należał do toy k.onfpiracyi, 
ale przy wyrządzeniu mu naywięk­
szych mak, o niczym fię dowiedzieć 
nie mogli.

S C E N A  UL
KAROLINA, WIND AM, R A FA Ł .

K A R O L I N A
Panna Julia już  ieft ubrana, i pyta 

fię czy tchmość zaraz wyieżdzaia?
W 1 N D A M .

Jak tylko pojazdy będą założone, o 
czym Pan Rafał uwiadomi.

K A R O L I N A .
Bardzo dobrze, odchodzi,.

R A F A Ł .
Daruy mi W Pan Dobrodziey, póy- 

dę i każe zawołać Koniufzego, ażeby.,.
v W I N -
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W I N D  A M.
Nie potrzebą . . .  Zadyfponowałen 

wczoray, tylko nie wiem, c o to je f t  
że tak długo fie bawią.

R A F  A Ł  .
Słucham więc końca tey Hiiłoryi..

W I N D A  M.
A le na czymze ia ftanałem?

R A F A Ł .
Ze Kanonier nic nie wyznał m 

Inkwizycyi.
W i n d a  m .

A ’ . . tak je f tT e u  Kanonier umarł 
w mękach, a to dało powod Kancie' 
rzowi gnębić obywateli, k tó rych  mu 
f;ę podobało, i niemal wlzyftkich, 
k tórzy  tylko pofiadali wielkie ma- 
ią tk i, oikarżał przed Królem, ze na­
leżeli do tey konspiraęyi. Nie ufzedł 
jego złości i Millord Zerling Oyciec 
twoiey Julii, porwano go z jego do­
mu, osadzono w w iezien iu , ma i atole 
fkońfifkowano, A  ja  doftałem rozkaz 
iądzenia go na śmierć.

R A F A Ł .
O Boże! . . byłże winnym ?

W 1 N D A  M.
\£cal e nie.

R A -
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R A F A  Ł'
Niemożnaż mu było przynaymniey 

życia ocalić.
W I N D A  M.

Starałem fię o to, ile możności 
noiey, ale nic niemogłem dokazać. 
Doftałem powtórnie jak  naysurow- 
zy rozkaz, ażebym w ci^gu trzech 
Ini kazał go ftracjć.

R A F A Ł ,
Stałoż fię podług tego rozkazu? 

W I N D  A M .
A ch . .  . zątrymay fię, a idź obacz, 

zy kto nie podiłuchuie? . .
R A F A Ł .

Bardzo dobrze Mości Dobrodzieiu
idzie i zagląda za drzwi ~)

W 1 N D A M . '
O Boże! zginołbym , gdyby kto 

'ięcey o tem wiedział?
R A F A Ł  powracaiąc

Nie mafz wcale nikogo. 
W I N D A  M.

Tobie dopiero pierwszemu odkry- 
am ten Sekret . . . Wynalazłem 
czecie ten fpofoh ratowania go. A  
> tak: odbijał od tuteyiżego portu 
srę t Kupiecki z łlolaadyi . . .la

prze-
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przekupiłem Oficiera i cał^ wartę, 
k tórzy  go pilnowali, dali mi Gę prze­
cie namówić, i dniem przed exeku- 
cyą fzcżęsliwie uciekli.

R A E A Ł .
O Boże dzięki tobie ’ . .

W I N D  A M .
Zonę zaś jego dla niedoroz-umie- 

nia fię wziołem i ofadziŁem w nie­
woli. Potyra oznaymiłem o te y  jego 
ucieczce Senatowi: możeby tę biedna 
Kobietę fpodkało jak ie  niefzczęście, 
aie fzczęściem dla niey była na fia- 
raym porodzeniu* odebrałem tedy 
rozkaz, ażeby ja  uwolnić . . .  Nie- 
iżczęśliwa ta  Kobieta była zoftawio- 
c a  bez naymnieyfzego fpofob-u do. 
żyćia więc ja  jey  dałem (chronienie 
u  fiebie i wygodę iey ftanowi przy­
zwoitą. W kilka tygodni wydała na- 
świat to  miłe ilworzenie, co dziś ma 
być twoią Zoną- Ale fama prze- 
niofla 'fie do fzczęśliwey wieczności.

R A F A Ł .
Ach Oycze mó-yl Iłu chara c tey Hi- 

ftoryi ferce fię pęk er od żalu... Mafz- 
ie  W. Fan Dobro: jak^ wiadomość 
o M.Hordzie Zei-lmg?
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WIND AM (f niby nie uwahai\c na 
Jłronie.

To trzeba przed nim utaić.
R A F A Ł .

Mości Dob: ja  pytałem fię o jey  
Oycu?

W I N D A M .
O je y  Oycu? nie wiem, gdzie fię 

obraca. ,Ten zaś Oficier, co iego 
Wybawił, jeft teraz \v Holandyi, pi- 
suie do mnie przez fwoich poufałych 
Przyiaciół. Lifty zaś jego wfzyftkie 
fij popalone.

S C E N A  iv.
FILIP, W INDAM, R A FA Ł.

F I L I P .
Poiazdy już  fa założone.w I n ' d  a  m .
To dobrze . . . No móy Synu idź 

po Pannę Julia. A  ty  Filipie przy­
nieś mi lafkę i kapelufz Rafał i Fi­
lip chcą odchodzić )  Ale... ale., a do 
moiey Karyolki k tóre  konie fa za 
łożone? A&A"

F i L i P. ( t
Siwe. Bo tak Pan każał.mZe^ '0ł<

W I N D A  M. V S
To dobrze, łubie ich, że faTe
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i  nie prędko fię morduiâ. No idź że 
Filipie po kapelufz! ÇFilip odchodzi)  

R A F A Ł .
WPan Dob: nie w jednym poiez- 

dzie z nami poiedziefz?
W I N D A  M.

Ja zawfze fam łubie jeździć, ale 
idźże po Julia , bo czas upływa Çfta- 
fflł odchodzi )  Dobrze, żem o tém za­
milczał, iżOyciec Julii ukrywa fię 
w Jaikini nie doftępney koło moiey 
wioflci, onby to zapewne powiedział 
przed Ju lia , a je y  czułość mogłaby 
wydać fekret od tak dawna taiony... 
Poiać fię nie mogę z ukontentowa­
nia, gdy fohie wyftawiam; jaka to 
pociechę będzie miał ftary , gdy 
pierwfzy raz w życiu fwoim obaczy 
fwoif^ Córkę, a do tego Zonę rnoiego 
Syna. Biedny Oyciec! nié miał na­
wet tęy  rofkofzy uśtifkac fwoicgo 
Dziecka, i ledwie tylko flyfzał o jey 
wzroście... Ale dziś... tak dziś mu 
fię to wfzyftko nadgrodzi... Jak ty l­
ko będzie po fzłubię, profto do nie­
go poiudę.

S  C E -
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S  C E  N ^  r.
W INDAM , JU L IA , R A F A Ł , KA­

RO LIN A , FILIP. 
WINDAM do ¡¿Julii która go w rękę 

caiuie.
A  . .  Brawo! brawo!., bardzo do­

brze. Ten ub iór pięć razy uczynił 
cię p ięknieyfza w oczach moich. 
A le  powiedź mi , zkadże to tyl* 
wdzięków przybrałaś?

J U L I A .
B zień  ten  nayrolltofznieyfzy w ży- 

fciu moim przydał mi nowych wdzię­
ków w oczach W Pana D obrodzieia. 

W I N D A  M.
A le do czegóż ci było brać te ga­

lowe ubiory? tego wcale nie było 
potrzeba. Nie będziemy nigdzie 
w ięcey, ty lko u  nafzego Probofzcza 
w moiey wiofce. A potem odwie­
dziemy jednego bardzo cnotliwego 
Pufteln ika, ale oitrzegam  zawczasu, 
że ten  Puftelnik godzien ie il nay- 
więkfzego ufzanowania. Zalecam  te­
dy wam, ażebyście dla niego zacho­
w ali nayw iękfz^ atencytp Nawet 
więkfzsj n iże li m nie famemu, gdy 2 
ja  fam mocno go fobie poważam.

J U-
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J U L  I A .
Woli WPana Dóbr: być poiłufzną,

je ft to nay w ięldzym  moim obowiąz­
kiem. Co fię zaś tycze ubioru tego 
tak galowego, jak fię WPanu Dóbr: 
podobało go nazwać, js ft to darem 
ręk i jego. A  mogęż tego daru 
przyzw oicie użyć, ieżeli n ie  w dniu 
tym , k tó ry  Hanowi przyfzłość życia 
mego? (  zajlania chujłką oczy. ^ 

R A F A Ł ,
Cóż to Ju lio .., drzyłź?.. oko twoie 

łzc roni? A lboź to ten  dzień, k tó ry  
nam zrządza losy życia dalfzegó, 
m afię  w im utku i płaczu zaczynać? 
cdkryi mi twrego um artw ienia przy­
czynę. W I N D A  M.

Julio!., może to tylko na pozor 
udaiefz, że ten dzień jeft ci nayros- 
hofznieyfzy , może ci rnóy wybór 
wcale nie podobał fię?.. ([bierze za 
rghę £jv-l'm)  mów śmiało!., wiedź o 
tym , że jak byłem tw'oim Gycem 
od młodości, tak chce być nim  i 
zawsze, i do niczego cię pie chcę 
przym ufzać.

J U L I A .
Panie móy Q w naywjghfzym zału

całuie
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caiuit rękę ik  Windam )  aż nadto tła 
łeś mi uczuć dobroć tw oia i łjafka- 
wość w moim życiu. Łzy k tó re  
wdzięczność wyciikała, nie raz ci to 
)kazywały! ale dziś nowe namnie zle- 
vaí'z dobrodzieyftwa: za-które nic 
uż nie mam, czy niby m ci (ię mogła 
wypłacić;.. Bo ten wybór w oddaniu 
•ęki twemu Synowi , przewyżfza 
laywiękfze dobrodzieyftwa odtąd dla 
nnie czynione.

R A F A Ł .
Naym ilfza Julio , co mówifz? k tc- 

iy fię nie fadził nayfizczęśliwfym 
l»yć w łaścicielem  tak rzadkich przy- 
niotow, ten  niew artby był im ienia 
Człowieka. A le  powiedź, co c ię  tak 
nartw i, zkąd ten  tak nagły fmutek? 

J U L I A .
Ja fama nie wiem, poi^ć nie mogę 

;ó fię zem n a  dzieie?
W I N D A M .

Porzućmy lepiey te  baydy m niey 
potrzebne, a zabieraym y fię do podró- 
iy ( patrzy na zegarek _) do kata w 
pół do fzóftey, a m ieliśm y o czwar- 
tey w yiechać rachuie godziny na 
palcachJ) 6* 7 . 8. 9. 10 . n .  12 .

1 .
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i .  2 ,  dwie godziny tam . dwie go­
dziny nuzad, to czte ry , pięć godzin 
zoftanie do zał .awienia łię w Koście­
le i u nafzego Puftelnika... dość cza­
su będziemy mieli i powróciemy na 
ob iad ... Karolino!,.

K A R O L I N A .
Słucham Mości Dobrndzieiu!

W I N D A  M.
PcwiePz M arszałkowi, ażeby kazał 

zwyczayny obiad fpórzndzić, gdyż 
dziś nikogo z gosći nie będzie.

K A R O L  I N A .
Będę pamiętać'.

W I N D A  m .
Siadaymy moie dzieci, 

R A F A l
Jdźmy kochana Julio. ( podaie r£- 

k(, Ęjulii odchodzą sta P. Windom.')
S C E N A  FI .  

KAROLINA fama, potym BELERM 
SEKRETARZ.

K A  R O L I N A .
Móy Boże! Ja niewitem czego te  

kobiety kiedy do fzlubu Wyiezdzai^. 
koniecznie na płucz' zdobyć fię m u- 
fza? Mnie lię zdaie* że jabyrti chy­
ba dla tego płakała,, żetn nie p rę -
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dzey za Męż w yfzła, . . Oy gdyby to 
m nie jak i chłopiec fię w ydarzył; bo 
jak  to ciężko być Panną, naym niey- 
fzey okoliczności lękać fię potrzeba. 
Boday to ftan M ałżeńfki, pod pokryw ­
ką  Męża, można żyć podług 1’wego u - 
podobania.... A le  to nie dziw, te  mło­
de Panienki w ychowane, jak  ptafzek 
w k la tce , g łup iu teńk ie  jak  młode o- 
w ieczki, m yślę, że to jeft nayw ięk- 
fze niefzczęście mieć M ęża (miną fi­
glarną)  oy, gdyby to  one znały, co to 
je ft Męż (pojłrzega Belerma) ay!.. ay!.. 
■ay!.. otoż i Pan Belerm . Małom fię nie 
w ygadała, że mam w ięcey rozum u 
i wiadomości, aniżelim  je y m ie c p o *  
w inna.

BELERM  rozefpany.
Przeciem  tro ch ę  odpoczął po tey  

p rzek lętey  pracy. -
K A R O L I N A .

Cóż to , czy W Pan dopiero wftałeś? 
B E L E R M .

T.ak jeft, bom całę  noc fiedział nad 
robotę, a Pan Rrazydent gdzie poje* 
chał.

K A R O L I N A .
A lboz to , W pan n ie  wipfz?
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B E L E R E
O niczym  wcale.

K A R O L I N A .
Z e  Syn nafzego Jegomości poiechał 

do ślubu z Pann^ Ju li^?
BELERM z ciekawością, ■ 

Kto, Pan Półkow nik?
K A R O L I N A .

Tak jeft.
BELERM  naftronie.

Co za fzty let dla mnie! (Jłuie zamy­
ślony.'}

K A RO LIN A  na jiror.ie.
. I  to chłopiec niefzpetny. A le  coż, 
k iedy 'tak  jeft dziki, że zawfze ode- 
m nie ftroni, jefzcze jak tu  jeftem* i ra^ 
zu  mnie nie zaczepił (Jpogląda na Be- 
lerma)  Gdyby go można jabłkiem  tak 
ikuiić jak  Ewa Adama! » . ale dam po- 
koy ; bo cos' w niedobrym  hum orze . . .  
Lepiey póydę do M arfzałka z dyfpo- 
zycya Jegom ościn^, dobrze że mam 
iię czego zam ówić, może go jelzcze 
na łóżku zaftane . .  Boday to  tak i 
chłopiec dla dziew cząt, jak  n a fz M a r ; 
fzałek ( odchodzi.

B E L E R M !
Ju lia  poiechała do ślubu! . ; * ach 
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S C E N A  VIt
v : PR EZY D EN T, SUDMER Kon- 
fy łiarz , EELERM  K onfyliarz, B E ­
LERM S ekretarz, k ilku  K onfyliarzy.

Y. PREZY D EN T.
Dzień dobry mości S e k re ta rz u !. 

JW. Prezydent .czy ju ż  ubrany?
BELERM  S ekretarz.

W yiechał, 1 kazał Panom powie­
dzieć, że dziś S^dow nie będzie.

V. PREZY D EN T.
Tak rano w yiechał?

BELERM  K onfyliarz.
Tyle biednych czekaią ukończenia 

“Twoich fpraw, a JW . Prezydent opu- 
fzcza fwoi^ powinność, i jezdzi po 
Spacyerach.

V. PREZY D EN T.
N ie możemy na to  fzem rać, ponie­

waż JW. prezydent nie raz po w y­
znaczonym czafie k ilka godzin ftra- 
w ił roztrzafaiac  fpory m iędzy .ftro- 
nam i. Można więc darować, ile fpra- 
cowanemu, że w ci^gu ty lu  la t je ­
den dzień powfzedni obrał fobie do 
rozryw ki.

BELERM  Sekretarz:
W iedzc ież  Panowie o tym , że mamy 

nowego Prezydenta, C a  V.http://rcin.org.pl



V. PREZY D EN T.
Dnia wczorayfzego dowiedziałam 

fię o tym  od jednego z B w orikich 
M illorda A refp ing , gdzie nafz Mo­
narcha Wczoray itanoł.

BELE RM Sekretarz.
Co W Pan Dóbr: m ów ifz... Król je^ 

gomość je ft u  M ilorda A reip ing , tak 
bliiko? V. PREZY D EN T.

A lboż to JW . Prezydent o tym  nie 
Wie?

BELERM  Sekretarz.
Zapewne nie mufi w iedzieć o ńi» 

czym  . Boby pew nie poiechał do 
M onarchl podziękować za łaikę, któ* 
ra  dla nich u czy n ił.

BELERM  Końfyliarz.
Z a  ła ikę , któr¡¿ naiz M onarcha U» 

czynił przeciw ko praw u i powfzech.« 
nem u zwyczaiowi!

S U D M E R .
Jako to , co W Pan mówifz?.. Cóż tó 

M onarcha przeciw ko praw u uczynił?
BELERM  K ońfyliarz.

N ie jeftże to  przeciw ko praw u, 
w yznaczać Prezydenta bezżennego?

BELERM  Sekretarz!
Dla tegoż też poiechał brać fzlub 

z Panną Ju li^ . V.
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V. PREZY D EN T.
Jak to młody Pan W indam żeni fię?

BELERM  Sekretarz«
Z Pan^ Ju lia  w ychow anka Tana 

prezydenta.
V. P R E Z Y D E N T .

A ch  będzie m iał cnotliw a Zorię! 
(do  Belerm Konfyliarzą)  No Mofpanie 
Konfyliarzu* teraz  bez naym nięyfze-. 
$° fzem rania -może być Prężydentem .

BELERM  Konfyliarz,
Bez naym nieyfzego fz& m rania! 

Gdybyś to Y^Pan nim zoftał, tobym  
Jia to m ilczał. A le ten  m łodzik, któ-. 
ty  ftraw ił lata...,

V. PREZY D EN T.
N a uflugach Oyczyzny: może nim  

^ y ć  bezpiecznie. A lę kiedy to m nie 
/jiic nie obchodzi, W Pana bynaym niey 
nie powinno, (do  Sekretarza)  Byway 
W afpan zdrów  Mości Sekretarzu  . 
Prolzę JW. Prezydentow i oświadczyć 
naiza  a tency^; przyfzedłem  bowiem 
z memi Kolegami powinfzować mu 
tego m iłego odpoczynku, k tórego po 
fwoiey ciag łey  pracy ma używać,. 
A le  że go nie zaitałem , w iec odkłam 
<3Um to  o,a infzy czas.
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BELERM  Sekretarz,
Będę pam iętał Mości Dóbr. 

ne-Prezijdęnt i Konsularz odchodzą 
prócz Belęrma, który zojłaie.j) 

BELERM  Konsyliarz ««Jtronię.
Idź ty  ftary  głupcze, gdybyś ty  

zoftał Prezydentem , iabym na twoim  
m ieyscu  obioł V ice-Prezydeneyą. A  
te raz  podobno um rę  K onsyliarzem  
( głośna)  Y cóz m óy Panie SynoWr 
cze? obiecywałeś sobie Pannę Julii^, 
a tu  ci ja  z przed nosa porwajio. 

BELERM  Sekretarz wzdycha. 
A ch! . .

BELERM  K onsyliarz.
Cóż to wydychasz?» onegday mó-. 

w iłeś m i, że jeżeli za ciebie Prezy­
dent nie wyda Ju lii, ta f ię  nad nim 
zem ścisz, i że los W indamow jeft w 
tw oich  rękach.

BELERM  Sekretarz. 
M ówiłem^ bom w ięcey u ży ł tru n ­

ku nad potrzebę. A le  czybym ja  
m ógł zdradzać ńioiego Dobródzieia?

BELERM  Konsyliarz.
W ierze tem uj bo nie mafz tey  

sposobności ( na Jtronie j) A ch  gdyby 
go można jak  ulidlić!

BE-
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BELERM  Sekretarz 
0  gdyby nie w dzięczność, k to r^  

m u w inien jefteml
BELERM  Konsyliariz.

Toby co było?
BELERM  Sekretarz.

Toby ftary Prezydent był n ie­
szczęśliwym .

BELERM  K onsyliarz.
A to  przez co ?

BELERM  Sekretarz.
Co tego to nie powiem.

BELERM Konsyliarz.
Mafzże ty  co u k ry tego  przedem ną?.. 

Przedem na,,. p,rzed twoim S tryiem ?
BELERM  S ekretarz, 

Gdybym to pewnie w iedział, źe 
rnóy S try i dotrzym a fekretu  ?.

BELERM  Konsyliaiyę.
O dotrzym anie sek retu  ci chodzi?., 

oto przyfięgam  przed Niebem i przed 
tob^, że przed nikim  nie powim tego.

BELERM  S ekretarz. 
Przyfięgą i przyrzeczenie tak fta- 

rego Człowieka, godna jeft w iary . 
A  zatem mogę mu ten  sekret po­
w ierzyć... Czy pam iętasz W Pan u-

cię-.
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ćieczkę M ilorda Z erling? bo ja  to  
jey  wcale nie pam iętam , ty lko fly- 
fzałem.

BELERM  Konsyliarz,
T y nawet tego n ie możefz pam ię­

tać , bo to działo fię oftatniego roku 
Panowania K róla Jakóba, a tyś 15ę 
jrefzcze w ten  czas nie rodził. A le  co 
ja  tę  patrzałem  na to włafnemi łącza­
m i. I ma fzrzęście ten  Oficier, że 
u c iek ł dobrze z M illordem , bo gdy ' 
by ich byli doftali, toby pewnie i 
ten  Oficier życiem zapięczętow ał, 

BELERM  Sekretarz.
Tey ucieczk i był autorem  Pan 

W indam  Prezydent,
BELERM  K onfyliarz.

Co ty  mówifz?
BELERM  Sekretarz.

To, co wiem dokładnie. '
BELERM  Konfyliarz.

Jakaż tego pewność?
BELERM  Sekretarz 

Lift tego Oficiera pisany z Ho- 
landyi do P. W indam.

BELERM  K onsyliar na ¡Ironie. 
A y  brawo?.. A le dow iaduym y fię 

lepiey Q głośno j) ale to być nie mo-
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że, zęby on ci ten E ift pow ierzył.
BELERM  S ekretarz.

On mi go też nie pow ierzał, ale 
ja  go trafunk iem  doftałem.

BELERM  K onsyliarz.
Jakim  po fposobęm?

BELERM  Sekretarz.
W fzedłem do gabinetu Prezydenta, 

nie pam iętam , w jak im  in teresie . A  
nie zaftawiży go ftanołem koło pieca 
ogrzać lię, w tym  fpoftrzegłem na ko 
m inku kawałek papieru  przydufzony 
drew kam i, zd ię ty  ciekaw ością, coby 
to było, w yim uię go, a c h ! ażem 
zd rę tw iał, gdym go przeczytał . . . 
Juzem  go chciał nazad w rzucić do 
kom inka, ale  fam Prezydent nadey- 
ściem swoim przefzkodził, i tak  ten  
Lift przy m nie zoftał.

BELERM Konsyliarz.
Mafzże go u fiebie?

BELERM  S ekretarz .
Jeft w moim kałam arzyku.
BELERM  K onsyliarz obbudnie
Prędzey, to jeft rzecz zmyślona, 

może to Prezydent probui^c tw oiey 
w ierności uży ł tego fo rtelu . A le  ia 
znam rękę tego Oficiera, zaraz w ięc
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dociekniem y te.y praw dy. Przynieś 
go tu tay ,

BELERM  Sekretarz.
W ięc zaczekay WPan na te y  £ali, 

w momen£ przyniosę, odchodzi.
BELERM Konsyliarz faun 

Brawo!., tego. m i tylko potrzeba 
by ło , będę m iał tę raz  inftrum ent 
w  moich rękach , i pptrafie fię zem­
ścić nad; wami . . .  T y  to mospunie 
Windam. dekretow ałeś Brata, mego 
na d ra c e n ie ,. . < ty  odkryłeś przed 
K rojem  fpis.ek,. k tó ry  «know aliśm y 
na jego życie ... przez ciehie cała na­
sza Fam ilia  zoftała zgubiona... Będę 
beraz ciebie m iał w rękach , i tak*, 
jak  ty  nas, tak  ia ciebie i,cała two- 
i,a zgnębię Fam ilia .

5  C E N  A  V IU .
BELERM Kpnsyliaąz. BELERM;

Sekretarz.
BELERM Sekretarz.

O.to je ft ten Lift, podaie.,
BELERM Konfyliąrz.

Pokaż mi go! porywa raptem Lijl i 
chowa za Kamizelkę.

BELERM Sekretarz, 
ęoż to,, W Pan ten  Lift chowafz?;
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BELE RM Ronfyliarz.
Będę go czytał potym.

BELERM Sekretarz
A ch  nie, odday mi go W Pan profzę!..

BELERM Konsyliarz.
N ie na tom ja  go wzioł, żebym ci 

m iał nazad oddawać, i n ik t go z r^k  
moich nie odbierze, ty lko  Król. 

BELERM Sekretarz przelękniony 
A ch  co W Pan m ówisz ?

BELERM Konsyliarz.
Jadę tego m om entu do M onarchi. 

Szczęściem , że ieft nie daleko, m ila 
drogi nie w iele czasu zaym ie. Od- 
k ry ie  ten poftepek Prezydenta, i tak  

BELERM Sekretarz 
A ch  S try iu  m óy, nie czyń tego, 

(pada na kolana i całuis rękę y  oto U 
nóg tw oich proszę c ię  oto. Wliał- 
żebyś ty le  ferca, zdradzać tego, k tó­
ry  ieft moim i twoim dobrodzieiem? 
on wyrobił pardon dla ciebie, on  cię. 
Uczynił Konsyliarzem , takaż to  by­
łaby wdzięczność dla tego, k tó ry  
zatrudn iał fię moim wychowaniem?; 
k tó ry  moiey Wiatce dał schron ien ie  
aż do zgonu iey  życia? ach m óy 
S try iu! wez na uw agą te wszy fik ie
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iego uezynk i, a rozw aż, eomuwię«L 
cey iefteś w in ien , zemftę, czyli też. 
w dzięczność?

BEDERM Konsyliarz 
W dzięczność,, kom u? tem u, k tó ry  

pogrąży ł w przepaść cała nafza Fa«. 
m iii^ . Wielka, łąlka, że mi w yrobił 
pardop, i uczynił Konsyliarzem , gdy 
b y  nie jego zdrada, byłbym  do tych  
czas m oże pierwfzym  M iniilrem., 
On to odkrył nafz układ , on poddał, 
pod miecz Katowiki twego Oyca • . ,  
H o!., w ielk ie  uczyn ił m iłofierdzie, 
że zamordowawfzy Oyca, i zrobiw - 
fzy fobie k red y t u, K róla, w zipł Mat«, 
k ę  do fiebie, S^dżżę te raz , czego on 
le li w ąrt, zemfty czy wdzięczności?/ 

BELĘ RM Sekretarz 
Ten spisek, za k tó ry  m óy Oycieć 

zoftał ftrącpnym  (ja k o  uje od jednego 
flyfzałem ) był bardzo niespraw iedl­
iw y ,  a zatym ...

BELERM Konsyliarz 
N iegodny wyrodku! czy sprawied 

liw y , czy m efpraw iedliw y, to do 
ciebie nie należy rohrzasać, a ni te ­
go, co ja  dziś robić zamyślam. A le 
Czkodą napróżno czasu traw ić , T y
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'rospaciay, jeże li iię ci tak podoba, a 
ja  biegnę tam , gdzie m nie zemfta 
Wała, odchodzi.

BELERM Sekretarz bieży zanim  
A ch  S try iu m ó y , odbierz mi lepiey 

życie, a nie czyń tego.
KONIEC AKTU PIERWSZEGO.

A K T  DRUGI
^Teatr okazuie Skały m iędzy Lasem , 

iia boku Jaikittia.
■S C £  N  J  I.

A .W BLIN fii&zi przed gfcfkinłĄ opar< 
fy, po krótkimi milczeniu,

Ó jakże Ihoia ftatosć je l t  n iefzczęśli^  
W a!.. Już  to  dw ódziefty Rok przepę­
dzani ha tym  w ygnaniu , a los mego 
biednego żyćia jeft W rękach  jednego 
wieśniaka..» Byłem O byw atelem , a te ­
raz jeftem  naym izernieyfzym  tu ła ­
czem. Jeftetn Oycem , a dżiecie w ła- 
fne n ie  zna rhnie, ani ja  jego .. By­
łem  M ężęm , a nie mogłem oftatn iey  
przyflugi uczynię  ulubioney Małżon­
ce, nie mogłem Jey zwłok obmyć łza­
m i, k tó re  mi żal w yciikał... O Bo­
że’.. i ty  jefzcze przedłużafz dni ży­
cia mego... Od fałfzyw ych kłam ców

o lita-
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oikarzońy, od przyjaciela  dekreto­
w any, przez niego fatnego od śrnicó- 
ci w ybawiony, i na tym  odludnym 
m ieyfeu przez ten  cały czas żywio- 
uiy.., A  oczy moie nikogo więcey nie 
w idziały , prócz mego żywiciela* i  
tego  poczciwego w ieśniaka, co fię za­
tru d n ia  raemi uflugam i.,. Lecz co to 
je ft, że go tak dłtigo niewidać? to 
m nie czyni nie lpokoynym. - 

S C E N A  / / ,  
MATEUSZ AWELIN.

MATEUSZ niefie kafzyk ł  jłatuia 
w ¿fajkini.

Dzień dobry W afpanu mości Pa­
nie A w elin!.. czy nie turbow ałeś lię 
W. Pan czulem o mnie?

A W E L I N .
Zaczołem  być trochę niefpokoy- 

nym , ale powiedź rai, gdzie .{5ę tó 
tak  długo bawiłeś? . .

M A T E U S Z .
Jeździłem do izlubu, dziś wydałem 

moię Córkę za jednego poczciwego 
W ieśniaka.., jeft to Parobczak, Syn 
jedney ubogiey W dowy... A le  zaraz 
i oni tu  przyidą, i przyprow adzę z fo- 
ba  zca ley  w ielki Dzieci»*
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AWEJLIN nie fpökoyny.
A ch  M ateufz! . Czy już moie u« 

k tyw anie  fię jeft wfzyftkim  wiadome? 
M A T E U S Z .

I na cóż go miałem tłłużey taić? 
uż to la? dwadzieścia , jak  nikGgo 
ieięcey, prócz nafzego Pana i mnie 
lie w idziałeś.,. Czasby jtiż było choć 
ia ftarość., choć przy fcliyłku życia, 
okolwiek św iata  obaczyć.

AW E L I N  .
Ja o fiebie wcale iię n ie  boię... A*

? nie zdradzafzże tym  Pana fweg;o? 
M A T E U S Z .

Ja nic nie robię bez jego pozwolenia, 
p mi tez to fam rozkazał, a on w ie, 
i> robi.. W ieśniakom  zaś pow iedzia­
ni, że W Pan jefteś moim Oycertl, 
SÓry juź  da\vno u m arł, ale oni o- 
bn nie wiedzy,

A W E L I N i
Sam nie wiefz, co mowifz. Bedać 
awie rów nym  m nie w w ieku, czy 
ożefz być moim Synem? 

M A T E U S Z .
Ba!., ba!.. W Pan n ierów nie ftnr- 
f  odemnie w ygl^dafz.

A-
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A W E L I N .  •
N iechże i tak będzie. A le  ja fię 

boię, żeby to jakiego niefzczęścia nie 
narobiło.

M A T E U S Z .
Co ja  to fię bynaym njey nie oba­

wiam. Bo czy nie żyie ten  Bóg, k tó ry  
obronił cię od śm ierci, i u k ry ł przed 
tw em i nieprzyiaciołm i w tey Jaiki- 
n i?.. Czy nie tenże fam Bóg odkrył 
nam podziemną do tych  loehow ście- 
fizkę, ( o k tó rey  n ik t dotąd prócz 
m nie i Pana mego nie wie^) a odkrył 
ja  w łaśnie w ten  moment, kiedyś ty  
potrzebow ał fkrytego fchroniem a?.. 
nie bóy fię w ięc niczego, ten  fam Bóg 
zalłoni ciebie i teraz od niefzczę­
ścia.

AW EL1N ćcifkaiąe.
Poczciwy człow ieku ! . .  niechże 

ten  fam Bóg będzie ci nadgrądą za 
twoie tru d y , k tó re  poniofleś mnie u- 
fluguiąc,

M A T E U S Z .
Już ja  jeitem  dość nadgrodzony.

A W E L I N .
A  to jak?

MA-
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M A T E U S Z .
f$ N iedosćże to dla m nie ufzczęśli- 
w ienia, kiedy mam lobie powierzo- 
ny los tak  w ielkiego Męża? przy- 
tym , nie raaraże nayw iękfzey roiko- 
fzy ucząc Dzieci tey  wiofki, za co 
cala wieś mnie kocha i poważa, jak  
Oyca?.. Dziś zaś nie doznaięż tey  
roikofzy ( ja k ie y  tylko każdy Oyciec 
dobrze m yślący doznać może_) w y- 
daiac Córkę za tego, k tórego ona 
fama fobie obrała?..

AW EL1N iu naytviekf%ym porufzeniu,
O m óy Boże! .

M A T E U S Z .
Cóż to  W Panu?

A W E L I N .
I ja  Oyciec! . . a O yciec niefzczęśli- 
wy. K tóry  nigdy nie doznam tey  ra ­
dości.

M A T E U S Z .
B a!. ba! . oy gdybym Ja to m ógł... 

a... otoż nalz Pan.
A W E . L I N .  •

Pan Windam?
M A T E U S Z .

Tak ieft.

D S C E-
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S C E N A  U l
WINDAM, AWELIN, MATEUS&

AWEJL1N bini-y ido Pana Windam.
A ch  móy kochany Przyiaciel (sci 

JhaiąJii i caiuiąy Łaikawy Dobrodzie 
i u , przynaym niey przybycie twoie 
cokolwiek mnie zafpokoi.

W I N D A M .
Alboż fię czego lękała?.. Cóż t  

cię czyni tak niefpokoynym? 
A W E L 1 N ,

Mateusz chce...
W I N D A M .

Ćhce ci ludzi pokazać; któryc. 
dawno n ie w idziałeś w te y  odludne; 
Jafkini... Możelz być dla tego fpokoy 
nym .. No m óy poczciwy Mateufzu 
wydałeś ju ź  twoi a Córkę?

M A T E U S Z ;
Chwała Bogu, wydałem, choć z 

m izernego, ale poczciwego ehłopcs 
WI N D A M.

N ie tu rb u y  fię o nic* nie będzie ir 
zbywać na niczym , ja  ich lofem będ 
iię zatrudniać, nie zaniedbam nad 
grodzić ci tw oiey w ierności. Przy 
znam ci fię, że cię kocham jak  rć 
dzonego B rata.. Jakże A w elim e, ni 
godzieuże jeft tego? A -
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A W E L I N .
 ̂ A ch  godzien, i bardzo godzien, on 

jpo to b ie je f t drugim  moim D obrodzie- 
iem.

W I Ń D A M .
A  moim przyiacieiem , ęYci/kaią na 

D przemiany Mateufza i caiuic^) gdyż naś 
1 obydwóch życie jego  cnocie było 

powierzone.
M A T E U S  Z;

A leż Panowie moi, tym  okazywa­
niem Wafzey wdzięczności zawfty- 

t dzneie m nie. Coż w iecey nad powin­
ność moi^ uczyniłem  ? p rzy leg łem  
wam w ierność, w inienem  był do­
trzym ać:

S C E N A  IV.
KACHNA, NOWOŻEŃCY, Wieylkle

DZIECI, MATEUSŻ, WINDAM, 
AWELIN.

K A C H N A ,
Idźcie D zieci profto n ie  bóycie 

fię... a wzdybym ja  was do piekła nie 
prow adziła, a jefzcze w dzień fa- 
inego wafzego fzlubu.

M A T E U S Z :
Coz to jeft, jakeście wy tu  trafili? 
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K A C H N A.
Ja,: obaćzyłum nafzęgo Pana idące­

go, biegłam za nim  chcąc mu poka­
zać moi:} Syuowę... A le riafz Pan 
u k ry ł fię w tym  podziemnym lochu, 
co nafi w ieśniacy nazyw aia fiedli- 
fkiem diabellhim: zrazu zlękłam  lie, 
a potym pomyślałam  fobie, nafz Pan 
nie je f t! czarow nik, a z a. tym  z dia-_ 
hłam i nie może mieć fpraw y... a 
choćby i m iał z niem i fprawę, to­
by m nie biedna Kobietę n ie  dał po­
krzyw dzić. I tak ciekawość moia 
wzięła górę  nad boiaźnia, Odważy­
łam  fię isć za Panem, i wfzedłfzy 
k ilkanaście krokow ciemnym lochem, 
wyfzłam  tu  i ohacźyłam ciehie móy 
M ateufzu ... 0  co tez to za głupcy ci 
nafi w ieśniacy, że oni ka-zali koło te­
go lochu zdaleka fwoie trzody pa- 
ftorom oganiać, a nie w iedzieli, ja ­
kie tu  piękne m ieylce ukryw a fię 
za tem i niedoftępnem i góram i.

AWELIN do Pana Windam.
A ch  czy flyfzylż? już  tedy uk ry ­

wać tu  dłuzey niepodobno.
W 1 N D A M.

Bądź fpokoynym, a nie trofzez fię
bez-http://rcin.org.pl



bezpotrzebnie. do Kachny)  W ięc ta ­
ką rzeczy wyfzpiegowaliście m nie?.. 
A le  kiedy to praw da, co mówifz, 
powiedź, co żeś flyfzała nas rozm a- 
w iaiacych?

K; A CHN.  Av
Co tego to nie wiem. Bo jak  tylko 

obaczyłam Matę u l‘z a, tak zaraz pobie­
głam po D zieci, k tó re  lodwie mi iię 
dali nam ówić, ażeby fzły  ze m na.

WI N D A M.
Bogu dzięki, nie mamy fię czego 

lękać.,
K A CH N A.

Przyprowadziłam  tedy Panie mego 
Syna i Synowe, ażeby ci do nóg u- 
padli (Joitjze za rgcę nowożeńców i pro-, 
w a d zi) ,  oto ieit ta  para m łodych 
fzczepkow, k tó re  od D ziecinności 
fwoiey ćw iczyli iię w 1/kole twego 
poczciwego M ateufza, k tó regoś dla 
nas fprowadził: on to ich ośw iecił 
i  nauczył, jak  m ai^ czcić Boga, fza- 
nować Rodziców, kochać B liźniego, 
i być poflufznym Panu- On ich  na­
uczy ł wfzyftkiego dobrego.

ff  1 N D A M ,
MÓy pocziwy M ateufzu, dziękuię

ci
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ci za tę  p racę, k tó rąś  podiol w na-.v 
ucę m oich poddanych.

K A C  H N A.
Panie!.^ m y to  i; tobie i jem u po­

w inniśm y podziękować-, d la teg o  nay»- 
przód u  nóg tw oich ikładamy w in^  
p y  hpłd i ufzanowanie.

WŁNDA.M. patrząc na Bxięci z po-
dziw i en? s m .

Ach jąk ten, widolą, jeft przenika- 
i.ący!

K A C H N A .
O beyrzyi no fię Panie na ten  Qr- 

fzak niew innych Aniołów , k tóre, 
p rzy n ie ś ły  kw iatk i rzucić- pod nogi 
trfo ię, S,ą to wfzyftkie, k tó re  będąc 
kfztałcone "przez tego poczciwego, 
M ateufza, fercę ci w ofierzę przy-_ 
nofzą tak , jak  ta nowa złącząna pa-, 
ra . (do  D zieciy  No D zieci, rzućaycie, 
kw iatk i pod nogi.-wafzego P a n a i(Oy-_ 
ca.

D ZIECI rzucaią kwiatki.
N ięęh żyig nafz Pan, niech żyie( 

w  jak  nsydłużfze. lata!..
W I N D A  M.

D ziękuię wam, bardzo wam dzię-_ 
k u lę  za te  życzenie... 1 bądźcie.pe­

w ni,
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w ni, ze pók i mi Bóg życia pozwoli, 
o każdym z was będę pam iętał... ale 
może wam czego b rąku ie  na wefele?

M A T E U S Z ,
M ai|C  tak  dobrego Pana, czegoż- 

by nam m iało nie doftawać? mamy 
wizyftkiego podoftatęk, za co niech 
ci Panie Bóg życie przedłuża, 

W 1 N D A M .
W infzuię fobie tego i bardzo je-, 

ftem kontent, że moi Poddani nie u -  
fkarżai^ iię ną niedoftatek do P. 
Mlodey daiĄc jakiewki z  pienifdzatni )  
T y  zaś moia Dorotko p rzy im i ode 
m pie te ltilkadziefiat fo tęrłingow . 
Jeft to  tw óy poiag.

M A TEU SZ, K A CH N A , N O .
W O ZEN C Y ,

N iechże ci Bóg ftokrotnie nadgro . 
dzi!

W IND AM' do Dzieci.
W y zas moie Dzieci, pozb ieray . 

cie te  kw ia tk i, przyida tu  dwie o- 
foby, to Jeft: M ęfzczyzna i K obieta., 
Otóż przed niem i będziecie rzucać,, 
życząc im długiego i fzczęśliw ego 
życia. T en  feftyu, ile w dniu d z i .  
fieyfzym,. jeft wcale dla n ich p rz y .

zw o.
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zw oity . ę  Dzieci zbieraią kwiatki)  
A W ELIN  nie/pokcyny.

A ch  dla Boga! . • któż tu  jefzcze 
będzie?

W I N D A  M.
N ie trw óż fię móy Przyiacielu , o- 

powiem ci wfzyilko
K A  C H N A .

M ateufzu, czy nie to tw óy Oyciec, 
o k tó rym  dziś rano wspominałeś? 

M A T E U S Z .
Ten fam. A le  daycie teraz pokoy, 

potym  fię z nim  rozm ów icie,
K A C H N A .

A ch , jakże  on Siwiuteńki* jak go* 
łabek!

W I N D A  M.
M ateufzu, idż pilnować k a re ty , 

k tó ra  tu  uadeydzie, tym  w ięc olb- 
bom, k tó re  z niey wyfiadać będij, po- 
każefz drogę do tey Jafkini ( do wię~ 
sniakow) a wy moi przyiaciele, cze- 
kayeie  u groty ich przviścia ...

M A T E U S Z ,
Choć! cie wfzyfcy za mną, pokaże 

wam mieyfce, gdzie macie czek ać . 
odchodzi zwiesniaki.

A -
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a w e l i n .
Przyiacielu! nie trzym ay mnie dłu- 

żey w tey  niefpokoyności, a powiedź, 
co to wfzyftko znaczy, i jak ie  to ofo- 
by m aią do mnie przyiechać?.. ach 
ja  nie wiem, co to jeft, że przez cały 
ciąg m iefzkania mego w tey  Jafkini, 
nigdy tak nie byłem niespokoynym," 
jak  teraz .

W I N D A M .
W ierzę tem u. Bo przez te  k ilka-, 

paście la t lam otności tw oiey nikogo 
w ięcey prócz mnie i M ateufza nie 
w idziałeś. W ięc zdziczałeś tak , iak 
Jeleń ... A le nie tu rb u y  fię. T e o -  
§oby, k tó re  tu  przyiadą, nie m ałą 
ęi pociechę przyniosą.

A  W E L 1 N.
A ch  cóż innie może pociefzyć 

W tym  opłakanym ftanie!
W I N D A M .

Cóż to , nie m iałżeby Bóg dla cie­
bie zoftawić rtaymnieyfzey pociechy? 

A W E L I N .
Ja fię żadney nie spodziewam , 

śinieró tylko jedna...
W I N D A M .

Powoli, powoli, nie um ieray, a kto
mi

http://rcin.org.pl



mi pomoże twoich \Sftfcikow hodo­
wać?

A WELIN na póŁ zradoscią i pomie­
szaniem.

Cóż feo ty m ówisz dla Boga!..
W I N D  A M .

N ie będę c ię  dłużey trzym ać móy 
P rzy idcie la  w tey nie$pokayaości.,. 
w iedźżę ofcym, że, C órkę tw o i | dnią( 
dziiieylżego wydałem za maż.

AW ELLN wychodząc zgpmiefzcmia.
O. Boże!., nie zwodzifzże ty  mnie? 

W I N D A M .
Y jakążbym  ja  m iał fatysfakcy^ 

zwodzić ciebie biednego ila rc a ../  
A le  zgadniefzże, kto jeft jey  Meżem?- 

A W E L L N .
Domyślam, lię, że ielt cnotliwym , 

kiedy jęy  pozwolił iść za, n ie g o . . .  
T y  byłeś w ięc jey  jak Oycem, ą 
z,atym nigdybyś nię dopuścił...

W I N D  Ą  M. ■
No! u śc iik ay ie  mnie i uęałuy  . .,v 

ę p  niech m nię kaci węzn^, jeżeli; 
ppwiem inaczey...

A f  E L  I: N.
DĆciikać mego dobx-oczyńcę?

WIN-.
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w i n d a  m .
N ie dobroczyńcę, al.ę prawdziwe­

go Przyiacielal
A W E L I N .

A c h ’., takiego Przyiaciela, jakiem 
go n ik t w życiu  nie m iał. s,ci^ka %  

Ji§ i caluic{.
'' ' W I N B A I .

Go teraz  to ci powiem... Jak go 
obaczyfz, to fię  zaftąnowifz nad iego 
urodą... Bo ikład tw arzy , m ina, u 
cjatność-: przyiięgam , źę fię zdali jed - 
jjo dla drugiego. Bo też to i fwoia 
Górka jeft cudem piękności... Jak i a. 
poznafz, to te tw oie iiwe wiosy fpad- 
ija z radości.

A  W E L I  N.
Ach. mów, k to  on jeft taki?

W I N D  A  M.
Jeft to Kawaler przyozdobiony 

wftęga i, gwiazdą tak ą^  jaką  na mnię 
w idzilz.

A  W E L I  N,
M nieyfza o powierzchowne znaki, 

cnotę je g o , h a rak te r dufzy te mi

W I N D A  M.
- O tym  Cam będziefz, 1‘ądził, jak  go 
pozna iz. A  W E-
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A  W E LI N.
Któż onj e f t ?

W I N D  A M .
Jeft to G enerał-M ajor zaltużony w 

O yczyznie Ż ołn ierz. Bo choć fam 
nie ma w ięcey nad la t trzydz ieśc i... 
a w W oyiku flużył całe lat dwadzie­
ścia cz te ry .

A W E L I N .
Ten tw óy wesoły hum or, każe mi 

sobie winfzować", choć nie znam te ­
go, kto je ft m oim  Zieciem .

W I N  D A M-
W łaśney Córki: nie znafz, a m iał­

byś znać zięcia. A le  w inszuym y 
fobie obydwa..,. T y  mafz pięknego i 
p ięknych  przym iotów  Z ięcia , a ja  
mam naypięknieyfzą i pełna cn ó t: 
Synowę.

A W E L I N .
W ięc taką  rzeczą moim. Zięciem  

je ft...
W I N D A  M.

Jaśn ie  W ielm ożny Rafał W indam 
Prezydent i pełnomocny Rządcą,na-* 
Szcy Prow incyi. Cóż, kontent jefteś 
z mego wyboru?

A  W E .
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A W E L I N .
Czy jeftem kontent? możefzże fię 

ujmie o to  pytać?.. A ch , widzifz te 
łzy, k tóre  fię gwałtem dobywaią z 
moich oczow!.. od tego czasu, j?.k 
mi oznaymiłeś o śmierci Zony mo- 
iey, te flodkie ftrumyki... ta jedyna 
ulga ferca utrapionych.. ju ż  były wy- 
fchły ze wfzyftkim... A  dziś ich zby­
teczna radość z g ru n tu  ferca mego 
wydobywa. 1

W I N D A M .
Zachoway ich na ten  czas, jak 

poznafz Córkę twoią... A le  ftrzeż fię, 
ażebyś fię nie Wydał, że jefteś jey  
Oycem, gdyż ani ona, ani Syn m óy 
nie wiedzy, że żyielż na świecie.

S C E N A  F.
K A C H N A , W IEŚNIACY.
K A C H N A  wbiega z radością.

Już poiazd flychać, już  przyieżdzaia. 
W I N D A M .  *

Jada? bardzo dobrze, w itaycież  ich 
moiedzieci p ięknie j bo to ta  para od 
dnia dzifieyfzego, będzie wafzemi Pa­
nami. K A C H N A .

W ięc my Pana już  utrącam y.
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W ï N D  A  M.
Moia poczciwa Matko, oni was le- 

p iey  będą kochać, aniżeli ja.
k a c h n a .

N iech tylko tak będ^ łaikawŁ 
n ié  żądamy więcey.

S C E N  jî V I.
Ci fami R A F A Ł , JU L IA , M ATEUSZ 

W i n d  a m .
Otóż już  id^.

A W E L 1 N :
Z  radości mało mi ferce nie wyfkoczy

W i e ś n i a c y .
Wiwat, wiwat, niech żyi^, niech 

źyia!
JU L IA  z podziewiéniem 

Co to jeft?
R A F A  Ł. .

Co to wfzyftko znacży?
W I E Ś N I A C Y .

Wiwat!., żyicie w jak  naydłużfze 
Jata!., rzucają kwiatki

WIND AM do /¡welina.
Czy uważafz, eoż ty  na to mówifz, 

tiieprawdęż mówiłem, że właśnie dla 
iiebie ftworzeni f |  ?
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À  W E L ï  Ń Jłcfceąc.
Przyiacielu! u trzym ać lię nie hio- 

Nagłe porufzefiie..'. A'ch hogi 
fodem n^ flabiei^!

W i  W D A  M.
U fi ądź fobie. A  welin Jictda, Win- 

dam go wjirzym'uie-.
R A F A Ł .

Moie kochane Dzieci! trzeba fię 
widzę wam wypłacie podobnym 1‘po- 
sobem. dobywa pieniędzy, rzuca po 
Teatrze-, Dzieci fpoglądaią nù Mateujsa.

J U L I  A .
Kochany Mężu, ten  widok w za­

chw ycenie  hanie wprawia.
M A T E  Ü S Ż.

■Zbiebayciti Dzieci, tto dla was. 
Dzieci chiuytaią pieniądze jeden przed 
drugimi

JULIA pojłrzega P. Wmdam.
Łaikawy Dobrodzieiü! daruÿ nam 

to, iż widok tych  niewiniątek nie 
dopuścił nam doftrzedz.

W I N D A M.
Ja też onic bynaynanie nié ura­

żam fię,
R A F A Ł .

Ale, cóż to ieit mości Dobrodzie:
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zoitawilismy go u X iędza Probofz- 
cza, i nigdzieśmy nie ftawali, a WP. 
Dóbr: tu  pierwey ftanołeś.

W I W D A M .
Ja bliflto pół godziny czekam tu  

rla was... Moie to li we bieguny ta ­
kich cudów dokazui^, a potym, ia 
tu  wiem potayne drogi, k tórędyby 
wy zabłądziliście. Ale daymy temu 
pokoy... Spóyrzycie na tego ftarufz- 
ka, co fiedzi za wami..

R A F A Ł  pojłrzega Ewelina zdeymu- 
le kapehijz.

A ch, cóż to za rzadki widok, ta  
jego ilarość talf poważna, że konie­
cznie każe fię fzanować. A ch  Qy- 
cze m óy, ta  cześć, lctór^ w ten mo­
ment jeftem przejęty , nie dopufzcza 
m i Iłowa do niego przemówić!

W I N D A M ,
Do Króla* do twego M onarchi mó­

wiłeś śmiało, a do tego biednego 
ftarca nie moźelz?

R A F A Ł .
Powaga Królewlka je łł  zasadzona 

na iego doftoieńftwie, on jeft nafzym 
Panem, a razem i Oycem. Oddaw­
szy więc w inn^ cześć, iako poddany
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Królowi, jako Syn do Oyca śmiało mo­
gę mówić. Lecz tu».. ta  j ego ftarość... 
ach fam nie wiem, co fię zemn^ dzie­
le!.. JU LIA  na ftronie.

O  Boże! co to  je ft?  (chwyta jię za 
pierji) zkad że  to  W zru fzen ie  ta k  na­

głe-?

WIND AM do Rafała.
W ięc ja  ciebie w yręczę (da / hve- 

lin a f A welinie!.. Kochany Przyiacie- 
lu: Daruy mi, iż fię odważyłem mie- 
fzać tobie fpokoyność fprowadzeniem 
do ciebie to nowe fikoiarzone Małżeń- 
ftwo... to jeft m óy Syn, a to jego 
Zona... Dziewczyna to była uboga, 
ale cnotliwa,, godna więc być jego 
Zoną:.. A le  trzeba oddać fprawiedli- 
Wość i memu Synowi, k tó ry , gdy­
by niebyt podobny w przymiotach 
itey miłey Panienki, choć móy Syn, 
ifigdybym nie dopuścił iść za niego... 
Pobłogoflaw więe im tą  twoia drżą­
ca ręka.. A  niech twoie iłowa f ta '  
ną  przed Tronem N aywyżfzego... i 
ziednaia dla nich to , co twoie ferce 
W tym  momencie im życzy.

A W E L I N .
Niech fi§ tak  ftariie, jak  ty mówifz, 

E (do
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(do  Windam po cichu ]) Przyjacielu-, 
wfpieray mnie, fily u tracam .

W INDAM po cichu.
JBlid¿¿e ftałym (głośno^) Julio!., c6¿ 

to jeít, wlepiłaś oczy w tego ftarca.., 
i ftoilz .jak ftup foli. Idź ucałuy te  
ręce , k tó re  ci blógoftawi^c, wiele 
mog^ przynieść  ufzczęśliwienia,

J U L I A .
Czekałam tylko tego momentu, 

w k tó ry m  ten rozkaz 'będzie  mi da­
ny; gdyż głębokie ulzanowanie, k tó ­
rym ferce moie jeft w tym momen­
cie przeięte , nie dopufzczało mnie 
lamey odważyć iię na to.-.. Ach!., co 
lię ze mną dzieie? (bieży do /¡Meli­
ną, porywa ręce, ujławicznie caluie i 
do pierji p rzy tu la j Starcze!., powa­
żny Starcze1,..

R A  F A  Ł.
Coź to jeft? t^n widok taką  ma 

moc przenikał-¿ca, że...
A  W E L I N.

Kochana Panienko! co ty  we mnie 
upatrzy łaś , iż okazuiefz tak wielkie 
ku  mnie przywiązanie?

JU L IA  wpatrując f ą  w oczy.
■ Co upatrzyłam?., zkadże te łzy,

co
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co ci fię z opadłych oczoW twoich 
dobywaią? ach oni mi w tym mo­
mencie w głębi ferca mego uczuć 
fię dali... Nie, nie pufzcżę cię z rak 
moich.

A W E L IN  przycifkaii{c Julitę.
Naymilfza Córko!., niech te  kilka 

łezek uronionych na twoi a «Iowę, 
będą ci. Wiecznym błogoftawieiiftwem.

JU L IA  w naywiękfzijm ponifzeniu.
Naymilfza Córko!.. A ch , czemuż 

n ią  nie jeftem? nie znałam moich Ro­
dziców, a ten ulubiony ty tu ł  był mi 
tylko powtarzany przez mego dobro­
czyńcę (calme rękę P. W iniam ") ale 
przyznam fię WPauu Dóbr: że ten w y­
raz nigdy mi nieuczynił tyle wra­
żenia fercu... ile w tym  momencie, 

W I N D A I ,
W ierzę tem u, (na jIronie^ o na tu­

ro!.. jakże dzielna jefi: moc twoia.
J U L I A .

Możem go tym  moim fzczerym 
wyznaniem obraziła. ?

W I N D A M .
Bynaymniey Owfzem to mnie bar­

dzo ciefzy, że memu rozkazowi je -  
fteścifi poftufznerni, wfzakem watn to 
zalecił wyieżdzaiąc. E a  R A -
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R A F A Ł .
Pozwol i mnie fzanowny Starcze 

ucałować twoie ręce, i  wyznać, że 
po Julii nie malz, ktoby cię więcey 
kochał i poważał, jak ja ,

A  W E L I N.
Boże was błogoflaw.

W 1 N D A M .
A  oni widzę do wieczora tych  ce­

remonii nie fkończa, a mnie fię do 
fta katów jeść chce. Proiżę was, wy« 
ieżdzaycie!.^

R A F A Ł .
Idźmy naymiłfza Małżonko, poctaia 

r{k: ulii., która pofłępuie kilka kro­
ków z Rafałem, powraca raptem d® J -  
welina i całuie rękę* której Pan Win-  
dam odrywa.

W I N D A  M.
A le dość już  tego. Drugim razem 

będziefz mogła do woli fię tu  naba­
wić.

R A F A Ł .
Julio! nie naprzykrzaymy fię temu 

ftarufzkowi, jedźmy już  fodekodzą 
do ojiatniey kulisy)

W I N D A  M.
Założyłbym fię, że ona jefzcze raz
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JULIĄ bieży do ojtałniey kulisy.
A ch nie!., riię przewiodę na fobie, 

a żebym miała ztad pdiechać 
aa fzy ie  A ttelinow i)

W I N D A M .
A  co, nie mówiłem? poradzp.ja te ­

m u zaraz... mufzę jij fam odprowa­
dzić do, poiazdu.. ' Coż to Julio, by­
łaś ini dotąd poiłufzna, a teraz!..

' [ D L  I A. 
i  teraz ni fi jeftem.

W I N D  A  M,
Kiedy taka  jeft.es, idżże z e .m n |  

razem bierze gfulią za ręk f)  zoftań, 
zdi'ów kochany A welinie.

A  W E H  N.
Ach!., (zajlania oczy )

JU LIA  odehodzĄC.
0  Boże co fię ze mna dzieie!

RA F A L  odchodźcie.
P o ia r  tego nie mogę, co d§ jey  

ftało?
K A C  H N A .

G-to fię Panna Julia  pokochała w- 
nafzym ftarufzku, i kwita, i gdyby 
Iiie było po fzfubię, toby fię zape^ 
wna z nim ożeniła.

M Ą T E  U S  Z ,
Kachno! co wy gadacie? K A-,http://rcin.org.pl



K A C H N A .
O t— Alboż to ja nie widzę. 

■ M A T E U S Z .  ‘ •
Porzućcie lepiey te baydy, a idź­

cie, odprowadźcie Pana do poiazdu. 
K A C H N A .

A ch  prawda., wfzak to ja  zapo­
mniałam, że oni już  wyfzli... Chodź­
my Dzieci za n.afzym Panem (j od­
chodzi z wieśniakami')

A  W E L I N.
Mateufzu, co ty  fądzifz o tym  na- 

fzym /'potkaniu fię?
M A T E U S Z .

Ja też nad tym myślę.. Móy Bo­
że!.. jak te  cnotliwe fęrca fą prze­
nikające. Pani Prezydentowa tak fię 
tu  pokazała, jakby pewnie wiedziała, 
że jeft Córka WPana.

A  W E L I N.
O móy poczciwy Mateufzu! J le j a  

w tym momencie mikofzy doznałem, 
żaden Hiftoryk, żaden Romaniifta nie, 
jeft w ftan.ie opifania tego.

M A T E U S Z .
Śliczne porównanie Romanfu acr 

tey  czyftey i prawdziwey miłości» 
k tó rą  Oyciec czuie do Córki, k ;órey  
od urodzenia nie widział. A -http://rcin.org.pl



A W E L I N .
Jey piękność, jey  Szlachetna po- 

ltać, w zachwycenie mnie wprawia, 
a gdym był od niey śeifkanym, ca­
łowanym., Co fię ze m na na ten czas 
działo, tego nawet wyrazić nj.epodo-_ 
bna.

M A  T E U S Z.
Bardzo tem u wierzę,. A le  mnie 

iię zdaie, że nie znałbyś tey rado­
ści, gdybyś i^ był z maleńka w y- 
pi a iłował.

A W E L I N .
Może i to być. A ch , nigdy fię te-, 

go nie fpodziewałem, a żebym iię miaj 
3 nia  kiedy widzieć!

M A T E U S Z .
A  ja  o tym  dziś rano dowiedziałem., 

fię. A le mi Pan zakazał przed Wa-, 
fpanem mówić... Lecz co widzę? nafz 
Jegomość nazad powraca.

S  C E  N\ A. V II. 
WINDAM, A W ELIN , M ATEUSZ.

W I N D A M .  '
Móy Awelinie, wfzak ja  w izy­

ta  kłopotu fobie nabawiłem, twoia 
Córku poty  nie chciała wfiąsć do ka ­
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rety, pókim j-ey nie przyrzekł, źe 
ciebie wezmę z fobij.

A  W E L i N.
Myślifzże jey  dotrzymać iłowa?

W I N D A  M,
I cóż robić, mufzę.

A W E L I N .
N ie narobiż to tobie jakiego nie- 

fzczęśeia? bo ja  fię żadnego nie oba­
wiam . Gdyż; śmiercr teraz wie jeft rai’ 
tak  ftrafzna, jak dawniey była,

w .l n d a m ;
Nie turbtry irę, już  ja. o tym my­

ślałem. Twoich nieprzyiacioł już  da­
wno licho pobrało, w tym- Mieście, 
n ie  mafz nikogo znaiomego z twoich 
Sędziów, jeft tylko jeden Konfyliarz 
Sudmer, ale ten  raz cię tylko w i­
dział... a zatym nie pozna, a choćby 
i- poznał, to tsgo pocziwego ftarca 
nie mam fię czego obawiać... twoia- 
zaś ftarość uwolni cię od podeyrze-. 
nip, jeżel-iby jakie, miało naftapie., 
No jedźmy.

ó A  W  B L I N :
A le jak fię ja  tam pokażę? 

W I N D  A  M.
Tak, iąk iloifz, a refzfcy nauczę cię 
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w  drodze... Czekam ciebie y  poiazdu* 
odchodzi,

A  W K L I N.
Kochany Mateufzu: zoftawiam d  

pod dozor to izacowne mieyfce, k tó­
re przez tyle lat ukrywało mnie przed 
zaiadłościę moich nieprzyiacioł. Ja 
mufzę być poflufznym memu Dobro­
dziejowi Obaczę więc jefzcze ten 
świat, na k tórym , prócz obłudy, nic 
w ięcey nie mafz ftałego, ale w k ró t­
ce powrócę nazad do tey  Jalkini, w 
Ittórey jefteftwo moie dotąd było u- 
krywane, odchodzi.

M ATEUSZ fam,
M óy Boże!., jak ta wola ludzka ni* 

gdy iię nie zgadza z lofem łwoim, ja  
bym przyjiagł, że gdyby temu Har­
cowi nakazano Dekretem tyle lat wy- 
iiedzieć na tym  wygnaniu, z naywięk- 
fzym u tę iknieniem  czekałby czafu 
wyrwania iię z niego. A le, że ta Ja- 
ik inia była jego ukryw aniem  fię, te ­
raz niechętnie z niey wychodzi, Mo­
im zdaniem ,.nayizczęsliwfzy jeft ten 
Człowiek, k tó ry  umie ilofować iię do 
fwego przeznaczenia.

KONIEC AKTU DRUGIEGO,
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AKT- TRZECI. ». i Ł .........  i

1'eatr. okazuie te  fatna Dekoracyę, 
co w pierwszym Akcie.

S  C E  N. A  I  .
BSLERM Sekretarz, fiedzi, wsparty 

nas, fiole, w&pńiijślemu.
Tymże to sposobem wypłaciłem fię 

mpiemu Dobrod: za tyle łafk mnie i 
mpiey Matce świadczonych?.. (j?o- 
rywafig z m i e y s c a Przeklęty niech 
będzie ten moment, w k tórym  mia­
łem tę, ciekawość obaczyć ten Lift 
dogorywaiący fię... Przeklęta niech, 
będzie ta godziną, w k tórey  Stryio-. 
w i ftierrm pokazałem gó!.. O ją  nay- 
fliefzCżęsliwfzy! (j pada na kanapie w 
naywiikfzey. r o spaczy, po krótkim namy, 
ij.pniu.fig )  A le ty  nadzieió flodka o-_ 
tuCho, ty  mnie tylko pokrzepiafz... 
Monarcha nafz dla wfzyftkich, a o- 
ąobliwie dla Windamow, jeft z fzcze- 
gólua łalką. Ucziiie. może potrzebę 
ratowania tego Starca tak, jak  on 
iliegdyś ratował jego Szanowny 0 -  
ąóbo przed zawziętością mego Oyca* 

ttjłaie i przechodzi fig )  Tak jeft, on 
ocalenie życia fwtgo winien jeft
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Windamowi, przez wdzięczność da* 
ru ię  m u ten wyftępek... Otóż już 
powrócił ten niegodny człowiek , .  . 
O Boże! odpuść, iż tych  wyrazom u- 
'żywarn na S try ia  mego... A ch, cały 
drżę!.. Ale trzeba iię dowiedzieć, co 
nlu Monarcha powiedział. •-

S  C E  N  A  JL  
BELERM Konsyliarz, BELERM 

Sekretarz.
BELERM Sekretarz.

Tak pręctko WPan powróciłeś?
BELERM Konsyliarz,

Szczęściem dla mnie, znalazłem 
łatwy przyftęp do Monarchi.

BELERM Sekretarz naJłronie.
Tym  gorzcy. (  głośno Jakże m u 

fi? iego zemfta udała?
BELERM Konsyliarz.

Nic w cale nie wfkurałem. Król 
zdał iię lekko ważyć to moie donie- 
ffienie.

BELERM Sekretarz na Jłronie.
Dzięki tobie o Boże!.. głośno )  

Y Waspan odlżedłeś beznaymniey- 
izey nadgrody?
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BELERM Konsyliarz.
Ja za żadna powinność nadgrody 

nie wymagam.
BELERM Sekretarz.

Jeftże to powinnością zdradzać 
fwego dobroczyńcę?

BELERM Konsyliarz.
Powinnością jeft każdego cnotli­

wego Obywatela być wiernym  fwe- 
m u Monarfze, i donieść to, co jeft 
bezprawiem... Ale mnie to dziwi, 
ie  Król ten wyftępek Prezydenta 
zdał ile lekko ważyć.

BELERM Sekretarz.
Znać przewidział ten dobry Monar­

cha, że gorliwość WPana tchnęła fa­
m a zemft:j i podchlebftwem.. (  zpogar- 
dą ) Człowiek zdradę knuiaey pod 
bliźnim  fwoim, fam częftokroć nay- 
podleylzym fie ftaie.

BELERM Kenfyliarz.
Do kogoż ty  to mówilz?

BELERM Sekretarz.
Wfzak nas tu  tylko dwóch.

BELERM Kenfyliarz,
Nie znafz ty  kto ja  jeftem?.. Nie 

znafz ty  fwego Stryia?...

BE-
http://rcin.org.pl



BELE RM Sekretarz.
Co tam znacza krwie zwiaz- 

k i, gdzie Brat zbrodzień zaiługuie na 
naywiękfzą, hańbę?». Co Synowcowi 
łzkodzi, że S try i zb ro d z ie ń , że da­
wno z a f lu ż y ł iść pod miecz katów- 
iki, a lofem fzczęścia uwolniony od 
tey  haniebney śtnierci, nie p a m ię ta -  

ii^c na to, zawfze zbrodnia w ferc-U 

fwoim nofi... Nie powinieńże go ra* 
czey wyrzec lię, aniżeli...

BELERM Konfyliarz.
Jako!.. Ty mnie srnielz fię w yrze­

kać?
BELERM Sekretarz.

I dla czegóż nie, cożeś mi dobrego 
5 uczynił?., zoftałeś ocalony przez tego

[poczciwego Człowieka, którego dzi- 
Jiay chciałeś zdradzić,., zoftawicny 
zupełnie przy twóiey własności rniał- 
żeś cokolwiek litości nad nie- 
fzczęśliwą Matką, k tó ra  zoftawfzy 
Wdową po hanieb-ney śmierci Oyca 
mego, przyfzła do ciebie żebrząc mi- 
łofierdzia, ażebyś jey  pozwolił w lwc- 
jcn mielzkaniu maleńkiego kącika, 
w którym by mogła prowadzić życie 
pełne goryczy, a ty.,, nie uważaiąc
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na jey  ftan niefzczęśliwy, na moie 
niemowlęce lata, odepchnołeś ją  od 
iiebie.. Ta zaś niefzczęśliwa Kobieta 
byłaby może gdzie pod murem nę- 
dznie życie ikończyła, gdyby nie tera 
dobry Pan...

BELERM Konfyliarz.
W ięc to on ciehie nauczył tak pię­

kn ie  fzanować Stryia?..
BELERM Sekretarz.

Gdyby nie on, tobyrn tobą pogar­
dzał od młodości dni moich. Ponie­
waż Matka moia niemal codziennie 
wyftawiała mi przed oczy tw oią nie- 
godziwośc... A  nawet um ieraiąc  jey  
ikrzepłe ufta m ówiły te iłowa:.; 
, ,Niech BógN ayw yżfzy hiedopufzcza 
„nikom u mieć takiego Krewnego, ja ­
sk im  jeft tw óy S try i,, Te jey oftatnie 
fiowa były... A le  on!., on to fię fta- 
rał zatrzeć w niepamięci moiey,.. on 
mi kazał ciebie kochać rów nie  jak  
Oyca,.. on wyrugował z ierca mego 
tę  nienawiść ku  tobie,., k tó rą  pra­
wie z mlekiem wyfsałem, a ty  go 
chciałeś zdradzać.

BELERM Konfyliarz.
Wfzak ty  fum tego chciałeś.

BE-
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SELERM  Sekretarki 
Jak to?

BELERM Kotifyliarz.
Gdybyś tego nie chciał, nie odkrył-» 

byś przedemną jego poftępku, ani p o -* 
kazał tego Liftu.

BELERM Sekretarz. 
Przewrotny... Umiałeś profitować 

Z mego niedoświadczenia... T y  to... 
ty  mnie do tego przyprowadziłeś. Od 
tego czafu, jak  zoftałem jego Sekre* 
tarzem , ftarałeś iię zawfze coś wyba* 
dać odemnie, aże nie mogłeś n icw iko- 
rać, zaczołeś powoli przyzwyczaiać 
do trunków, a tak  wyfiałeś odemnie 
ftówko, a dziś ze Wfzyftkim odkry­
łem ći ten fekret, k tó ry  fam przed* 
1'obr̂  powinienem był zataić.. T y u -  
sadziłeś iię na zgubę tego poczciwego 
Człowieka, ale Bóg ci p rzecie \n ię  
dopomógł.. Lecz dość, nadto fię ro­
zgadałem z tobą podły zdrayco.,. dość 
ju ż ,  to jeft oftatnia moia z tobą. ro-« 
zmowa, odchodzi.

BELERM Konfyliarz.
Oftatnia rozmowa, a ta  nie iiaylep« 

fza. Co też to trzeba mieć cierpli­
wości do Ruchania tak ich  obelżeń 
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od tego młodzika, k tó ry  jeft moim
Synowcem!... (^powtarza Jlowa Sekret 
ta rza )  Bóg ci przecie nie dopomogł. 
A  kto wie, może i dopomogł.. oyf i 
Bardzo dopomógł. A le  co to jeit, że 
tego pollańca nie widać, którego Król 
tniał zaraz załnijsj wyflać?.. A ch , jakaż 
rofkofz ogarnęła zroyfly moie w ten 
czas, kiedy Król wylipchawfzy mnie 
i przeczy tą w Izy Lift, rzekł: „Bardzo 
„W Panu dziękuię  za tę jego w ier­
n o ś ć ,  możefz fię za to fpodziewać fiu* 
,,fzney nadgrody. Z  Prezydentem bę- 
,,dę wiedział, jak mam poftąpić.. Mo- 
,,żefz fobie jechać, a j a  na tychmiaft 
„wyfyłam  Kury era z rozkazem.,^ Z a­
pewnie to rozkaz będzie ikonfiikowac 
maią^ek Windamow na fkarb, 'i mnie 
w nadgrodę cokolwiek wydzielić . , 
Z  jaka.ż niecierpliwością czekam te­
go Kuryera!.. A le  co widzę... Prezy­
dent już  powrócił, trzeba fię ułożyC 
tak, jakbym o niczym nie wiedział 
przybiera minę obłudną.

S  C E  N  A  IJL  
W INDAM , BELERM Konfyliarz. 

W 1 N D A  M.
O kłaniam  W. Parm Mości Konfyli

arzu.
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arzu. WPan jefteś gościem w moim 
domu, a jefzcze gościem tak rzadkim, 
prawie nigdy nie widzianym.

B E L E R M,
JW. Prezydencie, i dziśbym nie od­

ważył fię przeft^pic progu Jego, gdy­
by mi nie nakazywała powinność u- 
ścifkać fzanowne ftopy Panik ie (^Ha­
nia fig do famych «óg} i powinfzować 
mu ppwrótu Syna» a Syna wyniefio- 
nego na ten tak zacny Urz^d, któ- 
ry jego Oyciec tyle lat nienagannie 
piaflował kłania Jig powtórnie.

W I N D A M ,
Bardzo mu jeftem za to obligowa^ 

ny. Jednak pamiętay WPan na fwóy 
wiek, i nie Zadaway fobie tyle fub- 
iekcyi. Kark zaś naginać aż pod no­
gi fwego przyiaciela, to ieft wcale 
nieregularnie, wcale nieprzyzwoicie 
dla WPana, dosćby było oświadczyć 
fwoie życzenie na wzaiemnyns uąei- 
fltaniu fię i ucałowaniu, wyciąga ż |.  
cg do uscijiania Bełerma.

BELERM ufuwaJig
Jabym miał przyisć do takiey po* 

tifałości? ja żebym miał podnieść rę­
ce tnoie na wzaiemne uściśnienie fię?

F i  da-
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dnruy mi JW, Prezyd: ja  znam moiij 
powinność, i znam, kto czego wart..

WIND AM z niecierpliwością.
Jakże fię W. Panu na refzcie podo­

ba?. Tylko profzę cokolwiek ofzczę- 
d/,ić mniey potrzebnych uniżoności; 
bo ja  tego wcale nie lubię, wizak 
mnie W. Pan zn-afz.

B E L E E M .
Odtąd ani kroku nie uczynię, 

k tó rym  bym miał obrazić JW.Pana.

S C E N A  IV .
BELER.M Kanfyliarz, W INDAM , RA 
F A L . JU L IA , Y1CE-PREZYDENT, 
SUDMER, kilku KONSYLIARZY.

Vice-P rezydent wprowadza ¿¡Julią, za 
nim Rafał i Konsyliarze wchodzą.

W INDAM  zdeymuie Kapelufz.
Co widzę, Pan Yice-Prezydent ze 

wfzyftkiejm Kolegami?
V. PREZYDENT Hania fię.

Zazdrościłbym komu innemu te­
go 1‘zczęścia, k tóre  mnie dziiiay fpot 
kało. Przyznam iię, iż mocno ieftem 
kontent z tego, -że dopilnowałem 
powracaiącego od fzlubu JWielmoż- 
nego W indam Półkownika i Prę­

ży-
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zydenta nafzego. A  więcery jsfzcze 
z tego, iż ia, a nie k to  inny  mam ho­
nor wprowadzenia do tego domu tg 
Damę, k tó ra  z niego wyiechała, Ju­
lię Zerling , a powraca nazad Jmość 
Pania  Windam, Zon^ tego zacnego 
Męża, zk torego  mafz zaftępcę i pod­
porę twoiey ftarosci, a my fpodzie- 
wamy fię mieć cnotliwego, fprawied- 
liwego i lafliawego Prezydenta. Przy 
tey  tedy okazyi, p rzy im iy  JW. Pre­
zydencie podziękowanie odemnie, 
k tó re  ci czynię Imieniem wSzyftkich 
moich Kolegow: Przyim iy więc po­
dziękowanie za c i^g łf  twoi a pracę 
i  pilność w Sprawowaniu Urzędu, 
trofkliwość o dobro nalze i miłość, 
k tó raś  m iał ku nam, jak ku fwoim 
dzieciom. Przyim iy powinszowanie 
od nas wfzyftkich, żeś doczekał tak 
sliczney pociechy z Syna Swego. Na 
koniec przyim iy podziękowanie, k tó ­
re  ci czynię Imieniem tey cnotli- 
we.y Ju lii.  J ę f t ' to o w o c  twoiey fta- 
ranności, twoiey o p ie k i . . .  bedziefz 
tedy miał z niey dobra Synowę, 
tw óy  Syn cnotliwy Zonę, a W nuki 
twoie czul^ i cnotliwa Matkę. . .
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ĆLeyrzyi tlę JVP. Prezydencie n* n j ,  
c uważ, iż te łzy, Jctórs w ten roo. 
irnent raptem rzuciły fię z jey oczow, 
potwierdzaj to, com teraz powiedział./ 

BELERM na flroni#»
Przecie ikońezyłtę itudeńfką perorę* 

yiCE-PREZYDEJST."
Kie prawdę ż mówiłem, Mością 

Pani Windam?
J U L I A ,

Tak ieft. Będę fię ftarała hyć tak^, 
jaka WPaa W ten moment opisał. A  
teraz pełna wdzięczności, d z i ę k u j  
WPanu za to oświadczenie, któreś 
moim Imieniem uczynił memu Do« 
brodzieiowi.
(  «a Jłronis y  Ach! mówió dłużey 
ijie mogę... Sama nie wiem, co mi 
tak cięży na fercu.

R A F A Ł .
Julio! naymilłźa Julio!., Ten twóy 

fmutek wfzyftkich nas miefzać za« 
czyna. Powiedź, co masz za dolegli­
wość?

J U L I A ,
Ja fama p o je  tego nie mogę, co 

fię zemnn dzieie (do Pana U^indamy 
Mości Dobro: pozwol mi odeyśc do 
swego pokoiu. WIN-http://rcin.org.pl



W I N D A  I\ X .
Jak ci fię podoba. Odt^d jefteś 

Pani® fwoiey woli i całego domu.
S U D M E R.

Pani pozwolifz fobie fłużyć? po­
daje r ę k ę )

JU L IA  biorąc fię za rękę Sudmera,
Bardzo dobrze ( na Jłronie') o Boże! 

ty  mnie wspieray. odchodzi
W I N D  A  M,

Biedna, iakże pogrążona- w  fmut- 
ku , żal m i jey... A le  poiąd nie mo­
gę , co fię iey ftało? jak ży ię , nie 
widziałem ja  tak  f m u t n a . . .  Achf1 
wfzak ia  zapomniałem ci podzięko­
wać kochany Vice-Prezydencie za 
twoie dobre życzenie. Na zawdzię­
czenie więc tego,, p rzyim ii odemnie 
to  uścisnienie (  ścijkaią jiijr i cąłuią... 
do Konsyliarzy)  Panom zaś rekomen» 
d u if  mego Syna, bądźcie na iego 
łafkawi tak, iak byliście na m nie, oa 
potrafi na to zaftnżyć, zaręczam..

S C E N A  V.
Ci fami, FILIP.

F I L I P .
Jakiś ftarufzek proli o pozwolenie

ireyśeia* RA-http://rcin.org.pl



R A F A Ł ,
To’..
W IN D A M  przerywa Rafałowi.

Niech wnidzie (  Filip odchodzi 
JFindam do Rafała )  uczyń fię, jak-» 
byś go nigdy nis widział,

S C E  N  A VI.
Ci fami, AWELIN

AWELIN wchodzi i kłania Jig 
wfzyjłkim.

JW. Prezydencie daruy mi tę 
śmiałość, iz fię odważam przerywać 
ci zabawę.

W I N D A M ,
Ja fię o to bynaymniey nie urażam,

Ale poważny itarcze powiedź, czego 
potrzebuiefz?

V. PREZYDENT,
JW. Prezydencie! widać, że ten 

ftarufzek ieft zmordowany, pozwo], 
niech ufiędzie, podaie krzejło, Jwe*
U h Jiada.

W,I N D  A M.
Tym uprzedzeniem zawftydzafz 

mnie WPan f  do slwęlina }  mafzże do 
mnie jaki interes?

4
A  W E-
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A W E L I N .
Chcę JW. Pana proiić o pozwole­

nie, ażebym mógł kilka dni zaba­
wić w tym Mieście.

W I N D A M ,
Bardzo dobrze.

A W E L I N ,
Dla lepfzey wiary u gospodarzy, u 

którychbym ftancy^ ftanoł, i żebyra 
nie był od kogo turbowanym, chciał­
bym mieć..,

W I N D A M .
Bilet:. Bardzo dobrze (jvo{cT) hey!., 

Jeft tani kto?
FILIP wchodzi.

Co Pan rozkaże?
W I N D A M ,

Zawołay mi Sekretarza, Filip od 
chodzi,

B E Ł E R M ,
Dawać Bilet Człowiekowi nie zna- 

iomenm, nie wywie-d&iiwfzy iię na­
wet, kto on ieit?

V. PREZYDENT.
Jakaż tego potrzeba?

B E L E R  M.
Nie możeż to być Człowiek po­

ci ey rżany?
SUD-http://rcin.org.pl



S U  D IVfE R.
T ak i wiek u  W Pana w podejrzeniu?  
w głowie iię W Panu ririefza.

B E L E R M.
Ba i prawie!.. Otóż ja  nie zgadzam 

iię na danie m u  biletu , aż póki nie. 
będzie Inkwizycya wy Ruchana.

V* PREZYDENT.
A le  m y fię wfzyfcy zgadzamy i! 

profiemy o to Pana prezydenta, 
W S Z Y S C Y .

Zgoda! profiemy,.
W I N D A  JVL.

Uczynię zadosyć aftdaniórn, WPanow. 
A żebym  to pokazał, że taka ftarość' 
nie może być' w podeyrzenru, ja  mu 
sam u. fiebie daię ftaney^ i wfzelk^ 
wygodę.

A W E L IN  podnąszt{c Ji¡ z krsejła 
A c h  Panie! dziękuię ci. 

W I N D A M .
A l eprofze fiedzieć na swoim mieyCcti. 

V. PREZYDENT.
JW. Prezydencie, nic to nam no­

wego nie powiedziałeś; bo podobny 
Uczynek nie ieft ci nowością- Gdy­
by to Pan Belertn oświadczył fię z 
tym, toby t© nas wfzyftkich zaita-' 
uowiło, BE-http://rcin.org.pl



BELERM »* złością
Gdyby to Pan Belerm miał taki 

przychód roczny i mai^tek, jak JW. 
Prezydent , . Toby i u Pana Belerm* 
nie było to nic cudownego.

KONSYLIAKZE.
Nie wierzemy my temu», i wcale' 

nie wisrzemy.
W I N D  A M.

Ale co ja* to dąię temu wiarę*.-«

s c e n a  n r .
Ci fami, BELERM Sekretarz.

BELERM Sekretarz.;
JW, Prezydent mnie potrzebował?

W I N D  A M .
Napifż WPan temu Staruszkowi 

Bilet ftjniepiem nas wfzyftkich* poz- 
walai^cy mu w caiey nafzey prowin* 
cyi wfzędzie fię znaydowad.

BE LE R M  Sekretarz,.
Bardzo dobrze.

W I N D A M .
Panie Rafale! tym czasem* póki* 

obiorę temu Starufzkowi gdzie po- 
koy fpokoyny: zaprowadź go do P°* 
koiu fwoiey Zony. Qdo V. Prezyden­
ci i Konsyliarzy') A  my pódźniy tiar
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Sale, póki obiad będy.ie, napijemy 
fię Hümu... Profzę Waspanow ( d o  
Rafała j) odprowadziwfzy Staritfzka, 
i WPan przyidziefz do nas. odchodzą 

A W E L IN  na (tronie
Ach! jakaż ja  nfefzczęsliwościa na 

jsierwfssym moim wftępie zoftałem 
nabawiony.

R A F A Ł  biorąc podr^kę.
Idźmy Szanowny ftarcze, odchodzą.

S C E N / !  V III . 
BELERM Konsyliarz, BELERM 

Sekretarz,
BELERM Konsyliarz.

Co to ieft, że tego Kuryera tak 
długo n ie  widać? aż mi cierpliwos'ci 
nie ftaia... Jużbym zełźedł z oczow 
tych  naygrawaczow, gdyby nie c ie­
kawość rezolucyi Królewlkiey mnie 
wftrzymywała: a bardzioy obiad, k tó ­
ry  nam ofiarnie Pan P r e z y d e n t . . .  
trzebar fię zoftać, tym  czasem lię 
domowy oszczędzi, odchodzi.

BELERM Sekretarz patrzy za- 
odchodzącym.

A ż na mnie ciało drętwieje, gdy 
patrzę  na  tego Człowieka (fiada  i
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p isze ')  A le  ja  zapomniałem fpytać 
fie o lmie tego Starca (pisze  )  trze­
ba na to mieysce zoftawic!.. Ja nie 
\riem, co to zaczoło miedziane u tych 
podłych ludzi... m óy  Stryi... jak on 
może śmiało patrzeć w oczy tem u, 
którego chciał zdradzić pisze daley 
BiJet.

S  C E  N  A  IX .
KURYER, BELERM.

Mospanie! czy zaftałem Pana Win- 
dam Prezydenta? --

BELERM pifzac,
Którego?

K U R Y E R .
Tego, co był Generał-Majorem.

BELERM wjłaicic.
Zaftałeś Waspan.

K U R Y E R .
Mam Lift od Króla.

B E L E R M .
W ięc day mi go Waspan.

K U R Y E R .
Kazano mi do rak famego oddać.

B E L E R M .
Zatrzymay fię tedy Waspan, póy- 

dę po iego. odchodzi
KURYER Jpoglc^da na zegarek.
Trzy kwadranse, to muli być mi-
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U- dobra, kiedy tak pędząc konia, 
ledwom ftanoł za trzy kwadranse. . . 
Ale, co to jeft tak pilnego, źe mi 
JCróI kazał uwiadomić, o którfty go­
dzinie oddam expedycy^?

S C E N A  X .
RAFAŁ, BELERM ^Sekretarz* 

KURYER.
RAFAŁ obiera ialtko nożem floto» 

4t>ym, nie widzi Kury er a, do Belerma. 
Co mi Waspan powiefz?

BELERM $okeixui\c Kuryera.
Ten jegomość z expedycy?j.

R A  F A Ł .
Po mnie?

B E L E R M ,
Tak ieft. oddaje Lifl.

R A F A Ł -
Co widzę! od Nayiaśnieyfzego Pana ?

K U R Y E R ,
Tak ieft.
RAFAŁ Madzie nóz i jebłko nu

ftcliku. ■
Dawnoż WPan z Londynu?

K U R Y E R .
Król Jegomość ieft U Milloirda A* 

resping, o mile tylko z t|d .
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R A F A  Ł.
, Jak to... omile? tak fekretnie przy* 
icbał*, że...

K U R Y  I  S.
Dopiero wczoray wieczorem fta- 

ełistny tu ,  Król Jegomość zabawi 
ały tydzień, gdyż będzie oczekiwał 
a ten Korpus k tó ry  ma iść do A m e- 
yki na uśm ierzenie bun tu .. .  Do- 
ełniłem moi^ powinność, kiania Jię 
odchodził'

R A F A Ł .
Dziękuję W Panu... Co też Kroi do

unie pifze? otwiera Lijl
BELERM naJłronie.

SłUchaymy, może tez i ja  cokol­
wiek fię dowiem,

R A F A Ł  czyta Lift i miefza Jię.
O Boże, o ja niefzczęśliwy! u^ufz^ 

'za Lift i sałamuie ręce
BELERM fodeijmuie Lift.
Dla Boga, co fie to znaczy? 

R A F A Ł .
Odday mi go Waspan.., idż do fali, 

proś do m nie mego Oyca, ale tak  
fekretnie, żeby tego n ik t  nie doftrzegł 

BELERM na Jtfonie.
Ach! pewnie to będzie jaka nie-

po-
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pomyślna rezotucya na zafkarżenie 
'mego Stryia... Bron tęgo Boże! od­
chodzi

R A F A Ł  roztargniony 
Co Za zdarzenie . . .  co za przypa* 

dek okropny w dniu dziiieyizym!. . * 
W dniu tym, w k tórym  ładziłem iię 
być nayfzczęśliwfzyrri,.. co tu  po- 
czae... O Boże! ty  mnie wspieray, 
ty  mi doday pomocy.

S C E N A  X I .  
W INDAM , R A F A Ł , BELERM 

Sekretarz. 
W I N D A M ,

Cóż to iefl: móy Synu? widzę cię 
byd pomiefzanym.

R A F A Ł .
A ch  Oycze móy, zgubieni jefteśmy! 

W I N D A M .  
Zgubieni, w czym takim? 

R A F A Ł .
Caytay WPan Dobrodz: ten  rozkaz. 

W I N D A  M.
Cóż to znaczy? (^bierze rozkaz i czy» 
taJ  O Nieba! co to jeit?.. Jakim fpo- 
sobem Król o tym zoftsł uwiadomio­
ny?

BE-

*  *
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BELERM najłronie,
Już fię domyślam wfzyftkiego. O 

zdrayca!..
R A F Ą  Ł.

Takiż to ma być wftęp do moiey 
Prezydencyi!.. Oycze móy, powiedź, 
co mam czynić w tym  razie? 

W I N D  A  M.
Cóż ja  ci będę radził, i iak, kie­

dy mnie famego zmyiły odftępui^... 
o Boże! ty  mi dodaway pomocy . . . 
oświeć mnie w tym  fatalnym dla 
mnie momencie... Ach!., k tóżby fię 
mógł kiedy fpodziewać, ażeby po tak 
długiey przewłoce.;, a właśnie w ten  
dzień... {raptoivnie) O Boże! dobrze, 
żem fobie przypomniał. Panie Rafa­
le idź WPan do pokoiu Julii, i proś 
domnie tego Starufzka.

R A F A Ł .
Tego Starufzka!.. cóż on nam po­

może?
W I N D  A M .

Idź WPan tylko... aW P anM ospa- 
nie Belerm, idź proś tu  dom nie Vice- 
Prezydenta i  wfzyftkieh Konsyliar. 
zy. A  potym póydziefz do pokoiu 
Ju li i ,  i  będziefz i$ bawił, żeby tu  nie 
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wyfzła... Jednak nie pręcłzey tego 
Starufzka wyfzlecie, aż nim Vice- 
Prezydent z Konsyliarzami nie wyy- 
dzie zt^d. Przed Ju lia  ftaraycie fię 
ile możności okryć  iwoie pomiefza- 
nie. No idźcie iuż, f  Rafirt, Belenn 
odchodzą') Już jeftem determinowany. 
A le  ktoby Gę mógł kiedy fpodzie- 
wać, ażeby ten  Król, k tó ry  fię wy­
dawał być fum^ dobrocią , miał 
przyiść do takiego tyi'ańftwa.. 0  Przy 
iacielu'... niefzczęśliwy przyiacielu!.. 
na tożem cię wyprowadził z Jafkini, 
a żebyś mnie ogladał... (  pojlrzega 
nadchodzących Konsyliarzij )  Lecz u- 
spokoymy fię chowa Lift za kamiztlkę

S C E N A  X I I .
W INDAM , YICE-PREZYDENT,

i wfzyscy Konfyliarze.
W I N D A M .

D aruyeie mi WPanowie , iż tak 
prędko przerwałem im żabewę, po­
nieważ jeftem przymufzony to uczy­
nić ... M ości Vice-Prezydencie, idź 
WPan tego momentu z Jchmościami 
do fali Kryminałney.
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KONSYLIARZ z  podziwieniem. 
Do fali Kryminalney!..

W I N B A M .
Tak ieft... trzeba fię zebrać na 

SeiTya E^tra-ordynaryyna.
Y. PREZYDENT.

Dla czegóż w sali Kryminalney? 
, W I N D  AM.
Taki ieft rozkaz naszego Monarchi. 

BELERM Kousyliarz. 
Chcielibyśmy widzieć ten rozkaz. 

W 1 N D A M .
* Obaczycie WWPanowie tam , 
2jdzie przyzwoitość każe

BELERM Konsyliarz.
Pewnie rozkaz f^dzenia kogo na 

!m«irć, trzebaby oftróżność zrobić» 
bić go w kaydany.

WINDAM w pajjyi, 
f  kaydany... ( spokoynie)  Tak ieft, 
go wam przyprowadzę, w tedy 
rn poftapicie, jak fami będziecie 
leli.

BELERM Konsyliarz.
2dnak chcielibyśmy wiedzeić, kto 

> taki będzie fądzony?
WINDAM niespokoyny.

Nie tu mieysce tego. Mości
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Vice - Prezydencie czas upływa.
V. PREZYDENT.

Idźmy Mości Panowie, odchodzą.
BELERM Konsyliarz

Poi^d tego nie mogę, co to za ta- 
iemnica. odchodzi.

S C E N  A X I I I .
A  W RUN-, W INDAM 

A  W E L I  N.
Jakże długo mufiałem cze­

kać u  drzwi, póki Konsyliarze nie 
w yidą. Lecz cóż to znaczy kocha-1 
ny  Przyiacielu! widzę cię pomiefza- 
nym?

W I N D A  M.
A c h  niefzczęśliwy przyiacielu! u -  

eiek/ay z tego Miafta, a uciekay nie 
oznaymiwfzy mi nawet misysca, do- 
k^.d póydziesz. \

A W E L I N. ;
Cóż to ma znaczyć dla Boga!...

W I N D A M .
Zgubiony jeilem, a zgubiony bez 

naym nieyfzey nadziei ratowania fię. 
A  W E L  I N .

Przebóg! eo to ieft? Uspokoy
mnie.
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W I N D  A  M.
T a  wiadomość nie jeft ci potrzeb­

na, uciekay iak nayprędzey, profzę
cie!

A  W E L I N.
Mafz że ty  co p-rzedemna (kryte­

go?.. dotąd nie czyniłeś tego, nay- 
- ikrytfzy tw óy fekret był mi powie­

rzany... nie., nie póydę ztąd, 'aż mi 
lyfzyftko opowifz.

W I N D A M
Starcze ty uparty 1̂  fi.uęhay mnie, 

p nie baday fię p nic.. Idź!., idź gdzie 
as cie oczy poniosą.

A  W E L I N ,
Nię, na krok lię ieden nie rufz.ę 

pie-rwey, póki mi n ie  powiefz, co fię 
to zrobiło?

W I N D A  M-
Słuclray więc, fljueh&y, k ied,y ci 

łję tak podobało... Kroi ieft iuż u- 
wiadomioiiy o tym, iż ia ciebię u- 
wol uiłem.

A WELIN przelękniony
O Boże!.

W I N D A  M.
Y p rz y t k a ł  rozkaz memu. Synowi, 

speby innie podług praw osadził, a
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te karz^i śm iercią podobna uwolni- 
cielą, na jaka był fądzony...

A  W E L i  N.
O Boże! móy Przyiaciel ma um ie­

rać za mnie!.. Nie.... to fię nigdy nie 
Hanie.... Pqydę tak, póydę odkryię 
im, kto ieftem, już  moie życie ieft 
nafchyłku.. poddam fię fam pod karę... 
gdyż wcale by to niefprawiedliwie by­
ło, ażeby ty  za mnie miał umierać. 
chce odchodzić.

W INDAM  zatrsymuie.
Co chcefz czynić?., myślifz więc, 

że tym  ocaiifz moie życie? nie fpo- 
dzieway fię tego: i ty  i ja ,  muiieliby- 
smy ginąć.

A W K L I N .
Gdyby ich ty ran ia  miała fię pofu- 

Uać ąż do tego ftopnia, tedy śmierć 
moia będzie nayroikofznieyfza. Gdyż 
dufza moia złączona z dufza mego 
Przyjaciela, żyłaby bez uaymniey- 
fzey o nic więcey obawy, złączona 
tak s’cifta przyjaźniej jak tu  na zie­
mi (^wydziera Jig') Nie.-, ty  mnie 
Wllrzymać nie potrafifz.

W I N j l A M .
A c h ,  zaklinam cię na nalża p rzy ­

jaźń!
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iaźń! nie czyń tego., dopust, niech 
um ieram  fpokoynie. A  jeżeli już  
twego upoj-u nic przezwyciężyć nie 
zdoł*..r po moiey śmierci, rgb jak ci 
fię będzie podobało.

A W E L I N .
Niefzczęśliwy przyiacie lu’,.. wiedź 

o tym, iż jedna godzina życia mego 
będzie mi gorfza, aniżęli tyfi^c śmier­
ci,. Ach! gdzież fię udam niefzezę- 
śliwy ftąrzec?

W I N D  A M .
Nie nie wiem-.. A le 'co iły Izę! ktoś 

nadchodzi, urnykay, żeby cię tu  nie 
zaftano.

A W E L I N .
Nayłafkawfzy Dobrodzieiy!... po- 

pozwol przynaym niey  ten oftatni raz 
uściikać íiebie Q scifkaic  ̂Ji^ y  o Boże; 
ęzego fię ja  doczekałem? odchodzi^

S C E N  A  X I V ..
R A F A Ł , W INDAM.

W I Ń D A  M.
Cóż to, od fi:apiles fwoiey Zony he» 

mego zawołaniu?
R A F A Ł .

Oycze móy! będ^c przy niey zmy-
flvM
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Iły odftępuia. Zdaie fłę, iż je y c z u -  
łe ferce przenika nafże nifefzczęście.. 
A le  daymy temu pokoy, a myślmy ó 
Jtym , czy nie możnaby jak  uniknąć 
tego nielzczęścia?

W I N D A  M.
Uniknąć.. Jakimże to fpóibbem?

R A F A Ł .
Sposobem choćby nayóftatniey- 

fzym...
W I N D A  M.

Ucieczką?... myślifz Więc, źe ten, 
k tó ry  podpifyWał ten rozkaz, i k tó ry  
gó przyfyła w r'ęcę. Syna winOway- 
cy, m niey miał baczności na to, a-że­
by  zapobiedz wfzelkim śrzodkom 
unikiiienia jego zęmfty?. móy Synu, 
je ft  to famołowka. Jabym przyfi^gł, 
źe nim ci ten rozkaz przyflauo, pier- 
w ey osadzono, wfzyftkie ścieżki ftra- 
Ż |.

'■S C E N A  XV.  
BELERM Sekretarz, WIND AM, 
BELERM  wchodzi pocithu i podjłu- 

‘chuie.
W I N D A M .

Inaczey być nie może, mufifz temu 
rozkazowi być poflulżnyin.
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a  a f  a  ł . ■ o  . .
Kto, ja?, Jabym miał być tak wy* 

rodnym  Synem?., nie móy Oycze. n i­
gdy nie  uczynię  tego,. Day mi te a  
rozkaz, wiem, co zrobię.

W I N D A  M,
Cóż takiego?

R A F A  Ł.
Pbiadę do M onarehi, padnę mu do 

ńóg, wiem,..
W I N D A M .

Nieuważny, co chcefz czynić? niis. 
widzifzże, iż Król tym  famym rożka ' 

j zem zbronił ci przyftępu do fiebię?
R A  F A Ł .

Jak to? )
W I N D. A  M.

Obacz, co tu  pifze (  rozwih rozkaz') 
Prezydent Windam za odebraniem, te­
go rozkazu, natychmiaft złoży S^d.' 
Omówi)| Te iłowa natychmiaft Zabrania 
ci uaymnieyfzey zwłoki. Igdybyś, irę. 
odważył cokolwiek czafu przewlec^ 
w ziętoby to za niepoiłufżeńftwo.

R A F A Ł .
A ch Oycze móy! Król mułrałzapo­

mnieć, że jeltem twoim Synem. Bo 
czy można ty ran ia  tak daleko pofu-

nąć,
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nąć, zęby rozkazać Synowi fądzić 
włafnego Oyca...

W I N D A ! .
Móy Synu! ten  fam rozkaz oświeca 

cię, że nie zapomniał, i bardzo dobrzę 
pamięta., uważąy te iłowa: Qczijtay 
Prezydent Windam za odebraniem, te ­
go rozkazu, uatychmiaft złoży Sąd, 
przed k tórym  każe ftanąć bywfzemu 
Prezydentowi Windam, ('mówi > to  jcft 
znakiem, że muli o tym pamiętać... 
A  co więkfza, czy mógłżeby zapo­
m nieć o tym, k tó ry  mu życie ra% 
tował,.

R A F A  Ł,
Tyś mu życie ratował, a on,. A le 

n iech będzie, co chce, wolę życie ftra- 
cić, aniżeli być temu •'rozkazowi po- 
fiulznytn.

W I N D A M .
Co!,, tybyę fzedł wbrew przeciwko 

. fwemu Monarfze?
R A F A Ł ,

Pierwey byłem Synem, niż...
W ł  N D A  M.

- Dla tego też Oyciee ci rozkazuie 
być pofiufznym twemu Królowi., i  
pełnić jego wolę, A le dość już  tego,
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czas upływa, idź i czyń to, co twoia 
powinność każe., rozkazuię ci pod u-> 
t ra ta  błogolławieńftwa. Bo czy ty  
mnie będziefz fądził, czy kto infzY» 
kara  mnie nigdy nie minie, 

R A F A Ł .
Kara nigdy nie minie!.. Ach! jakac 

karę  Prawo naznacza za podobny wy* 
itepek?

W I N D A M .
Tam fię dowiefz. Ale oftrzegann 

zawczafu, choćby mi Prawo przezna- 
czało naywiękfze m ęki.,, ażebyś De­
k re t  podpifał;.. bo to nie ty , ale Pra­
wo mnie bedzie fądzić...

‘ R A F A Ł .
A ch  Oycze! co mówiiz?

W I N D A M .
Dość już , trzeba tylko wyiść fe- 

k re tn ie , żeby Ju lia  nie wiedziała, 
R A F A Ł .

A ch , k tóryż  to niegodziwy! któ>'Y 
zdrayea pogrążył ciebie w przepaść i  
nas wfzfiłkich?

BELERM pada do nóg Windamouti.
K tóry  zdrayea!.. ach! ten  to zd ray -  

ca, k tó ry  ci Panie był w iuien nay- 
w iękfza wdzięczność.

W I N -
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W IN  D A  M.
Co to ieft?

BELERM zeyflijdem i żalem. 
Panie móy. nayłafkawfzy Dóbr!..

w i n d a  M.
Co fię to znaczy?

B E L E R M .
Ja to jeftem autorem twoiey zguby, 

ja  przyczyna wafzego niefzGzęścia.
M W J  N D A  M..

Tyżeś to... ty... A to jakim fpofo- 
bem, zkad fie ty o tym dowiedział?

' p L E l M .
A ch  Panie! znalazłem jednego ra- 

ztx Lift przydufzony drewkami..'
W I N D Ą  M.

Dosćl. niękończ mściwy młodzień­
ca e.. Domyślam ftę refzty!.. niewdzię-r. 
CZjny’.. zą to, że j a  fię zatrudniałem  
twoim i twoiey M atki życiem, t y  mi 
Wydzierała moie?'

R A  F A  Ł.
O Boże! mai'/,że ftracić życie?

B E L E  R M.
Panie! nigdy nie miała zemfta miey- 

Aiz w tym  fercu, w k tórym  wdzięcz- 
•nufić!.. W I N D  A M .

Precz podły., nie przydaway do
two-
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twoiey zbrodni kłamftwa... dose n ic  
więcey nie Iłuehana. Jiada i p jz e  

BELE RM do 1łajała.
Panie za ftu żyłem na nay wiąkl'.:ą 

pogardę, zaftużyłem ha naywiękf tą 
karę , przyimę ią... A le  przyfięga ni 
przed Niebem, ż e t o n i e  zemfta, a l e  
płochość moia i niedoswiadczeni e, 
było tego powodem.;; Panie odbie rz 
mi życie, a daruy w fercu...

R A F A Ł  z  pogardą.
Precz, precz ode mnie podły zdrajy- 

co!.. nie dotykay fię iukni moiey, i lo- 
wa do mnie nie mów; bo te pochoc 
od fcey jadowitey żmii, k tó ra  rod zat 
fię odbiera życie matce fwoiey, a po. 
tym  nad nią płacze.

W IND AM pcdaie Belermowi b. ¡1et 
który napijał.

Na, wcż ten  bilet, doftaniefz, na nie 
go w banku Papa Drynka dwa tyiaact 
funtów fzterlingow. Weź ich, fol bie : 
idź, gdzie ci.. A lbo nie, zoftańfi ę je  
fzcże do ju tr a ,  ażeby fię do woli two 
ia zemfta nalyciła... w refzcie do two 
iey woli zoftawiam... ja  ei wiz; yftfc, 
odpufzczam, i życzę, aby twoie wła 
fne fumuienie... (Jlo Rafała)  Ii Iżm
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m ó y  Synu na Ratufz,' id^c droga opo­
wiem ci, jak mafz fprawować fwóy 
Urz:|d. A ch! ta  nauka będzie cfta- 
fcnia dla ciebie, odchodzi 

R A F A Ł .
O Boże, ty  mniewfpieray!.. odchodzi 

B E L E  R M,
Ach! naywiękfzy móy Dóbr:! biesy 

zcmiemi kilka kroków

S C £  N A xvi,
JU L IA , BF.LERM. 

J U L I A .
Panie Belerm wftrzymay fię WPan!. 

^dz.ie WPan bieźyfz?.. Lecz co widzę, 
/V Pan płaczefz? twarz WPana Wydaie 
layw iękfz^ rozpacz i pomiefzanie?.. 
u nikogo nie mafz... Ach! powiedź 
ni W Pan, co to wfzyftko znaczy?., 
jd z ie je f t  V. Prezydent?., gdzie Kon- 
yliarze?. Pan Windam?. móy Maż?,, 
en Starzec?., mów prędzey, co fię 
o ftftlo?

B E L E R M .
Ach Moscia Pani!*,, o ja n ie fz c z ę -  

]iwy!.. rzuca fię na kanapg 
J U L I A .

Cóż to jeft? profzę WPana, nie"u- 
ryway przedemną. BE-http://rcin.org.pl



. BELERM porywafi>:.
Nie!, przed całym światem tego nie 

kryię , powiem każdemu... 
J U L I A .

Co takiego?
B E Ł E R M.

Iż ja  jeftem -potworą nayniego- 
lie^fzi^ fpołecznośei ludzkiey... 
iradziłem... zdradziłem!,.

J U L I A .
Kogo?

B E L E R M .
Zdradziłem  mego i twego Dobro- 
ieia.. zdradziłem Człowieka nay- 
otliwfzego.. ftałem fię przyczyna 
CO zguby, twego fmutku, a moiey 
-yzoty, k tó ra  mnie wiecznie drę- 
fii będzie...

J U L I A .
Jakim fpofobem?

B E L E R M .
Trzeba ci Pani wiedzieć, iż Pręży­
l i  ocalił życie twego Oyca, k tó ry  
1 Lodzonym na śmierć... on mu do 
pomogł do ucieczki, a teraz fam 
niego mufi życie tracić.

J U L I A .
0  Boże!..
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B E L  B R M.
Twóy M^ż a jego Syn, mufi go fą- 

dzić, a ja  tego wfzyftkiego jeftem
przyczyna.

J U L I A .
Dość już , dość okru tny , nadtorn fię 

wiele dowiedziała... t y  niefzczęfny 
zdradziłeś twego dobroczyńcę, ty  
przywiodłeś, źe Syn jeft Sędzia wła­
dnego Oyca.. ty  jefteś zamiefzaniem 
całego nafzego domu..; a ciebię je -  
fzcze ziemia nofi... A le  pierwey ty  
fam życie fwoie ikończyiż... (pory- 
łva nos ze Jlolika^Gih  więc podły 
zdrayco, a giń z ręki..; chce przebić, 
i wftrzijmuieJię.

B E L E R M.
Cóz!.. czego iię wftrzymuie fz?

J U L L I A .
Ta ręka k tó ra  dotąd była zatrudnio­

na nayniewinnieyfzemi zabawkami... 
teraz miałaby fię zbroczyć krw ią podłe 
go Człowieka?... nie,., to być nie rnor 
że... A ch / miałażbym j a zhańbię tak" 
podłym uczynkiem , a potym przyftą- 
pić do uściikania zwłok mnie nay- 
fzacownieyfzych!... Tak!., żyy nie­
fzczęfny, a żyy na więkfze twoie u-

drę -
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* dręczenie... póydziefz ju tro  pod fza- 
fot, i tam będziefz patrzał, jak krew  
w ytrylkaiaca z ciała twego dobro­
czyńcy, będzie do Nieba wołać o zem* 
ftę na ciebie... a tu  głowa wybladła z 
oczami w pół otwartemi.. niemym j ę ­
zykiem wiecznie ciebie będzie prze­
klinać, i zoilawi w dułzy twoiey tę  o- 
kropny pamiątkę, k tó rą  ci ani śmierć 
fama zatrzeć nie potrafi.

B E L E R M .
A ch  Julio! miey przynaym niey ty  

litość nademhy.
J U L I A .

Nad ta|jy mieć litość? dos'ć już .. .  
jlrecż!.. ani (Iowa więcey... Ach! cze­
góż ja  tu  ftoię?.. czemu fię nie fpiefzę 

..tam, gdzie go fądzy?.. póydę!.. padnę 
do nóg Tyranom , i nie pufzczę fię ich 
po ty , póki pierwey mnie, niż jem u, 
życia nie odbiorą, bieży do drzwi 

BELERM ujłrzymuie ją .
Julio! co chcefz czynić?.. obrufzyfz 

tWoią ty niezwyczayny poftury Po- 
fpolftwo.. a tym  ftaniefz fię przyczy­
ny wielkiego zamiełzania.. Na Ratufz 
nie będzieiz wpufzczona...
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JU LIA  wydziera fię .
O Boże!.. puść mnie... ty ... ty  ni

godziwy.
B E L E R M .

Nie..w nie pufzczę cię z rąk moich 
bo fama nie wiefz* co chcefz czynić 

J U L I A .
O Boże! ja  w rękach  tego zdraycy.. 

omdlewa.
B E L E R M .

Julio!., nielźczęśliwa Julio!., jtt: 
nie flyfzy... hey... Karolina! Filip!, 
je l t  tam kto?

■ S C E N A  X V I I .
K A RO LIN A . FILIP, BELERM. 

JU L IA  zemdlona.
F I L I P .

Cóż to za krzyk? •
K A R O L I  N A .

Co iię to ftało?
B E L E R M .

Weźcie Panią Windam i zaHiesrci 
j a  do jey  pokoiu... A le  nie odftępuj 
cne jey  na ieden krok> ani wypu 
l/.czaycie jey  z pokoiu, póki jey  Mij. 
nie przyydzie.

F I L I P *
A  toż dla czego? B E*
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B E L E R M .
W tern moment żmyfly ffcraciła..

K A R O L I N A .
W dzień i'/łubu?

B E L E R  M.
Dofyt: tego badania f i ę , róbcie to, 

co wam rozkazałem. ( Karoiina i F i- 
-lip odnofzą Gfulią, Belerm ponjwci nos 
z ziemi)  Wftrzyrnałuś ty  twoi a rękę  
Wyniciioną na odebranie mi życia, a- 
le moiey n ik t wftrżymać nie potrafi. 
( chci fię przebić)  A le  jefzcze iie 
wftrzymsm. (bierze Wexel') Ja mam 
za tym  Wexletn odebrać dwa tyfiace 
funtów fzterlingów (d rzę ^  już  mi od­
tąd nie będą potrzebne. Póydę pod 
Ratufz... i poflucllami jak i będzie De­
k re t  na tego biednego Człowieka... a 
tam wyznam przed Pofpólitwem móy 
niegodny poftępek, i w przytomności 
całego Miafta tym  żelazem życie fo­
bie odbiorę chowa zełazo i odchodzi.

KONIEC AKTU TRZECIEGO.

A K T
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AKT CZWARTY
T ea tr  okazuie Salę Sądową, nasrzod- 
ku  ftoł luk nem nakryty , w końcu 
flołu wielkie krzeflo dla Prezydenta, 
po bokach krzefła dla Konfyliarzy, na 
boku T ea tru  ftolik dla Sekretarza, na 
k tó rym  Kfiążki porządnie ułożone. 
Przed wielkim ftodem na przedzie Ta­
boret, na nim MieGz, i wielka, Kiiazka 
znacząca Prawo Kraiowe czyli Sta­
tu t ,  na wielkim fiole dzwonek, Kała­
m arz, Piafecznik, Papier, ótc.

S C E N A  I.
BELERM Konfyliarz, i SEKRETARZ 

Sądowy.
B E L E R M .

Co fię to znaczy, że tak długo nie 
widać, ani Yice-Prezydenta, ani Kon­
fyliarzy?

S E K R E T A R Z .
Pan Vice-Prezydent z Konfyliarza- 

m i pofzedł do fwoiey flancyi, a tym  
czafem kazał mi Salę odemknąć, i cze 
kać na fiebie. A le  dla czegóż WPan 
Dobrt nie jeftes razem w kompanii?

B E-
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B E L E R M ,
Ja mam być w kompanii z podłemi 

podchlebcami? a wolałcibym z Żyda­
mi. S E K R E T A R Z .

Prawda, że u  W. Koniyliarza Ż y ­
dzi wielki walor mai^, gdyż...

B E L E R M ,
Daymy tem u pokoy, gdyż tu  va* 

żnieyfze rzeczy do myślenia. Po- 
wiedź mi Wpan jakiego, to kryminali-. 
ftę podaia do Sadu?

S E K R E T A R Z .
Ja też to chciałem WPana Dóbr;. o 

to iię pytać?
B E L E R M.

I ja  wcale nie wiem (na fIronięj) 
Myślałbym, że ta Sefsya je-ft ęwoko- 
waną na. Prezydenta... Alę nie, to być 
nie może... wyprawuię.c nas ze Twe­
go domu tak był fpoknyn.ym, jakim 
\vinowaye-a nigdy być nie może.., Ą  
Otóż nadchodzą . Sękrętarz Jkiadą
Kfiązki'

S C E N  A  11.
V.  PREZYDENT z KONSYLIARZA- 
M.,1, SEK RETA RZ, BELE R Mi: Kon Ty 1 ̂

V , PREZYDENT-.
Jegomość Pan B e le rp  ź&wlze fię od 

nas odłącza, y  • B E -http://rcin.org.pl



B E L Ę R M.
Wiadomo jeft W Panu Dóbr: że fa- 

motność bardzo lubię, i gdyby nie ta 
moia nudna powinność, tobyrn ni­
gdy z domu nie wylazł.

Jeden z KONSYLIA RZY,
Bo W Panm aiz fię czym w domu za-r 

trudnić... I jak mi fię zdaie, źe WPa- 
ę u  Dóbr: liczenie tygodniowego pro­
centu w ięcey czafu zaytnutę, aniżeli 
publiczna ufluga,

B E L E R M.
Każdy ma i'woie zatrudnienia.. 

Gdyby też mi przyfzło fpuścić fię na 
rnoię fzczupłą penfyą, tobyni dawno 
z głodu um arł.

5  €  B  N A l i i .
V. PREZYDENT, KONSYLIARZE:

SE K RE TA R Z, Sługa SĄDOWY.
WIND AM,. R A FA Ł .

Sługa SĄDOWY wchodzi\c przed 
Windom i Rafałem.

JW. Prezydencie!1
B E L E R  M.

Otóż fię dowiemy, co to będzie*
S E K R E T Ä R  Z , '

Czy przywołań &ndy?
W I N-http://rcin.org.pl



W I N D A  M.
Z ątrzymay fię WPan, (do  Konjyfoa-* 

rzy') Mości Panowie! m yśl^ moia by­
ło dnia ju tr teyfzego  zdać Prezydent 
cya raerati Synowi. A le  że fię okoli­
czności odmieniły w ięc dziś, muli o- 
biąć móy Urząd. Nira jednak zdam 
inu go z j-ąk moich,, pozwólcie W Pd- 
nowie w przy to miłości iwo i ey prze-, 

łożyć mu k ilka  maxym, ażeby wie­
dział, jak m a u trzym yw ać tę  w łą- 
dze, k tó ra  m u jeft powierzona.

V. PREZYDENT.
JW. Prezydencie!1 władza, k tó rą  

miałeś dotad, jefzcze przy tobie zo- 
Ąaie. A  zatym, możefz fabic ęo- 
fthpić’, jak  ci fie podoba...

W I N D  A  M.
Panie Rafale, przyftap tu  błiżey.. 

żebym ten móy Drz^d zdawał komu. 
innemu, nie tobie... fprąwowa.nie te ­
go tak fzanownego U rzędu, zoftawił­
bym jego woli... ale źe ty  j;efteimo­
im Synem, w ięc mufifz cierpliwie, 
przyiać te napomnienie,. lUCPC ę \  W 
tym. momencie...

R A F A  Ł,
A c h  Oyese móyt n iech  dzifieyfza
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fprawa będzie fadzona przez kogo ir 
»ego. Gdyż ja wolę rac*ey śmierć. 

W I N D  A M .
Niebaczny! ufpokóy fię. a flucha; 

co ci tw óy Oycieć bedzie mówił. 
R A F A Ł .

Chcefz tego koniecznie? więc flu-
.cham. N

W IN D A M  nayprzód,
MaTz wiernie i n ięnaru(?enie do­

trzym ać przyfięgi tem u, komu ja  wy­
konałeś, i w nayniewinnieyfzey myśli 
ftrzedz fig jey  złamania, gdyż Bóg ko­
cha ferca czułe«, ale czy prędzey, czy 
późn iey  Ikarze tego, k tó ry  wezwaw­
szy jego Imienia, nie dotrzyma me 
to ,  co przyobiecał, (uderzafis dł,.ric, 
po pierfiachy D ziś będziefz miał teg< 
przykład, k tó ry  cię wiecznie nauczy 
jak  mafz zadoiyć czynić twoiey przy 
fiedze.

. K Ą F A Ł
0  Boże!

YiflNDAM powtóre:
W fprawie choćby naymnieyfze 

n iech  cię nie uwodzi, ani pry wata, : 
ni ofabifty interes, wfzyftkie (praw; 
k tó re  tylko b f  podpadać pod twe
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wyrok, Przyjaciela ozy nieprzyjacie­
la, naybliziżego Krewnego, naydal- 

ifzego albo naynieznaiomlzego Czło- 
i wieka... Nnywiękfzego Pana, czy nay- 
lichfzego żebraka, wfzyftkie na ró - 

jwney 1 zali być u ciebie powinny., i 
na nic więcey nie powinieneś parnię* 
tac, tylko na fprawiedliwośc i na 
Boga, k tó ry  ciebie kiedyś będzie ł a ­
dził... (potrzecie) Między ubogim i 
biednym, a nadętym bogaczem, niech 
u  ciebie będzie różnica... pierw łzy 
więc niech do d ę b ię  ma ła tw ^ y lzy  
przyftęp, aniżeli d rugi. Gdy ubogie­
go nielzc zęście, a bogatego łakom- 
ilwo, zętnfta, lub Inne jak ie  zdrożno- 
•>ci prowadzą do Sądu.. A ci maią te 
przyflowie za, naywiękfzą maxymę. 
Póki bogaty zchudnie, to ubogi z 
głodu muli umierać.

B E L E K  M.
JW. P rezydencie, gdyby można te  

moralne lekcye odłożyć uu inny czas; 
bo godziny upływają, a iny próżnuje­
my...

W I N D A M.
Pozwol V/ Pa u dokończyć, gdyż po- 

tym... A le  dla czegóż Koledzy nie 
przykrzą? y .http://rcin.org.pl



V. PREZYDENT.
I owfzem profremy o dokończenie, 

gdyż n iek tó rzy  z naś. powinni z nich 
korzyftać.

W I . N D A M .
Nie dla wfzyftkich też WPanow one 

fą potrzebne. Ąle wracam fię do fwe- 
go... Podarunków, choćby w naynie- 
winnieyfzy fpo lob dawane, od nikogo 
n ie  przyim ny, gdyż te  czefto w fufpi- 
cyą zła podaia Sędziego.

‘ - B E L E  R M .
Ą  co to  ina do złey fulpicyi. Ja... 

W I N ł> A  M .
Pozwoł W Pan dokończyć... w fpra- 

wach Kryminalnych nay więkfza o- 
ftróżuość ftaray fię zachować. I pó­
ki ofkarżony nie będzie przekonany, 
a lba  fam- fię nie przyzna do uczyn­
ku , n ie  waż fię Dekretu podpifywać", 
chyba żeby ci zwierzchność' nakazała 
t a  uczynić, a w ten czas, t y  rozla­
n ia  Krwi niewinney, a,ni przed Bo­
giem, ani przed ludźmi nie będziefz 
w inien, Pamiętny tedy, ażebyś te 
rnaxymy zachował, pójti będziefz 
fprawował móy urząd... A  dziś picr- 
wfzy raz mu Hf z tego przykład poka­
zać, bierze miecz i Prawo, R A -http://rcin.org.pl



R A F A Ł .
O Boże', doday mi twoiego rabunku, 

doday mi pomocy, albo odbierz, mi ży­
cie, a nie. dopust tego,. ażęby rady 
Oyciec!..

WIND A M  podciię Prajpo._
Odbierz tę Kfięgę, w k tó rey  fą 

zamknięte Prawa Narodu nafzego, 
ona cię nauczy, kogo mal'z k a r  ad, a 
komu przepuście, a jeże li czego nie 
będziefz rozumiał, majfz przy boku 
twoim JP. V ice-Prezy denta i Pana 
Sudmer Konfyliarza k tó ry  już  Z 8 f t a -  

yzał lię naycliwał.ebniey ten Urząd 
fprawuiąc, mafz innych  wielu cno­
tliw ych; a te cie oświecą (  podaie 
M ieca)  weź ten znak iprawiedliwo- 
śei i kary, k tó ry  ją  miałem w rękach 
fwoich w ięcey lat trzydzieftu.. już  
odtąd rządzie* nim nie będę.,. O Eożę! 
daruy nh> jeżeli w czym pobłądziłem, 
gdyż żaden Człowiek nie jeft tak 
dofkonałym. ażeby tnógł przeniknąć 
ferca ludzkie...

R A F A  Ł,
W  każdym czaiią przyim uiąc te  na­

rzędzia fprawiedliwości, Perce może 
zadrżałoby z przeftrach.Un ą  cóż du­
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piero  w ćn-iu dzifieyfzym, w dniu 
' dla mnie tak niefzczęśliwym... o gdy­

bym  go mógł w ten moment prze- 
piwko fobie obrocie?.., Oycze móy!~ 
kochany Oycze!... rzuca Miecz, i pa- 
da Oycu do nóg.

W I N D A  M.
Pomiarkuy fię, gdzie jeftes i eo 

znaczyfz!.. t e ra z . ,  t a k . . .  Już jeftes 
moim Sędzia.

WSZYSCY z zadumieniem.
Cóż to ma,, znaczyć?

BELERM na (Ironie.
Bra . moia wygrana, refzty do­

myślam fię.
W I N D  A M .

W kró tce  fię WPanowie dowiecie. 
Mości Vice-Prezydencie, każ przy­
wołać' S^dy; bo m óy Syn nie jeft je -  
fzcze wiadomy tuteyfzyph zwyczaiow.

V. PR-EZYDENT do Sługi.
Przywołay na mieyfca.

SŁUGA tonem- Woźnego.
JW. Prezydent i WW. Konfyliarze 

na fwoie mieyfca! Konfyliarze fiadaicę 
podług ftarfzeńjlwa. V. Prezydent po­
kaźnie krzesło Rafałowi,, na którym on 
niechętnie Jiada.
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f  I N D A  M.
Rafale! oftatni raz ci przykazuję, a 

żebyś pamiętał na moie m axymy, a to 
pod u tra ta  błogoflawieńftwa.

R A F A Ł .
O bodaybym w ten moment trupem  

padł!., zasiania chujłką oczy.
W IND AM oddaje rozkaz Sekretarzowi:

Mości S ek re ta rzu , przeczytay 
WPan w głos ten rozkaz.

SEKRETARZ czyta rozkaz.
„Mai^c w rękach  oczywifty dowod 

,,popełnionego wyftępku przez W in- 
,,dam bywłzego Prezydenta Pnrwin- 
,,cyi, k tó ry  nie dochowui:rc powin- 
,,ney w iary  Nayia: Jnkóbowi Kro­
l lo w i  Antecefsorowi nafzemu, i 
, ,wbrew fwoiego urzędu  dekretowa- 
,,nego na śrnieró Milorda Z erling  
, , śmiał uwolnió z areiztu , i był po- 
,,wodem dezercyi Oficiera i k ilkuna- 
,,ftu Żołnierzy na teii cżas w artę  
„trzymających* Nadto, okazuie fię_ 
,,z Liftu przez tego zbiegłego Ofici- 
,,era  pikanego, iż tenże Prezydent 
„pomienionego pieniędzmi dot^d fu- 
„ftentuie* Daię więc ten  rozkaz JP. 
„Windam Prezydentowi, k tó ry  za o- 
„dsbranietri onego, natychmiaft- zło-
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„ ź y  Sad na bywfzego Prezydenta 
„Windam-, i podług Praw Kraiowyeh 
„ofadzi go. Dat w zameczku Negi- 
„ e r  Roku 1798- Mfca Maia 10 . dnia; 
„Panowania nafzego Roku co. ,, 

y .  PREZYDENT.
Nigdym %  tego nie ipodżiewah 

Konjiflia rze ir> zcdumitniti.
B E L S R  M.

Slyfzeliścić W Panowie rozkaz Kró- 
lewiki?

V. PREZYDENT,
Ten rozkaz jeft dany famemu Pa­

nu Prezydentowi i wiec:
E E L E r ‘m .

Mości Vic:e-P rezydencie! trzeba le- 
piey Ruchać rozkazów. Tam wyra­
źnie  piiźc, ażeby JW. Prezydent ze­
brał Sąd, co fię ju ż  ftuło: o nic wię* 
cey teraz nie chodzi, tylko o wyflu* 
chanie inkwiZycyi..' do JW. Prezy­
denta należy podać Interogatorya, 

R A F A  Ł.
Mości Yice-Prezydencie uczyń mi 

tę  łalkę, Zaftąp moie mieyfce. u ftaie 
i thce odchodzić.

V. PREZYDENT.
JW. Prezydent mufi lię tu zoltać,
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gdyż ten  rozkaz fzczegolnie jem u  
jeft przylłany. Co zaś do fekw izy- 
cyi, Pan Belerm obydwóch łias wy­
ręczy.

W I N D A M .
Co! Pan Belerm? ofzczędzę mu xt 

tym  fatygi, gdyż bez liaymnięyfzego 
zapytania wyznaię-, iż to jeft prawda, 
o co jeftem przed Monarcha ofkarżo- 
tiy, i ze przekupiłem Oficiera, i całą 
wartę namówiłem do ucieczki z M il­
iardem Zerling.

B E L E R M .
Mofpąnie Sekretarzu’ zapifz WPan 

to wyznanie... nie wchcdziłże kto 
więcey z Panem do tey  czynności?

W I N D A M .
N ik t,  prócz mnie jednego

B E L E R M .
Nicchciałżeś WPan przez to uwol­

nienie Milorda knować jak iey  zdra- 
dy przeciwko Oyczyżnie?

W I N D A M .
Takowe zapytania, flużij tylko po­

dobnym WPanu.
B E L E R M .

Mofpąnie!.. a wielzże to., iż jefteś 
pod mocą fprawiedliwsści?

W I N -
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W I N D A M .
A le  nie pod WPana, ale... Kończ 

W Paa lnkwizycyo,
B E L £  R M.

Czy wiedziałeś WPan, jalcj karę  
pęawo na znaczyło na podobnych prze- 
ftępcow?

W I N D A M .
0  tym  pierwey wiedziałem, aniże­

li WPan zoftałeś Konfy Harzem.
B E L E  R M.

A  o Millordzie Zerling nie wiefz 
WPan?

W I N D A M .
Ni e  wierna

B E L E R M .
Nie ińafz WPań nic \frięcey do m ó­

wienia?
W I N D A M .

Wcale nic.
yiCE-PREŻYDENT.

A  na obronę fw o i |  nie mftfz co W* 
Pan powiedzieć?

W I N D A M .
Wcale nic.

V. PREZYDENT.
Moźebys WPari chciał kogo ufun^c 

z tego Koła, może hiafz którego z naS 
nieprzyiaciela. W I N-
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W I N  D A  M.
U nib#go na n ieprzyiaźn flie zaflu- 

żyłem, a zatym mieć ich  nie lpodzie- 
Wam fię, a choćbym i  m iał, to  fię ich  
nie obawiam, gdyż nie WPanowie, a 
ale Prawo mnie f^dzi. Ped k tóre  zu­
pełnie fię poddaię.

B E  L E  R M .
Już Inkwizycya jeft ikończona. 

Pan Prezydent przyznał fię de w y- 
ftępku, i zna fię być winnym. Dla 
więkfzego w ięc bezpieczeńftwa i po~ 
dług zwycżaiu należałoby winoway- 
eę okuć w łańcufzk i, jako krym iuali-  
ftę. R A F A Ł .

Mego Oyca okuć... Dlaczego? gdy­
by chciał u n ik n ie  fprawiedliwości, 
m iałby dofyć czafu, i n ie  uwiadomi- 
wfzy o tym  nikogo, m ógłby...

S U D M E R,
To jeft prawda... zatym  ta  oftro- 

żność w#ale nie jeft potrzebna.
W 1 N D  A M .

Odchodzę tedy... i czekam Dekre­
tu ,. o Boże! day wam zgodne utnyfly...
od chodzi, za nim Sługa.

S E K R E T A R Z .
Mamże przeczytać Inkw izycy^ JW* 

Wkułam? I  R A -
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E A F A Ł .
K ie potrzeba».. flyfzeliśmy 

wfzyfcy... Mości Vice-Prezydenci 
kończ WPan fprawę, niech ja  od nii 
będę wolny.

V. PREZYDENT.
Równie i ja  boleię nad tym... a 

powinność.
B E L E R M . '

O cóż tu  chodzi? trzeba  było nw 
żać flow-a JW . Prezydenta. Windar 
źe.Prawo go IWizi, i że pod jego nu 
poddaie fię... o to tylko idzie, ażel 
wyfzukać w Prawach Narodu, ja l 
one naznacza ła  karę za takowy w  
flępek, do jakowego lię obwinior 
p rzyznał.  Molpanie Sekretarzu  p< 
lz.ukay WPan...

SEK RETA RZ, który f f z e z  ten czt 
fzu ka i iv Kfu{zce. 

ż mam.
B E L E R M .

Przeczy tay  nam go,WPan.
SEK RETA RZ czyta w KfiĄzce Pratv\ 

Jeżeliby k tó ry  z naizy-ch Poddz 
„nyph arelztairtowi dekretowanem 
„dozwolił uciąć, albo by ł pomocy jt  
, ,kimkolwiek fpofobem do jego u ciecz

ki.. *■ fhttp://rcin.org.pl



„"ki. Takowy teyże famey ma podle*
„gać karze, na jak ą  był dekretowany 
„upu lzczony  .przez niego winoWayca. 
„ A  jeżeliby go nie można było do- 
„ftać, takowego Imię ma być na fzu- 
„bienicy przybite . A  jeśliby k tó ry  
,,z  nafzych poddanych ważył fię ko- 
„refpondować czy z zbiegłym nie- 
„wolnikiem, czy  z tym, k tó ry  mu. 
„dopomógł do tey  Ucieczki: takowy, 
„ jeżeli jcft w U rzędzie , na zawfze 
„powinien być od niego odfądzony, 
„ a  jeżeliby by ł bez U rzędu, tako* 
„wego maiątek ma być ikonfilitowa,
>my, gdyby z a ś . . . ,,

V. PREZYDENT.
Reizte wiemy.

B E L E R M .
Widocznie fię okazuie z Ink wizy* 

cyi, że JW. Prezydent nie tylko był 
pomocą do ucieczki, ale i korelpon- 
dował, a do tego przefy ła ł pienią­
dze wfpół winowaycy lwemu, k tó ­
rego Imię dawno na izubienicy p rz y ­
bite. Idzie tu  tylko o p rzeczy tan ie  
Dekretu, jak i by ł na Millorda Z e r-  
H ng ..
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V. PREZYDENT.
Mofpanie Sekre ta rzu , pofztlkay W. 

Pan tego D ekretu. Sekretarz przerzu­
ca Kft%zki i /suka.

S U D M E R .
Ja go co do Iłowa pamiętam, gdyż 

go fam podpifałem.
R A F A Ł .

Jakiż był?
S U  D M E R.

A ch!.,  m iał być na fzafocie ścięty.
RAFAŁ, załamuje ręce i opie­

ra / ę  o Jłó ł.
N a fzafocie ścięty!..

B E L E K M .
W ięc i Pan Windam podług Praw 

powinien podlegać teyże famey ka­
rze .

V- PREZYDENT.
A le  należałoby iię pierwey wey- 

rzeć w flufzność, czy winnie był lo­
dzony Millord Zerling?

B E L  E R M .
Prawo nie wymienia zbiegłego 

czyli upufzczonego Delinkwenta o 
wyftępku.. ale o Dekrecie, jak był 
fądzony... A  zatym Millord czy w i­
n ien czy  nie w inien był, Pan W in­

dam
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dam tę  famą Tiarę ponieść powinien, 
na jak^  był lodzony Millord Z er  ling. 

V. PREZYDENT.
Dość już , przekonałeś nas WPan. JW. 

Prezydencie poday fentency^ na ob­
winionego.

R A F A Ł  z  naywiękfzym żalem.
Karę... Prawem przepifan^.

B E L E R M .
To ieit: uc ięc ie  głowy publicznie  

na lzufocie, k to  iię na to zgadza, 
niech podniefie ręce (prócz Pice' 
Prezydenta i Sudmera, wfzyfcy pod no* 
f s Mofpanie Sekre tarzu , pifz WPan 
Dekret podług więkfzości głofow. Se­
kretarz uwazywfsy rgce, kładzie przed 
Jiebie KJiggę otivart\, w któreij jejł De­
kret Miliarda Zerling. Pijze Dekret 

R A F A Ł .
O Eoże! doday mi pomocy.

B . E L E R M .
Co do drugiey  kategory i, M illor- 

da maiątek i wfzyftkie dobra były 
ikonfi(kowane na (karb, a zatym  Pana' 
Windam powiuue podpadać pod koufi- 
Ikatę,

S U D M E R .
Millord Z e rlng  nie miał mei^tku,

kie-
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kiedy by ł do Sadu oddany, gdyż t rz e ­
ma tygodniami pierw iey w yzuto  ao 
ze  wlzyftkiego, z a tym Pana Windam 
dobra nie podpadały pod konfiikatę, 

B E L E R  M.
Co to ma do tego, czy pierwey czy  

późijiey, dość, że był w yzutym  z ma- 
ia tku , więc i Pan Windam ko n ie ­
cznie powinien, być. w yzutym .

V. PREZYDENT.
. My Prawo bierzem y co do jo ty ... a 
te odwołuie do Dekretu, jaki był na 
M illorda Zerłing ,

W S Z Y S C Y .
Zgoda! tak być powinno 

BELE RM na /Ironie.
Ho przeklęci, (jgłośno ) Jeżeli te­

dy, bierzem y Prawo co do joty, Prawo 
mówi, że ktoby korefpondował ze 
zbiegłym, powinien tracić  maiatek, a 
tu  iię okazało z iukw izycyi, ze nie 
tylko korefpondował ze zbiegłym Ofi- 
cierem, aie i pieniądze mu przfefy- 
iał... ..a zatyjn- maiatek Pan Windam 
kon ieczn ie  podpada\konfiikacie.

V. PREZYDENT.
Prawo mówi: żc kto pofiada U rzę ­

dy, pow inien być od nich odi^dzo-
n v.
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ny, a kto j e'ft bez U rzędu, tego’ma - 
ratek podpada konfifkacie... aże Pan 
Wiudam poikidar tak z na czety* U rząd , ' 
zatym mu Ti być* od niego odTadzony^ 
a maiatek zoftauie na Pwofm.midyfcu'.

W . S 2 Y 3 C Y .
Zgoda!

BELERM wpafsyi. .
Śliczna kara, odfądzeuie od U rz ę ­

du? już  on mu i tak po śmierci nié 
będzie potrzebny, (porywa fi£ z miey- 
¡cat idzie ku Par,terowi.y  Mało mnie 
wfzyfcy diabli nie biorą, że fię nie 
mogę zemścić-podług lwoiey woli;'

S E K R  E T  A R : Z.
Na k tóryż  czas^exekucyą pr^ezna*,. 

czyó?
B E L E R M .

Co to, jeCzc ze W Pan nie wiefz? ,
s e k r e t a r z .

N'a ju tro ,  na godzinę dziew iątą . % 
R A  F A L .

Nu ju tro!.,  dla ezbgoż nie można 
przewlec do dni- t rzech  przynay-. 
snniey.

S U D  M E R.
Nioibety! od tegp czaiu, jak  Mil- 

lprd Z erling  u.cięk.ł z więasieuia, Pra­
wo
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w o  ftaneło, ażeby każdy Dekret nt 
ąsaiutrz by ł exekwowany.

R A F A Ł .
A  jakże można tak prędko uzylkat 

{jppjrobatę Królewik^? wfzak móy Oy 
ciec jeft p ierwfzym  Urzędnikiem Pro 
w incyi.

V- PREZYDENT.
JW . prezydencie! Dekreta  podpifa 

»e  ręką, tu teyfzego Prezydenta ża 
4 n ey  approbacie nie podpadaią.

R A F A Ł .
W ięc  już  nie mafz żadney nadzie 

ra tow ania  Oyca mego?
B E L E R M .

Zapewnie, że nie ma.
s e k r e t a r z .

Ju ż  D ekret (kończony, podaie do
pod pi fama.
R A F A Ł .

Ja  go mam podpifać? nie, tego nii 
uczynię .

V. PREZYDENT.
T o być nie może,., f luchaym nie W 

Pan: I j a j e f t e m  przyiacielem Oycę 
jego., o gdyby to w m oiey  mocy by­
ło ,  ufunołbym fię od tego... ale t rz e ­
ba być Prawu poftufznym.
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. A F A Ł.
Gdzie?"tfo' jćft ty^aplkie Prawo, a- 

żeby Syn na Oyea Dekret podpiiywał?
V. PREZYDENT.

' W nafzym Kraiu Król ma moc ’roz­
kazywania, a jego wola jeft taka. 

R A F A Ł .
Co mi Król może złego uczynić, 

co w ięcey odebrać, proc,z życia, a te 
kni bardzo byłoby nieznośne i pełne 
goryczy?

S U  P M E R.
JW .jPre'zydencie! i ja mocno rrliole- 

yram nad tym  zdarzeniem. Ale przy­
pomni!, co ci Oy.ęiec m ów ił...  że po­
każ dziś przykład, a to ci p rzykaza ł 
pod u tra ta  błogoiławieńftwa, 

R A F A  Ł.
Prawda!., dz.iękuif c i m óy S ta ru -  

fzku żeś mi przypomniał,., Paycie 
mi pióro jKułpilkę go, ( m  fir  unity 
Ale podpifzę gp raifem i u a fiebie, 
[podpif ni Ą  Już jię ftałg... Koifyliar&s 
oodpifuią

V. PREZY D EN T dzwoni, Siuga
wphodzi.

N iech w nidzie  iW -  Prezydent. 
£ Sługa odchodzif
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S C E N A -  V.
Ci fami, W INDAM. 

SEK RETA RZ bierze KJit^zkę, t& którey 
Dekret napifany, i czyta.

„Działo fię na Ratufzu Mi aft a Lan- 
„kafter R. 1790 . Msa Maia 1 0 . dnia. 
„M y Prezydent i Konfyłiarze za ode- 
„brau iem  rozkazu  od Nayiaśu: Króla 
„Jegom ości datowanego w Zameczku 
„ N eg ie r  dnia dziiieyfzego, zebrali­
ś m y  fię do Sali; Kryminąlney: naSeC 
„ s y £ nadzwyczayn^, i gdy byliśmy 
„w  zupełnym Komplecie, (fcan^ł-przed 
„nam i Sadem JW- Felician Windam 
„Prezydent bywfzy Prowincyi Lanka- 
„fter, k tó ry  pod czas,Inkwizyeyi do­
b r o w o l n i e  w yznał, iż by ł pomoeg. do 
„ucieczk i dekretowanemu na śmierć 
„MiHordowi Z erling , k tó ry  dniem 
„przed exeltucyą z Oficierenj i, cał^ 
„ w artą  p rzy  nim będ^cti uciekł...  
, , Nadto, tenże JP. Windam, z,.odfij- 
„dzonym  od Rangi i dekretowanym 
„Oficierem utrzym yw ał, fekretna ko- 
„refpondency^.. p rze tok  my S^d fto- 
„fuigc iię do PraWa w A rty k :  6§. Pa- 
„rag : 7. Rozd: r 1. Pomienonego Fe- 
„ licyana  Windam qd wi-zelkich U -
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i,rzędów odradzamy. I fkófuiac fię do 
„D ekre tu  ' ma • Miljorda Z erling  pod' 
„data  17,76. Mica Jrmuar: 1 2 . dnia 
„zapadłego. Temuż FeJicyanojvi W in- 
„dam karę śmierci,przez ucięcie  gło«, 
„w y przeznaczamy, k tó ra  kara ma 
„być publicznie na fzafocie .p rzez  
„M if tr /a  tuteyfzego w dn iu ,ju trzey- 
„ 1'zym, wyex.ek\yo\yana. ,, B at ufc fil-
„pra...

R A F A Ł .
O. Boże! mdlcic, Konfyliarze wjłrzy-v 

iv w:;| ■ ' ■■■■
BELE RM na ¡ironie, .

Dobrze mu, tak dekretował on Bra-, 
ta  mego,_a w tedy nie ipodziewał iię te-, 
go, iż ja  jego iamegp będę dekreto­
wał. W I N D  A M .  ~ •'

O  uaywy.żiza Iiiuości! tobie Cę te-, 
raz polecani. .. 1

V. PREZYDENT.
Ko(; 1 i u 1 y przy i•!(• is: 1 u daruy mi to!

' S U D  M E R ,
A ch  dla Boga! ra tuycie  JW. Pre­

zydenta.
W I N D  A  M,

Zoftawcie gq. fpokoyucgn, powoli 
on fam, powróci, do zmyiłow.

B.Ę'pyr. http://rcin.org.pl



B 15 L E R Mi
Mofpanie Sekretarzu, idź V?afpan 

podług zwyczaiu, oglos D ekret na 
ganku przez trębacza. Sekretarz od­
chodzi

R A F A Ł .
Gdzież ieftem, co fię ze mnij dziele? 

(" pojłrsega Ot/ca i pada mu do nóg } 
A ch  Oycze móy!.. kochany Oycze!

W INDAM  przerwanym glofem.
Porzuć te próżne narzekania., nie 

j-ednaż to jeft ¿tnierć... czy na łóżku., 
czy na fzafocie umierać?., ta tylko 
różnica.,, że na łóżku n ik t nie widzi... 
a tu ... Lecz ja jeftem zupełnie fpokoy- 
ny .. .  Rafale!.. upam ię tay  fię, ( Rajał 
Jię pod no fi i pogrążony w noijwigkfzym 
żalu opiera fig o flo t. Tu fiychac trą­
bienie). Już i pofpolitwo będzie wie- 

y działo,., fiKonjiliarzc plączą) Przyia • 
ęiele moi! za, tę  przychylność, k tóra  
ku  mnie okaz.uiecie, niech wam Bóg 

) będzie oadgroda... To mnie przynay- 
m niey ciefzy, że mam tyle litu ięcyeh
fle nad fob .̂

S U D M E R .
j Ach! Panie*... nal/.a cała Prowincya 
obrnyie fię we łzach, jak  zoitanie o 
ftym uwiadomiona. S  C E -
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S  C E  N  A  V I.
Ci fami, SE K RE TA R Z. 

S E K R E T A R Z .
Lud eały  jeft porufzony, a niekto>- 
y dali fię fiyfzeć, iż wola wfzyfcy 
ć w yeiętem i, aniżeli dopuścić, aże- 
JW. Prezydent m ia ł gin^ć. 

B E L E R M .
Więc trzeba użyć pomocy Woyfko- 
y dla wftrzymania ich od buntu .,.  

W I N D A  M.
Nie potrzeba... jak  tylko fię im po* 
żę... jednym Iłowem ich ufpokoię, i 
I tego profzę mi otworzyć ten  poko- 

ażebym z niemi m ógł oknem wi- 
ieć fię. A le  p ierw ey uipokóycie 
na mego... Q dzie do Syna i bierzv 
' za Rafale!., przeftań mnie
ucić... dopuść rui ten  moment po- 
ięcić do przygotowania fię na 
ierć. Badż fpokoynym.
VFAŁ, porywa Jig z  mieyfca, i pada 

powtórnig Oycu do nóg.
A ch  Oycze móy!..

W I N D A  M.
Mości Vice-Prezydencie! rozkaz 
w z i |ć  odemnie... Ja  tir zoftanę.., 

..yż nie myślę być w ięcey w moim
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tïomu... Widok tego nieTzczęsliwego 
chłopca ierce mi rozdziera, a cóż dc • 
piero, gdybym Trę pokazał ulubiorîey 
Ju li i . .  Tak.. Mości Vice-Prezyden- 
cief twoiey go oddaię opiece,., nie 
fpuTzezay go z oka.;., bądź mu Oyeem 
na moim mieÿfcu. (do  Sitdmera)  A  
m o i^ J u l ią  twoiey oddaię opiece ko­
c h an y  Starcze... Idź do niey.c. nie 
.mów jey  o niczym.., ale tylko p ilom  
ją .. .  gdyż ta  cnotliwa Kobieta ma Ter­
ce bardzo przenikające... Zoftawcie 
mnie Taniego w tym  pokoiu.. gdyż 
teraz  moment». fi£ mi bardzo drogie.

V, PREZYDENT, do Rafała.
JW- Prezydencie, chodź W Pan ze- 

mna.. Oyciec potrzebuieTpokoyności. 
R A F A Ł .

Ja mam Oyca cdTtapić!.. nie, nigdy 
nie uczynię tego.

WIND AM  tonem Jur owym. i
;J j Ja ci rozkazuie! zoftaw mnie. -,

R A F A Ł .
A ch  twoie wfzyilkie rozkazy, i 

w dniu dzifièyTzym, ią nayokropiiiey- 
Tzemi dla mnie. odchodzi zK o n fy lia 1 
tzami. W I N  D A  M.

Dobrze, żem fię go pozbył,., przy-
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naymniey będę miał te  Idlka godzin 
-' wolnych do przebłagania Naywyżfze-- 

go Maieftatu-. Z y i^c  bowiem więcey 
- i  z e ś ć d z i e fi ę c iu lat. nigdy iiie myśla­

łem o tym  oftatnim momencie.:., ach!
; zdaie mi Hę?' że całe mole'życie widzę 

w zw iercitdle  mego łumienia!.. o Bo­
że! jak  ten  te rm in  jeft ciężki dla Lm- 
d-zi... Mofpanie Sekretarzu, czy otwo- 

V rzony ten pokoiki
S E K R E T Ä R  Z.

Już go otworzyłem,
w W I N  D A  M,

Dziękuję WPanu. odchodzi'
B E L E R M.

• : Jak to złego Człowieka fumnienie 
gryzie., -

. SEKRETARZ na ßronie Jkiadait^c
, Kjtąiki.

Potw ara ta niegodna fpołeczności 
ludzkiey.

B E  L E R  M.
Go WPan mówifz? :

j[ S E K R E T A R Z ,
i  Ja to m ówię, że k iedy  tego Czło­
wieka fumnienie nie jeft fpókoyne, 
k tó ry  przez fwoie życie wiele do­
brych  rzeczy uczynił , . ,  a coż to fif
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będzie dziać W tym oftatnim momeni 
cie z podobnemi WPanu?

B E L E R M .
Jak to? wytłum acz mi lię WPan z 

ty ch  iłów.
S E K R E T A R Z .

Kiedy WPan tego ź^dafz, więc uczy­
nię zadofyć jego chęciom. Pomino- 
wfzy t idy Urząd Sędziego, w którym  
bardzo wielka jeft różnica między Pre­
zydentem Windam a WPanem, przy- 
ftępuię tylko do obowiazkow Czło­
wieka... a to tylko powiem: że ile ten 
niefzczęśliwy Człowiek dobrych, ty le  
WPan złych popełniłeś uczynków? 
Powiedź mi WPan, czy miał k tó ry  o-1 
puf/.czony przyftęp do WPana? czy 
m iał k tó ry  niefzczęsliwy przy tu le­
nie? czy pomogłeś komu w interefsie  
chośhy nayfprawiedliwfzym pierwey, 
nim ci lię folennie nie opłacił? czy 
podałaś kiedy rękę  ubogiemu i pod­
upadłemu!11

B E L E R M .
A  Mofpanie!., u kogoż zawfze ftoi 

w ięcey przede drzwiami, biednych, 
kiedy nie u  mnie?
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S E K R E T A R Z .
Ajtl&dy z dobrym zaftawem, k tóry , 

gdy go chce nazad odebrać od WPana, 
muli za jeden tydzień altero-tanto 
procent od pożyczonych pieniędzy 
opłacić... Pamiętam dobrze, jak je ­
den biedny chciał U WPana bez za- 
ftawy pożyczyć k ilku  gwineo w, tos 
go zepchnął ze fchodow tak, żegna­
ło karku nie złamał,

B E L E R M .
Ten, coś mu to WPan dziefięć gwi­

neów darował?
S E K R E T A R Z .

Tego ja  wcale nie pamiętam, od­
chodzi

B E L E R M .
Więc chciałeś, ażeby ci przypo­

mniano... tnie to zawlze robią famo- 
chwały. Jeżeli im fię co zdarzy kie­
dy dla bliźniego uczynić, to tak, a- 
żeby cały świat o tym. wiedział... 
ale co ja  czynię, to tylko Bogu je ­
dnemu i mnie jeft wiadomo.

KONIEC AKTU CZWARTEGO.
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A K T  P I Ą T Y

T ea tr  okazuifc pokoy na Ratufzu.

s c e n a  l
R A F A Ł  fiedzi przy  licliku, czyta 

papier..
Już wfzyftko zrobiono... jcftem c 
kolwiek ipokoynieyfzy.. wjiaić 
Podpifałem na ciebie Dekret Oyc 
kochany!., ale ten Dekret i mnie dł 
żey żyć nie dozwala.. Nie będę vs 
dział twoiey śmierci... Nie będą oc< 
moie oglądać tego okropnego raome 
tu .. .  I pierwey nim Dekret weźm 
fwoią exekucyą, ten puginał mnie ż 
eie odbierze... A c ie ń m ó y  będzie c 
bie fpotykać na tamtym świeci®, gd: 
żadna złoić, ani nienawiść fzkod 
nam nie potrafi.. Lecz Julia... u lu t  
na Juli i . . .  Cóż ją  tu pociefzyć poti 
ii?., ale zóftanie lię przym aiątku ...  
fzcze przy m aiątku tak w ie lk im .. . . 
le będąc cnotliwą... znaydżie ulg 
znaydzie pociechę dla fiebie... Ale 
to jeft Sekretarza  tak  długo nie 
dać?., obawiam fię, żeby móy Oyc 
nie  obudził fię ze fnu... Ach! tc 
m óy cały ułkad znifzozyło., S ihttp://rcin.org.pl



Ś  C E  N  A  U . 
SEKRETARZ, R A F A Ł . 

S E K R E T A R Z .
JW. Prezydent mnie potrzebował? 

R A  F A Ł.
‘ Tak jeft,.. ale Mofpanie mów WPan 
cifzy,.. gdyż móy Oyciec . fpi... Już 
byłem fię zaczął lękać lpóźnienia fi$ 
WPana.

S E K R E  T A  R Z.
Maż to h,yć co tak pilnego?

R A F A Ł .
'C hcę  przyznać ten Dokument, a 

to jefźpze przed exekucyą... Idź W. 
Pan liapifz przyznanie, a ja  idąc na 
t-e;i haniebny plac śmierci Oyca mego 
- obiegnę do Kancellaryi i podpifze. 

S E K R E T A R Z .  
v Cóż to jeft za Dokument?

' v-  R A F A Ł ,
tjeft to czyniący Dziedziczką JPa- 

ią Julią ...  Tak jeft... ona od dziś 
!,iia jeft Dziedziczką, całego m aią t-  
Si; k tó ry  fię po nim zoftaie.

S E K R E T A R Z ,  
lak to?., a ćoż lią JYV. Panu zoftanie? 

R A F A Ł  niefpokoyny.
Ach!., o to fię WPan n iepy tay ...  Id t  

tylko, bo czas upływa. K a S E -
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S E K R E T A R Z ' .
Bardzo dobrze... chce odchodzić

R A F A Ł .
„ Zatrzym ay fię WPan!.. N ażaiu trz  

po exekucyi... wyimiefz W Pan E k- 
tn ik t  tego Dokumentu... i oddafz go 
do r;^k Ju li i .

S E K R E T A R Z .
A gdzież JVV. Pan będziefz? 

R A F A  Ł.
J i będę... ale iilź. tylko WPan, rób 

to jak nayprędzey, bardzo o to profzę. 
S E K R E  T A R Z .

Idę tedy i czekam JW. Pana w Kan- 
cellaryi... (odchodząc na jtronie^ wca* 
le poi^ć nie mogę, co lię to znaczy. 
odchodzi

R A F A Ł
Jedno już  wykonałem... teraz trze­

ba napifać do naymilfzey Julii... trze­
ba jey  dać oftatnie pożegnanie, (fiadjt 
i chce p ijaćJ  O Boże!., zoftawię j^... 
zoftawię ferce ferca mego., ach nie!, 
nie przewiodę, tego., (rzu c a  pióro i 
u f  pieca f ię J  A le  czego ja  fię ocią­
gam? życie moie byłoby fatalne i 
nieznośne, cień Oyca mego ścigał­
by mnie wfzędzie.. a naylłodfze pie-

izcżo-
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fzczoty ulubioney Małżonki byłyby 
Tni goryczą... boleść ferca i fmutek, 
te dwie jędzy  m iałyby  panowanie 
nademn^... tak... śmierć mnie tylko 
od tego um artw ienia uwolni, idzie 
1o Jiolika.

S  C E  N  A  U L  
f f I N D A M ,  R A F A Ł .

WIND AM bez Orderu.

I Sam jeden to jefteś... a czemuż 
mnie nie obudziłeś?

R A F A  Ł.
Oycze móy!.. i tak zaprędlco wfta-. 

"eś.
W I N D A  M.

Bogu dzięki, fpaJLem lpokoynie... 
fumnienie. moie ipokoyne i niefkażo-. 

jne naymnieyiza makuł.ą, dozwoliło 
i mi " tego oftatuiego fpoczynku. A le 
ci, k tó rzy  lię uliedli na moi a zgu ­
bę, w ątp ię, ażeby mogli tę noc tak 
‘pokoynie przepędzić, jak ja... Ey-> 
łeś w domu?

R A F A Ł .
Byłem.

W I N D  A  M.
Coż Julia? R A~http://rcin.org.pl



■ R A F A Ł .
0  wfzyftkiml iuż jeft uwiadomio­

na , i z wielkiego żalu cał^ noc bra­
li  j a  konwulfye tak, iż ledwie 
W pół godziny do zmyflow powracała^

W 1 N D A M .
Któż jey  o tym powiedział?

R A F A Ł .
Sekretarz Belerm cała rzecz jey  

odkrył... a od pofpólftwa, k tórzy Bu­
chali D ekretu, o wfzyftkim iię do­
wiedziała.

W I N D  A M .
1 ty  j a  oditapiłeś w tym  Hanie?

R A F A  Ł.
Zoftał lię przy niey V. Prezydent 

i  Konfyliarz Sudmer.
" $ W I N D  A M .

Dzwon wzywai^ey mnie na śmierć, 
przy muli ich  opuścić ja... będ ‘̂  mu- 
iieli podług praw tego Miafta znuy- 
drowae fię przy exekucyi, będziefz 
mu dał i ty  być przytomny. A le  
pro lżę cię! jak mi okazuiefz fię być 
te ra z  fpokoynym.. b^dź takim aż do 
oftatniego krefu... nie odbieray mi 
tw oi^  flaboscia odwagi i itałosci, 
gdyż one mi w tym  razie naypo-.

tze-

i
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t îzebn iey fze... Teraz zaś mam cię
profić o n iek tóre  rzeczy , nayprzod
0 to, ażebyś ciało moie złożył w gro* 
bie Przodków nafzycb,... Belermowi 
Sekretarzowi daruiefz to odkrycie,v
1 nie będziefz mściwym za te jego 
niewdzięczność... Koehay twoia Zo­
nę , gdyż ona zawfze jeft tego godna. 
Ty zoftaniefż na 1'woim Urzędzie, 
śmierć moi-a r>ic cię hańbie nie  bę­
dzie.. Teraz odbierz ódemnie oftatnie 
błogoftawieńftwo za twoia miłość, 
któri j  mafz ku mnie... (j Rafał klg.ka} 
JBłogo(ła;\via cię ten oftatni raz ręce 
moie... ale dufza moia nigdy cię przed 
Bogiem błogolłaWić nie przeftanie od­
wraca ofzijx dobywa chujtki, i zasłania 
twarz Jobie.

R A F A Ł  wjtaie, i fpojłrzaga Qyaa 
płaczącego. '

Ach!' czemuż w ten moment życia  
fobie nie mogę odebrać?

WIN D AM  d obywa zega rek.
Już po ósmey... nié mam w ięeeyv 

jak pół godziny czafü... a ten. oftatni 
moment muCzę obrócić’ na przebła­
ganie Tw órcy  moiego... Zoftąw m nie  
famego.., przed fzaiotem^tam c ięn śc i-  
fnę raz- oftatni,. R A -
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R A F A Ł .
Dobrze... mnie tez cokolwiek c i 

fu potrzeba... na /Ironie.
Póydę do Kancelaryi, podpifzę T) 

kurnent dla u lubioney Ju lii (j odd\ 
d z i )  W I N D A  M.

Ten jego wzrok okropny, nie 
znacza  lpekoynosci dufzy... widać 
nim  bardziey rofpacz.... fzkoda, żt 
m u  niekazał fię zoftać... ale to b 
n ie  może, żeby on myślał fobie 
* łego  uczynić, nadto kocha Juli^, 
ta  potrafi go ufpokoić. Q tu JJych 
dzwonienie... JFindam zaczyna fię mt 
fsać/) Czy już  tak prędko?., o Bo  ̂
zoftaw mi przytomność... day ftało 
i odwagę.. Teraz fpoftrzegam, iak 
jefi: ciężki przewóz z tego doczefr. 
go życia do w iecznością, i dla te'. 
Boże przed Maieilatem Twoim profz 
odpuść mi, jeżeli co przeciwko T 
bie i Bliźniemu popełniłem. Siada 
ojsierajig ojtoł.

'i
S C E N A  DC 

WŁADAM, BELERM. - 
B E L E R M.

Mości Panie Windami już  czas fcę 
zbliżył. ■ W I N
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\V  I N'D"!A M. '
ASS^Sł^cTtyrn. A nie byłoż to kogo 

innego, żeby po mnie przylżedł? 
B E L E R M .

Wfzyfcy Konlyliarze mnie zlecili 
ten  urząd.

‘ W I N D A M .
Idę tedy, odchodzi

B E L E R M .
Choć nie jeftem zupełnie zemfzczo- 

ny, ale przyriaymniey te mam ukon­
tentowanie, że cały dóm Windamow 
pogrążyłem w rozpaczy... oy! bo też i 
on zrobił nas niefzczęsliwemi... Bę­
dę tedy patrzał na plufzczacą krew  
tego ftarca, w y try lka iąca  z pod mie­
cza Katowskiego... a w tedy ferce itio- 
ie rozpłynie fię z ukontentowania, od 
chodzi

S C E N  A  V.
Teatr, okazuie Rynek, wsrzodku 

T ea tru  fzafot wyniefipny nieco od 
żiemi, na k tó ry m  floi krzefto. Po-^ 
fpolftwo fię fchodzi.

. 'achna, Mateusz, W ieśniacy.
M A  T E U S Z.

Na taki to nas bal wczoray Pan za-
P co fil?http://rcin.org.pl



profil? o Boże* czemuż mi pierwey 
Życia flie odebrałeś?

K A C IiN A  na pół z  plaęzęm.
A le czemuż nas do niego niec-hćie- 

l i  puścić, c2;emusmy ftę nie mogli 
pożegnać z nafzym Panem?

M A T EU SZ na Jłronie.
A le  co to je fr ,  n ik t nie wje p. A - 

w elinje, gdzio lię podział?
K A  Ć H N-A.

M ateufzub. patrzcie no., jakiego to 
Pa na Ż o łn ie rze  prpwadzą?

$  C Ę  N A VI._
Ci fami, M ISTRZ prowadzony 

przez  cz te rech  k o łn ie rz y  i (żifrey-T 
tera.

M I S T R %.
O okropne i nayfrożfze zckirze-s 

nie!., dla czegóż ja , a nie kto inny , 
jeftem przeznaczony do odebrania ży­
cia tem u Człowiekowi nayęnotliw^ 
fzemu? -"i ,

K A C H N  A .
Wafpanże to mafz trac ić  nafzego 

Pana?., ach Mofpąnie,. nip czyń tego, 
na kolanach cię o to proikę... (^klęka^ 
Ą  jeże li cię to nie zmiękczy;.. Jeżeli
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jefteś krwi ludzkiey tak  chciwy! oto 
daię ci na mieyfce jego oftatniego 
mego Syna, k tó ry  mą być podporą 
nafzey ftarości... na r-efzcie rnafz i 
mnie fam^, rnafz tedy nas dw©ie za 
jednego... a...

M A T E U S Z .
Kachno!. ęo ty  mówi (z?

K A CHNA irfiaie,
W iem cija ,  co mdwię... Bo żebym 

dziefięeiu Synów miała, tobym ża­
dnego nie żałowała, i oddałabym na 
śm ierć wrąz z famr^ foba, aby tylko 
pana nafzego ocalić:

M I S T R  Z .
Ho! gdyby ocalenie, jego życia w 

m oiey było moęy... ISaftąpiłhym go. 
fwoirn, i ten, miecz obróciłbym  p rz e ­
ciwko (obie... ale by to ni o nie-pomo­
gło. zna leź liby  na rnoie mioyfce i n i  
nego... O Boże!.. obrona więc jego 
życia, t w twoiey je i i  tylko mocy., 
pokaż więc cud nad jego niewinno­
ści^.. a dopuść, ażeby tuu, miecz mm 
fję dotknie karku  jego, napow ietrza . 
W pboch fię obrócił...  A  jeżeli na tym  
mało?., niech moie ręcb nie będij w 
ftailie nim władania... u t ra ć  m i ich
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po łokieć... a tym okaż niewinność 
jego.

K A C H N A .
W ięc ten Człowiek nie jeit tak 

zły , jak mi fię być wydawał.
M A  T E  U S Z .

Co ten podły Człowiek Twoi a zło­
ścią k o m u 1 zrobi?

M I S T R Z .
Starcze ty  niefprnwiedliwy... j a ­

k ą ż  to podłość we mnie upatrzyłeś?  
czy dlatego, że j.eftem exekutorem  
iprawiedjiy^ości? obeyrzyi no fię W 
tył, a W patrz  fię w każdego dobrze... 
upewniam, że żuaydzieCz tyfiąć razy  
podleyjzyęh odemuie.. Obaczyfz tam 
jednych. Ichmościow', k tó rzy  nofzą 
żelaza śm iertelne przy boku, na zn ak , 

że Tą obrońcami Króla i Oyczyzny... 
a częftokpoć to fię wydarzą, że za- 
ppmniawfzy na miłość bliźniego, to 
żelazo obracteia przeciw Iwemu przy- 
iacięlowi, i dla fałfzywego punktu  
honoru, dla tey jednęy fra lzk i, zabi- 
ią is i w poicdynku jeden drugiego... 
więc ją  jeflem podleyfzy, k tó ry  za 
rozkazem tó czynię?., z d i tigięy lfcro- 
n y  cbaczylz ty c h ,  k t ó r z y  n a y n ie -
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winnieyfzego Człowieka dla jedney 
p ryw aty  lub podłego intereí'su, je ­
dnym pociągnięciem pióra, niizcz^- 
z mai^tku, wyzuwaj¡j z wolności, a 
czaiem i na śmierć wikazuią... A  
dla tego oni u ciebie hj w poważe­
n iu ... a ja  podły!.. Tak, jeftem tu  
podły, ze fwoia moca nie mogę nic 
nikomu złego uczynić ... sile u  tego, 
( pokaźnie ugórg 'j k tó ry  wfzyft-
k ie  ferca Przenika, nie wiem, k tó ­
ry  z nas ieft podleyfzy.

M A T E U S Z .
Otóż nafzego Pana prowadzą.

S C E N A  VII.
Czterech Ż o łn ie rzy  i U n te rO fic ie r  
wprowadzaia Pana Windam, przed 
k tórem i idzie Konfyliafz Belerrn, za 
W artij Rafał, Y ice-Prezydent, Sud- 

mer,
W INDAM, RAt'AL, V. PREZY­
DENT, EELERM , M ATEU SZ, KA- 
CHNA, jVUSTRZ, KONSYLIARZE, 
POSPÓLSTWO M1EYSKIE, W IE .

ŚNIĄCY.
W I N D A M .

Stanołem tedy na tym  placu, na
k tó .
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k tó ry m  ty le  d e lik w e n tó w  kaza łem  

i it r a c ić .  Ach!.; m oże m ię d z y  n ie m i 

b y ł fetory n ie w in n y . . .  d la  tego lam  

id ę  a o ch o tą  na Śm ierć;.;

B E L E R M .
Pamiętam* ¿e i móy Brat zoftał iia 

tym  1‘zafocie ścięty;
W I N D A M ;

A  WPanu p a rdon  W y ro b iłe m , aże 
to  u c z y n iłe m  p rz e c iw  Ip ra w ie d liW o -  

s c i (^gdyź i  WPari ró w n ie  z a iłu ż y łe s  

b y ł  W tedy ria śm ie rć  j) d la  tego  po­

dobno  ikryte f | d y  Boikie m n ie  ha  

W Pana rn ie y lc u  w y fta w il i;

BELERM na ftronie.
Przeklęty.
M ATEU SZ, K A CH N A  płacząc.'
O Panie na (z! padaią do nóg 

W I N D A  M.
C zy  i Wy jeftescie..; bardzo dobrze 

zrobiłeś Mateufzu, żeś p rzyfzed ł.. 
Kontent jeftem, że fię z tobti mogę 
pożegnać, (podprowadza na bok)  Jeże­
li obaczyfz fię z Awelinem, powiedź, 
iż z ochoty dla jego um ieram ,. Je­
dnak ftaray fię ten fekret ukryć, ile 
twoiey możności, gdyż nikt o nim 
nie wie...

B E
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B TE L E R M,
Czas upływa.

J \V I N D A  M.
D z i e !< 0 ię WPanh, żeś mi przypo­

mniał, m Zegnam was tedy kochani 
Przy iat lelek. MofpWiiie V. Prezyden­
cie! Mofpanie Sudmerh W Panów opie- 
ee oddaię tnegóSyna. i jego żonę... 
Bądź cie więc zdrowi kochani Przyia- 
wiele!.; scifka w koley wfzyjłkich Konsy■» 
liarzy , którzy nie mogą Utulić od 
żalu.

R A F A Ł  dobywa puginał netjfronie.
Ulubioiie żelazo! ty w tym  momen­

cie uczyniiż ulgę ierCti memu.
W I N D A  Mi

Panie Rafale!, żoftawiatn WPańa 
moim Pj zyiaciołom..'. Slnchay ich, 
jak mnie iamfegbż Czei Boga, fza- 
nuy Przyjaciół, kochay Zorię, batłź 
wiernym twemu Monarfze, fą to o- 
ftatflie napomnienia, a teraz  mnie u- 
sciikay,

R A F  A  Łf
A ch!,.

W I N D A M .
Co widzę, puginał?
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R A F A Ł .
Tak, on,., on to jeft ulgij mego 

c iężaru , chceJię przebić
W I N D A M .

Stóy  zbrodniu. wydziera mu pugi 
nał') Nie dałeś fobie żyeia, fam go 
też fobie nie możefz odebrać... Mo­
ści Vice-Prezydencie!.. Panie Sud- 
mer, WPanow ftraży oddaię tęgo wa- 
ryata ... A  jes 1 ibyś fię odważył po 
Śmierci moiey życie fobie odebrać,, 
tedy tu  rzucam na ciebie wieczne 
przeklęftwo.. a tam., przed Naywyż- 
fzym Majeftatem będziefz miał ze 
mnie Inflygatora.. O kru tny ',  chcia­
łeś ofierocić tw oią  Zonę,., jakażby 
dla niey pociecha zoftała, poitrada- 
wfzy nas obydwóch? \

R A F A Ł .
O Boże!., i to mi zoftało zbronio- 

ne.. pada na kamień.

S C E N A  n i l .
Ci farni, JULIA .
JU L IA  sa Kulifami

Pufzcźaycie mnie!., pufzczaycie 
okru tn i! ..
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f  I N D A M .
O Boże!.. głos Julii, jey  piefzczone 

iłowa, pomieizaia ftałość mego um y- 
iłu, ach nadto długo zagadałem iię.

JULIA wpadając na Ttatr.
Puśćcie niefzczęśliwij., Oycze moy 

nie zginiefz, chyba pierwiey runie ży­
cie odbiorą.. Tyrani!., ofspjziliście 
mego dobroczyńcę, a lwego prżyia- 
ciela.. gdzie jeft jego pierwfzy za- 
bóyca?

W I N D A  M.
Julio! pom.iarkuy iię.

R A F A Ł .
Tegoż jefzcze brakowało do mego 

umartwienia?
JULIA pojłrzegłfzy Rafała

Ty to!., ty  okrutny pierwfzy podpi- 
fałeś Dekret na fwego Oyca... Idi!.. 
idź!..nafyć iię k rw is tego  którego r ę ­
ka twoia zabiia... Nalyćcie fię niy. 
wfzyfcy tyrani, co do tego należy­
cie... ale nafyćcie iię pierwey moi^...

BELERM patrzy na zygarek.
Już po dziewi^tey!.

W 1 N D A M ,
Już czas mija... Julio b |d ż  zdro­

wa. .
L JU*
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iJULI A pada na f z y :ę.
Nie., n iepuizęzę fię ciebie.. 0kvui 

tai! odbierzcie picrwey moie życie. ' 
W I N D A  M.

Odprowadźcie jij odcinaje...
J U L I  A .

O Boże!., mdleje, Kon/yliarze ją po­
rywają, i oddają Wieśniakom.

W I N  D A M .
Teraz fama pora, idzie ku fza fotowi' 

M S I T E Z .
Jan ie  przebacz, Hania /¡¡.

W I N D A  M‘.
Nie mam ci nic przebaczyć, naf . 

(daie zegarek) weź to, a fpraW fię
prędko, idzie na fzafot Mijirz za nim.

P O S P O L S T  W O.
Profiemy o pardon,., o pardon pro- . 

iiemy;..
WIND AM na fsafocie.

Dziękuię wam moic dzieci... ale 
ńieftety,'.. wal z a proźbu na nic fię nie 
przyda, gdyż waiz głos nic dóydzie 
nfzów tego, kto mnie ma moc pardo- 
nowania.

P O Z  Y T  U R A  O S C E .
Windam zrywa chuftkę z fzyi, któ- 

ra powinna bydź niedbale zawiązana,
po-

http://rcin.org.pl



podaie Miftrzowi, finda na krzefelku,
Miftrz tnu oczy zawiązuie. Rafał ze- 
mtUnuy na kamieniu, Julia  na r ę ­
kach u wieśniaków, IConfyliarze, j e -  
du i oczy zaflaniaią, drudzy ręCę za* 
łamnia... C-ily T ea tr  napełniony nay- 
więklzyrn żalem, jeden Belerm Kon- 
fyiiurz nayfpokoynieyfzy, okazuie 
naywiękfze ukontentowanie. Po za­
wiązaniu oczów' P. Windamn, Miftrz 
dobywa miecza i podnoii w górę, jak  
do ścięcia...

S C E N A  IX .
Ci fami, BELERM Sekretarz za 

' Kul i fan ii daleko.
BELERM Sekretarz woła: 

W ftrzymaycie fię!.- wftrzymaycie- 
lię!, Pardon!.. Pardon!. Miftrz opujscz* 
miecz.

BELERM Kęlifyliarz*
Czego fie ociagafz?

M 1 S T  R Z .
Zdaie mi lię, że wołano Pardofl. 

Koufjjliarze za chowu ¿f jak naywi[kfz& 
mileseni i jłuchau|

BELERM Konfyliarz.
To do ciebie nie należy,. czyń  co 

twoia powinność każe... L  a Vi-
http://rcin.org.pl



Y. PREZYDENT.
Wftrzymay fię!.

•' BELERM Sekretarz za Kttlifami. 
głośniej/.

Pardon!.. Pardon!..
POSPÓLSTWO powtarzaią.

Pardon!.. Pardon!., biegną na fza -  
fo t, jedni do nóg padaią Windom owi, 
drudzy w ręce całuią z ukontentowania. 
Mifłrz zrywa chufłkę x oczów, i przy- 
trzymuie Pana Windom.

BELERM Konfyliarz w złości.
A  c z y  tu  lię wfzyfcy diabli wm ie- 

fzali?
R A F A Ł  ocucony.

Co to za krzyk?., czy już po wfżyft- 
kim?

BELERM Sekretarz wpada na Te­
atr zadyfzany, pod ais Pardon Rafałowi

JW. Prezydencie!.. Pardon od Kró
la Jegomości...

R A F A Ł .
O Boże! dzięki Tobie: bieży ni 

fza fo t do Oyca przepyihaiąc fię międz 
pofpćljlwo, całuie w ręce Pana Windom 
i /prowadza jak naypowotniey, któryJi 
chwieie.

V.
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V. PREZYDENT do B eltrtnSe ' 
kretersa.

Poczciwy młodzieńcze, powiedz, 
jakieś go otrzymał?

BELE RM Sekretarz.
Cała rzecz opowiem: Dnia wczo- 

rayfzego ftanołem przed Ratufzem, 
i czekałem puty, póki nie był Dekret 
obwołany., po przeczytaniu Dekretu, 
już  chciałem fobie życie odebrać, i 
tylko co to miałem dopełnić, Bóg mnie 
natehnoł inną myślą... Tego momen­
tu  naiołem konie i poiachałem do 
Miliarda Arefping... ale niefzczę 
ściem, nie znalazłem Króla, k tó ry  
był wyiechał na polowanie. Pribie- 
piem za nim, i zabłądziłem w pu- 
i zezy fzukaiac go..: Ledwiem tedy 
dziś rano mógł nazad trafić do zam­
ku Negier... Przychodzę przed Po- 
kóy Królewfki, powisdaią mi, że 
Król fpi, i że nie można nikomu do 
niego wchodzić, mowie, że to idzie 
o życie jednego cnotliwego Obywa­
tela. Odpowiedziano mi, żeby i o ftu 
¿zło*. mnieyf/.a to jeft rzecz, aniżeli 
przerwać Królowi fpoczynek. Ro~ 
lpaez. ninie wzięła, zaezołem tedy
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«&'ołat? z eałey m«cy. Królu wy Ru­
ch ay mnie!.. Król przebudzony ka­
j a ł  rpnie przywołać, i pytał Iię, cze­
go zadam?.. wpufzcjso.no mnie., 
wfzedłlzy p dl e n  na kolana, i pro­
filem o darowani?, życia nai/emu Pre-’ 
zydcntowi... Król mówił, że nie mą 
jpfzcze Dekretu ua niego. Na,co ja 
odpowiedziałem,' że pewilie dziś bę­
dzie {traconym,, Król bardzo iię zdzi­
wił, że nie przy Rano hut Dekretu do 
apprcbaty, ale gdy Iię dowiedział o 
Uufzym Pr-awie.., porwał iię równe* 
m i nogami z łóżka, inąpiław fzy Par­
don, kazał mi jak nayprędzeyjechać, 
Upewniając, że fam zaraz za mną 
przyicdzże.

\V IND AM na przedzie Teatru..
O Boże!., jak ten oftatni kres życia 

nafzcgo jeft itrafznym... nayodwa- 
Żuieyłzego zmyfly oditąpią... Któż to 
mi życie ocal i i?

\ r. PREZYDEMT pokctzuicic Belerm a*
Oto ftoi...

W 1 N D A M.
T yżeś to... ty?.,, pódź niech cię u- 

ściAarn!..
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M A T E U S Z .
Dla Boga ratuycie Fiaizą Partią, 

już w niey duch uftal, i puls wcale 
Jnie biie.

R A F A  Ł.
Moia Julia!,. Mości Ponowie ra- 

tuym y j^..« rno'że jey  zmyflty przy- 
Wróuiemy?..

W I N D A  M.
Nie morduycic jey bez potrzeby... 

po wróci ona powoli do fiebre.. day- 
cie jey tylko pokoy. { tu  fhjchac zro­
bienia mcirfżu i bicie w bembny za Te■ 
atrem j  Coż to znaczy?..

BELERM Sekretarz.
Pewnie Król jed/.ie.

W IND AM zditiiomj..
Król?..

Ii E LER M Kon fy I i a r z.
Ciekawy jeftem, co to Ht.będzie?' 

wizyflkie mole zaraySy pomiefzały 
fię.

S C E N  A O S T  A T N  1 A.
Ci fam  i, KRÓL, AW ELIN, D w o r fc y  

Królewłcy.
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WINDAM gada, do nóg Królowi.
Ocalony twoią dobrocią Nayiaśn: 

Panie.
KRÓL podnofząc Windam.

Bogu dzięki... Ach! tym niewcze- 
fnym żartem byłem przyczyną tak 
wielkiego zaóniefzania, i mało nie 
zgubiłem tego cnotliwego Męża, k tó ­
ry  moie życie ocalił, (^do Rafała') 
Mofpnnie Prezydencie!., nie łpódzie- 
wałem lię tego, ażeby gorliwość WPa- 
na w fprawowaniu Urzędu tak  da­
leko fię pofuneła... żebyś na włafne- 
go Oy ca jJokret podpifywał.. Ja zaś 
drugi raz będę oftróżniey fzy w wy­
dawaniu rozkazów.

WINDAM pofłrzega A we li na.
Co widzę.. Awelin tu jeft?

KRÓL p^Jłrzega zadziwieni« Awelina-.
Ten ftarufzek zadziwia ciebie?

JULIA przychodząc dojiebie.
Pusecie mnie... pozwólcie okrutni 

tan oftatni raz uśeiikać mego Dóbr 
K R Ó L .

Któż to jefl?
' W I N D A M .

To jeft moia Synowa.
a w e l i n :
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K R O L.
Ta cnotliwa Julia, k tó rą  tu oLoh* 

cznie pownżai^?.. Biedna. * Jak fmu- 
tek naymnieyfzey kropli ki*wi w uiey 
nie zoftawił. ("bierze za ręhę )  IBo- 
ścia Pani Wiudam. pódź usciikay 
twego opiekuna... ale nie ten raz o- 
ftatni, jakeś fobie życzyła:

JULIA wychodząc z obłąkania,, ‘po­
znaje Króla. *

Ach! Nayiaśn: Panie u li tuy  Jię... 
klęka.

K R Ó L .
Już to fie ítalo, oco muf z pro fió 

J U L I A .
O Nieba! ( p o r y w a m y  Pan Win­

da ni nie umrze
K R Ó L .

Już nie... Będzie żył, ażeby fie 
przyglądał owocom fwoiey f tarannol  
ści... W Pani zas oddaię jpy Oven 
Przy Lep .tu Starni'zku. JtŁelin p 0-
ftępuie kilka kroków.

A  W E L I N.-
O nayłalkawfzy Monarcho!.. 

JULIA uprzedza przy iście Oyca, b¡e¿,t 
do niego, puda mu na Jzyię.. połym ~¿ 
ręce całuie.
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To roóy Oyćiec? o dniu dla mnie 
nayroikolziiibyfzy!..

K K O L .
Ach* co za radość? obiela W tyrn 

momencie zm yiły ' moie...
M A  T E U S Z.

To fię już wfzyftko odkryło?
J U L  l A.

Nayiaśn: Monarcho? dam y, iż tym 
moim gwałtownym uczuciem poru- 
fzpna,- śmiem obrażać wiana ci [Kiwa- 
gę.. Ach Panie!, lam jeftus tego 
iluawcn.

K R O  L.
To mnie bardzo eiefzy... Ale Pan 

Wińdam, jak widzę, z podziwienia 
wyjść nie może, z kari fię. u mnie 
w zioł Milord Zerling.

W 1 N U A  M.
Prawda Nayiaśn: Panie...

K R O L.
Więc ja  w a Iż a ciekawość zafjio- 

fcoię.. Dnia wczorayizego przed wie­
czorem przyiechał do innie Miliord 
Zerling  proiząc o Pardon dla WPa- 
na, i podda!ąc fię fam pod karę., ja  
nie wiedząc, że tutoyfze Dekreta 
nie podpadaią npprubatom Eiólcw-
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fkim, odłożyłem to na dzień dźifiey- 
i^y... A ie  jaiśbym iię ofznkał, gdy­
by nie ten cnotliwy Młodzieniec,
( pokaźnie- na Belerma Sekretarza } 
k tó ry  dziś rano opowiedział mi ca­
ła rzecz, wygnał on przedemna iwo- 
i 'a płochośe , opow iedział złość Kon- 
fyliarza twego Stryia... i oświecił 
m nie, iz dz-iś Pan Windam będzie 
ftracony.., ta  j.ogo rebuyn  zoila łem 
jak piorunem rażony., wy Aułem go 
pierwey,. u fam z tym ftaruizkiem 
tego momentu -za nim wyięehałcm. 

W 1 N D A  M,
Mofpanię Bclcrm, za tę jego łaikę, 

dozgonny mu wdzięczność p rzyrze­
kam.

JK R 0  L.
A ja  nipię łafkę... za tw o ię  poezc-i" 

Wość, czynię cię Kapitanem w mo- 
iey  Leyb-Gwardyi. .; ,

K FI L Ë ił iVL Sck r e ta rz.
Nayiaęn:  Monarcho!.,  nie ftaie mi 

wyrazów podziękowania za twoi a ła -  
lite...

K R O L.
Lalka cnotliwym, a mścicielom 

zemfta, CJ f ' ’S ^ ^ a Belerm Konjull-
n rza )http://rcin.org.pl



arna )  widzę, i e  to ieft ten, k tó ry  rni 
podał Lift dnia wczoray fzego,. Jego  ̂
fizognomia okazywała mi zdraycę i 
niewdzięcznika... ale chciałem go 
próbować daley, i tym  mało nie zgu­
biłem mego przyjaciela i naywier- 
nieyfzego Poddanego... Ggybym t e ­
dy wiedział, iż Pan Windam zemści 
fię należycie za uczynioną fobie 
krzywdę, oddałbym mLi go w ręce... 
A le  znam ic h cnotę, izby lobie nay- 
hifkawiey z nim poilapili, więc fam^ 
dla niego karę...
WIND AM, R A F A Ł , JULIA, klękają,

Nayiasn: Panie daruy!..
K Ił O L.

Wy proficie za fwoim nieprzyiscie- 
lem?.. więc mu przebaczam... Ale, 
że mściwy człowiek nie może fpra- 
wccwhĆ urzędu Sędziego, zatym u- 
r/.nd jego niechay kto inny , ohey- ' 
mie... Dobra które podcięła pozwa­
lam mn przędąc w ciągu trzech tnie- ( 
lięcy, u fumemu wyiechaćdpokoy nie 
z Krain.

BE LE R M Konfyliarz.
Nayiasn: Panie!..
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K R O  ,L.
Precz!., ani Iłowu!..
BELERM Koi: f\ li ar z odchodząc 

na /Ironie.
Otóż doczekałem fię zapłaty za mo~ 

i wierność.
' KRÓL do Awelinu.

Tobie kochany ftarufzku powracam 
azad ty tu ł  i dobra, k tóre  były w 
akweftrze... używay rolkofzy w gro- 
ie lubey Familii, a ta niech ci nad- 
,rodzi twoie umai'twienie... W Pan 
aś Mości Pani a Windam, jefteś po- 
iczony między pierwlzemi memi 
diniftrzami, jednak od fprawowania 
wego Urzędu uwalniam cię, odpo- 
izyway fpokoynie po ciagłey two- 
ey pracy... A  WPan Mości Vice- 
?rezydencie!.. każ duia ju trzey łze-  
go znieść ten fzafot, na jego zaś 
n iey łiu  niech będzie poftanowiony 
kolos na wieczny pamiątkę» że Syn 
był Sędzią włąinego Oyca... Teraz 
Imość Pani Windam, zaprowadzą, 
mnie do fwego miefzkania (podaie 
rękę, Pani Windam bierze jię /) ten ty- 
dzień, co miałem bawić u Miłlorda 
Areiping, zabawie iię u was dia po­

mno-
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mnożenia wnfzey radości. Ju tro  
Królowa moia Zona przybędzie..
Mi Hordzie Zerling oprzyi fię o , 
ranie... O bodaybym mógł być. pod­
pora wO.yUich moich Poddanych. 
Idźmy tedy, odchodzą.

P O S P O L S T W O. d
Wiwat1 niech żyle nafz dobry I 

Król., niech żyie1..

' 1
Koniec Dramm* «
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